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Pierwszy Charytatywny Bal Oficerski Policji 

wsparł Fundacj´ Pomocy Wdowom i Sierotom po Poległych Policjantach

kwotà ponad 34 tysi´cy złotych. 

27 tys. złotych – sprzeda˝ cegiełek (które, podobnie jak zaproszenie na bal,

zostały opracowane graficznie w naszym redakcyjnym studiu)

7,2 tys. złotych – zbiórka do puszki w czasie balu

11,5 tys. złotych – zadeklarowane przez uczestników balu wpłaty na konto

zbiórkowe Fundacji Pomocy Wdowom i Sierotom po Poległych Policjantach

Numer konta zbiórkowego:

89 1020 1068 0000 1602 0228 5922

Relacja z balu na str. 7

U NAS Charytatywny Bal Oficerski Policji POLICJA 997       luty 2014 r.2
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W pierwszej parze poloneza nadinsp. Marek Działoszyński z małżonką

Zbiórka pieniędzy dla podopiecznych
policyjnej fundacji
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na okładce collage Krzysztof Zaczkiewicz
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Pod su muj my stycz nio wą na ra dę rocz ną. Czym war to po dzie lić się
z czy tel ni ka mi „Po li cji 997”? 

– Po pierw sze sy tu acją ka dro wą: po raz pierw szy od lat osią gnę li -

śmy po zy tyw ny bi lans ka dro wy, z prze wa gą 1500 funk cjo na riu szy

po stro nie przy jęć. 

Dzię ku ję wszyst kim po li cjan tom i pra cow ni kom, dzię ki któ rym

za ufa nie do Po li cji jest nie zmien nie wy so kie. Po li cja jest i ma być

wi zy tów ką pań stwa. 

Zwra cam uwa gę na wie lo let ni spad ko wy trend w za gro że niu prze -

stęp czo ścią, któ ry po zwa la nam ana li zo wać struk tu rę Po li cji i prze -

su wać si ły sto sow nie do po trzeb. Je że li ma my na prze strze ni 11 lat

o 400 ty się cy stwier dzo nych prze stępstw mniej i o wie le set ty się cy

po stę po wań mniej, mo że my prze su nąć si ły do za po bie ga nia. Prio ry -

te ty na la ta 2013–2015 są wy ty czo ne. Na dal bę dzie my też re ali zo wa -

li de ba ty spo łecz ne i uspo łecz nia li Po li cję.

Po dej mu je my wie le dzia łań, któ re zmie rza ją do od bu do wa nia eto -

su służ by i jej au to ry te tu. Po ka zu je my funk cjo na riu szy, któ rzy zna -

czą co na bu do wa nie te go au to ry te tu wpły wa ją. Od zna cza my ich

z peł nym ce re mo nia łem. Za le ży nam na bu do wa niu we wnętrz nej

spój no ści for ma cji. Słu ży te mu mię dzy in ny mi po ro zu mie nie ze

związ ka mi za wo do wy mi. 

Chce my, by po li cjan ci w ca łej Pol sce do wia dy wa li się o za mie rze -

niach kie row nic twa Po li cji i re sor tu nie mal że z pierw szej rę ki. Dla -

te go kwiet nio wą od pra wę pla nu je my z udzia łem wszyst kich

ko men dan tów po wia to wych i miej skich. 

Ostrzegał Pan policjantów podczas narady, mówiąc, że każdy, kto
zostanie przyłapany na manipulowaniu statystyką, straci
stanowisko. 

– Po twier dzam to. Do ty czy to szcze gól nie prze ło żo nych. Ta kie zda -

rze nia mia ły ostat nio miej sce. Prze ło żo ny, któ ry za chę ca pod wład nych,

by w zbli ża ją cym się okre sie spra woz daw czym pod nieść wy kry wal ność

pew nych ka te go rii prze stępstw, nie wska zu jąc im, że na le ży pod nieść

sku tecz ność i ja kość pra cy, de pra wu je po li cjan tów. Za chę ca ich do te -

go, by nie przyj mo wa li zgło szeń al bo sku tecz nie znie chę ca li zgła sza -

ją cych. A po li cjant ma pro ste abe ca dło: wi dzieć, re ago wać i udzie lić

wszel kiej po mo cy oso bie, któ ra do Po li cji się zgła sza. 

Po li cja ma pra co wać na wy so kim po zio mie. Po zwa lają jej na to pro -

fe sjo na lizm, po sia da ne si ły i środ ki. A po li cjan ci, oprócz te go, co jest

w biu le ty nie sta ty stycz nym, ma ją wi dzieć swo ją ro lę w spo łe czeń -

stwie. Je go sa tys fak cja jest w per spek ty wie waż niej sza niż chwi lo we

za do wo le nie prze ło żo nych. 

Do nas lu dzie przy cho dzą z naj skryt szy mi pro ble ma mi, ob da rza ją

nas za ufa niem, in ge ru je my w ich ży cie. Nie wol no nam te go zni we -

czyć, mu si my te mu za ufa niu spro stać. Trze ba przy znać, że za czy na się

zmie niać od biór spo łecz ny Po li cji. Do bre oce ny da je nam 66 pro cent

re spon den tów. Kie dy już wszy scy so bie nie po ra dzą, to ostat nią in stan -

cją pań stwa jest Po li cja. Tak się dzie je nie tyl ko w gło śnej ostat nio spra -

wie Tryn kie wi cza. Na wet je śli pra wo za wie dzie, mu si my so bie

po ra dzić. Do te go po trze ba em pa tii, wie dzy i du żej od por no ści psy -

chicz nej. 

Wiodącym tematem tego wydania miesięcznika są pĳani kierowcy.
Wszyscy mają w tej sprawie coś do powiedzenia.

– Rze czy wi ście, wszy scy ma ją coś do po wie dze nia. Ale czy wszy -

scy ro bią wszyst ko? Od co naj mniej dwóch lat mó wię: woj nę to my

ma my na uli cach. Sa mo chód pro wa dzo ny przez nie trzeź we go kie -

row cę, kie row cę nie od po wie dzial ne go, dzia ła jak śmier cio no śna broń.

Od niej gi nie wię cej lu dzi niż od bro ni pal nej. Kie dy dwa la ta te mu

zi den ty fi ko wa li śmy pro blem, pod ję li śmy de cy zje: zwięk sze nie sta -

nów oso bo wych po li cji dro go wej, zwięk sze nie licz by kon tro li, za kup

do dat ko we go sprzę tu do ba da nia trzeź wo ści. To mo że my ro bić i ro -

bi my. In ni – niech rów nież wy ko rzy sta ją moż li wo ści, któ re ma ją. 

Wiem, że na ra żam się na za rzut in ge ren cji w nie za wi słość sę dziow -

ską, ale twier dzę, że po li ty ka kar na w pań stwie mo że być zre ali zo wa -

na tyl ko wte dy, kie dy sta no wi spój ny sys tem. I nie po trze ba do te go

zmie niać pra wa, wy star czy je eg ze kwo wać. 

Przejdzie Pan do historii jako ten szef Policji, który reaktywował
przedwojenną tradycję charytatywnych balów oficerskich. 

– My ślę, że waż niej sze jest, iż wy raź nie od ci nam Po li cję od fik cji

sta ty stycz nej, oraz że wspól nie z MSW uru cho mi łem pro gram stan -

da ry za cji ko mend, dzię ki któ re mu po pra wia my wa run ki pra cy funk -

cjo na riu szy i wa run ki ob słu gi lu dzi.

Co do ba lu – to też ele ment bu do wa nia wspól no ty, toż sa mo ści.

Cel był szczyt ny: wszy scy uczest ni cy wy ku pi li ce gieł ki wspie ra ją ce

Fun da cję Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan tach.

Ten wie czór przy niósł na szej fun da cji co naj mniej 30 ty się cy zło tych.

Nie ma my się cze go wsty dzić. I z te go, co wiem, wszy scy się zna ko -

mi cie ba wi li, a go ście spo za Po li cji by li pod wiel kim wra że niem.

Umie my do brze i efek tyw nie pra co wać, a bal po ka zał, że po tra fi my

się też do brze i kul tu ral nie ba wić, i jed no cze śnie wspie rać po przez

fun da cję tych, któ rzy w na szym śro do wi sku tej po mo cy po trze bu ją

naj bar dziej: wdo wy i sie ro ty po po le głych funk cjo na riu szach 

Po li cji.

roz ma wia ła IRE NA FE DO RO WICZ
zdj. An drzej Mi tu ra

TYLKO SŁUŻBA Komendant główny Policji POLICJA 997       luty 2014 r.4

Nie mo że my 
za wieść za ufa nia
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Ubiegły rok był dla Policji udany.
Świadczą o tym wysokie oceny,
jakie wystawia funkcjonariuszom
społeczeństwo, oraz malejąca
przestępczość. Minister spraw
wewnętrznych, kierownictwo Policji,
komendanci wojewódzcy
i dyrektorzy KGP na dorocznej
odprawie podsumowali rok 2013
oraz omówili zadania
na najbliższe 12 miesięcy. 

O ce nę ubie głe go ro ku ko men dant

głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia -

ło szyń ski roz po czął od pre zen ta cji

wskaź ni ka naj waż niej sze go, czy li oce n, ja -

kie Po li cji wy sta wia spo łe czeń stwo. We

wrze śniu ubie głe go ro ku do brze pra cę Po li -

cji oce nia ło 66 proc. an kie to wa nych, ty le sa -

mo co Pre zy den ta RP i woj sko, a le piej niż

po zo sta łe uwzględ nio ne w an kie cie in sty -

tu cje.

PO SU MO WA NIE
Rok ubie gły to zmniej sze nie licz by prze -

stępstw, w tym kry mi nal nych, o 70 tys.

w sto sun ku do ro ku po przed nie go. To tak że

m.in. za koń cze nie pro ce su zwięk sze nia licz -

by eta tów w ko mór kach ru chu dro go we go

do 10 proc. ogó łu w jed no st ce. W ra mach

pro gra mu stan da ry za cji roz strzy gnię to 333

prze tar gi na po nad 337 mln zło tych na in we -

sty cje i re mon ty ko mend i ko mi sa ria tów.

Uru cho mio no Sys tem Wspo ma ga nia Do wo -

dze nia, Cen trum Po szu ki wań Osób Za gi nio -

nych, Child Alert oraz Sys tem In for ma cyj ny

Schen gen SIS II. Po raz pierw szy od wie lu

lat uda ło się za koń czyć rok ze sta nem ka dro -

wym więk szym (o pra wie 1,5 tys.) niż no to -

wa ny na je go po cząt ku. 

PRZE STĘP CZOŚĆ
Pierw szy za stęp ca ko men dan ta głów ne go

Po li cji nad insp. Krzysz tof Ga jew ski, oma wia -

jąc pion pre wen cji, zwró cił uwa gę na szyb ko

ro sną cą licz bę ba dań na za war tość al ko ho lu

w wy dy cha nym po wie trzu. 

– W ze sta wie niu z ma le ją cą licz bą ujaw -

nio nych kie ru ją cych pod wpły wem al ko ho lu

jest to do wód na sku tecz ność od dzia ły wa nia

pre wen cyj ne go ta kich kon tro li. Na cisk na tę

ak tyw ność bę dzie my zwięk szać – za po wie -

dział ko men dant Ga jew ski. 

O po pra wie bez pie czeń stwa świad czą tak -

że da ne przed sta wio ne przez za stęp cę ko -

men dan ta głów ne go ds. kry mi nal nych

nad insp. Mi ro sła wa Schos sle ra. Spa dek prze -

stępstw stwier dzo nych od no to wa no we

wszyst kich naj groź niej szych i naj bar dziej do -

kucz li wych spo łecz nie ka te go riach, ta kich

jak za bój stwo, zgwał ce nie, roz bój, kra dzież

czy kra dzież sa mo cho du. Do trzech pierw -

szych z wy mie nio nych od niósł się rów nież

ko men dant Dzia ło szyń ski. 

– Ocze ku ję, że zgwał ce nie i roz bój bę dą

trak to wa ne z ta ką sa mą uwa gą i za an ga żo wa -

niem, jak za bój stwo – pod kre ślił. 

O pra cy Po li cji mó wił tak że uczest ni czą cy

w na ra dzie mi ni ster spraw we wnętrz nych

Bar tło miej Sien kie wicz. Przy po mi na jąc, że

zgwał ce nia i za gi nię cia są zda rze nia mi o naj -

więk szym ła dun ku emo cjo nal nym, pod kre -

ślił, jak waż na jest wte dy u po li cjan ta

em pa tia.

– Ru ty no we po dej ście do ofia ry zgwał ce -

nia czy oso by zgła sza ją cej za gi nię cie po win -

no być re pre sjo no wa ne – oce nił mi ni ster.

– Bar dzo pro szę o zwró ce nie uwa gi na „sztu -

kę roz mo wy”. Wiem, że wśród po li cjan tów są

ta cy, któ rzy opa no wa li ją per fek cyj nie, ale

wiem tak że, że wciąż w tym za kre sie jest

spo ro do zro bie nia. 

PLA NY
Wśród licz nych za dań i pla nów na 2014 r. wy -

mie nio no m.in. wdra ża nie al go ryt mu po stę -

po wa nia w spra wach prze mo cy w ro dzi nie

oraz re je stra cję po uczeń. Ma ją być kon ty nu -

owa ne szko le nia dla funk cjo na riu szy zwal -

cza ją cych prze stęp czość eko no micz ną.

Prio ry te to wo ma ją być po trak to wa ne tak że

szko le nia spe cja li stycz ne z za kre su ru chu

dro go we go. W pla nach jest roz wój struk tur

od po wie dzial nych za wspar cie zwal cza nia cy -

ber prze stęp czo ści, sku tecz niej sze roz po zna -

wa nie i zwal cza nie zor ga ni zo wa nych grup

prze stęp czych wy wo dzą cych się ze śro do wi -

ska pseu do ki bi ców oraz po pra wa sku tecz no -

ści po szu ki wa nia osób, w tym osób

za gi nio nych. Ma być mo ni to ro wa ny stan bez -

pie czeń stwa w gmi nach, w któ rych zre or ga -

ni zo wa no po ste run ki Po li cji, a stan wa ka tów

na ko niec ro ku nie po wi nien prze kro czyć

4 pro cent. La bo ra to ria kry mi na li stycz ne ma -

ją pod nieść efek tyw ność dzię ki stan da ry za -

cji, re gio na li za cji i spe cja li za cji ba dań przez

nie prze pro wa dza nych.

W na ra dzie uczest ni czy li tak że przed sta -

wi cie le związ ków za wo do wych. Go ść mi by li

pierw szy za stęp ca pro ku ra to ra ge ne ral ne go

Ma rek Jam ro go wicz, któ ry za pro sił po li cjan -

tów do wspól nych szko leń z wcho dzą cej

w ży cie w lip cu 2015 r. no wej pro ce du ry kar -

nej, za stęp ca pro ku ra to ra ge ne ral ne go Ma -

rze na Ko wal ska oraz rzecz nik praw

oby wa tel skich Ire na Li po wicz, któ ra w swo -

im wy stą pie niu wie le miej sca po świę ci ła

prze ciw dzia ła niu i zwal cza niu prze stępstw

z nie na wi ści.

KLAU DIUSZ KRYCZ KA
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Pod su mo wa nia, oce ny i pla ny

źródło: Gabinet Komendanta Głównego Policji

Odejścia           Przyjęcia

Przyjęcia i odejścia z Policji w latach 2009–2013
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– Po przed ni rok zbi lan so wa li śmy. Wy ko rzy sta -

li śmy środ ki na stan da ry za cję pra wie w stu pro -

cen tach. Nie zdą ży li śmy tyl ko opra co wać

do ku men ta cji tech nicz nej dla obiek tu CBŚ

przy ul. Pod cho rą żych w War sza wie z po wo du

ko niecz no ści uzgod nień z kon ser wa to rem za byt -

ków. 2,1 mln zło tych prze ka za li śmy do re zer wy.

Nie by ło ła two, bo środ ki na stan da ry za cję do -

sta li śmy póź no. Wiel kie po dzię ko wa nia na le żą

się lo gi sty kom w ko men dach wo je wódz kich

za pra cę, któ rą wy ko na li, że by wy ko rzy stać te

pie nią dze. 

Bę dzie my kon ty nu owa li pro gram stan da ry -

za cji. Pla nu je my wy dać w bie żą cym ro ku na nią

oko ło 330 mln zł po cho dzą cych z dwóch źró -

deł: z bu dże tu i re zer wy ce lo wej, któ ra co

praw da nie jest na ra zie przy zna na, ale spo dzie -

wam się, że nie bę dzie niż sza niż w ze szłym

ro ku. Ma my opra co wa ną do ku men ta cję na pra -

wie wszyst kie po trzeb ne  Po li cji in we sty cje.

Ze spół pod prze wod nic twem wi ce mi ni stra

Mar ci na Ja błoń skie go bę dzie mu siał te raz 

wy brać te, któ re bę dzie my re ali zo wać w tym

ro ku. Gdy by zda rzył się cud i do tych pla no wa -

nych 330 mi lio nów zł Po li cja do sta ła jesz -

cze 600 mi lio nów, to na pew no by śmy je

wy ko rzy sta li. 

To był trud ny rok, bo prze ję li śmy pra cow ni -

ków Cen trum Usług Lo gi stycz nych. Wciąż

wie rzę, że CUL ma szan se. Ma po nad 3 mln zł

mniej strat niż w mo men cie, kie dy go przej -

mo wa li śmy. Szko le nia w obiek tach CUL

spraw dzi ły się i w tym ro ku zno wu chce my

na nie prze zna czyć 2 mln zło tych. Gdzieś te

szko le nia or ga ni zo wać mu si my. Po co ma my

pła cić ko mer cyj nym fir mom, je śli mo że my pła -

cić CUL?

Struk tu ra bu dże tu się nie zmie nia. Wy dat ki

na pła ce i po chod ne sta no wią po nad 75 pro -

cent bu dże tu Po li cji, wy dat ki rze czo we –

15–17 pro cent wszyst kich. 

Te go rocz ny plan bu dże to wy zo stał na eta pie

prac sej mo wych zmniej szo ny o 50 mln zło tych

z wy dat ków rze czo wych. Z te go sa me go fun -

du szu mu sie li śmy też prze su nąć 11 mi lio nów

zło tych na pła ce pra cow ni ków Cen trum Usług

Lo gi stycz nych, któ rych prze ję li śmy. 

Kwo to wo nic się w wy dat kach pła co wych

nie zmie nia. Pod wy żek nie mo że my za po wie -

dzieć. Nie ma my w bu dże cie 40 mi lio nów zło -

tych na do dat ki dla pra cow ni ków Po li cji.

Bę dzie my jed nak na dal wy pła cać po 145 zł

brut to. Środ ki na nie bę dą po cho dzi ły z tych

sa mych źró deł, co w ro ku ubie głym: z wa ka tów

pra cow ni ków, z po trą ceń za ich zwol nie nia le -

kar skie, a że to kwo ta nie wy star cza ją ca, wspo -

ma ga my się środ ka mi za osz czę dzo ny mi

na wa ka tach po li cyj nych. 

O ile po zwo li sy tu acja fi nan so wa, chcie li by -

śmy wpro wa dzić pro gre syw ny sys tem wy słu gi,

tak, że by po li cjan tom opła ca ło się słu żyć jak

naj dłu żej. 

No mi nal nie mo że my w tym ro ku wy dać o 30

mi lio nów zło tych wię cej niż przed ro kiem.

Pań stwo da je nam co praw da mniej, ale re kom -

pen su ją to środ ki po cho dzą ce z fun du szy ze -

wnętrz nych: unĳ nych, z ochro ny śro do wi ska,

szwaj car skie go, nor we skie go. 

Gdy bym miał wię cej pie nię dzy, wie dział -

bym, na co je prze zna czyć. Ma my go to we kon -

cep cje. Nie ma w kra ju jed no li te go sys te mu

ko mu ni ka cji ra dio wej, a jest bar dzo po trzeb ny

i kosz tow ny. Za trud nia my no wych po li cjan tów,

mu si my mieć dla nich mun du ry. W ra mach

mo der ni za cji ku pi li śmy sa mo cho dy, któ re nie -

dłu go trze ba bę dzie wy mie nić. Pra wie 70 mi -

lio nów zło tych to kosz ty, któ re Po li cja po no si

na utrzy ma nie ogól no kra jo wych sys te mów in -

for ma tycz nych. A one są prio ry te tem. 

Co pla nu je my na rok 2014? Przede wszyst -

kim SWOP. Chce my, że by ru szył we wrze śniu

te go ro ku. W ko lej ce cze ka ją e -usłu gi. Ta apli -

ka cja jesz cze nie we szła do eks plo ata cji, a już

mu si my ro bić w niej zmia ny, na przy kład zwią -

za ne z uwol nie niem za wo du ochro nia rza i bra -

kiem kon ce sji. Za le ży mi na wpro wa dze niu

e -usług, a szcze gól nie elek tro nicz ne go obie gu

do ku men tów. Nie tyl ko dla te go, że to bar dzo

uspraw ni pra cę, ale też dla te go, że na tę apli -

ka cję wy da no już pra wie 90 mln zło tych.

Wy co fa li śmy się z e -po ste run ku, bo nie speł -

niał na szych ocze ki wań. Sa ma apli ka cja kosz -

to wa ła oko ło 2 mln zło tych. 18-oso bo wy

ze spół, któ ry ana li zo wał jej funk cjo nal ność, sza -

co wał, że po trze ba jesz cze 1,2 mln zło tych, że -

by ją po pra wić. I nie by ło gwa ran cji, że bę dzie

nam od po wia da ła. Zo stał nam sprzęt, któ ry 

ku pi li śmy i wy po ży czy li śmy. Kosz to wał nas

17 mln zło tych, ale kom pu te ry są i dzia ła ją. Te

wy po ży czo ne ma my jesz cze do 2015 ro ku. 

Mam na dzie ję, że jesz cze zdą ży my prze te -

sto wać na nich no wą apli ka cję, któ ra uła twi ła by

pra cę po li cjan tom. Z tej idei nie zre zy gno wa-

li śmy.

wy słu cha ła IF
zdj. An drzej Mi tu ra

TYLKO SŁUŻBA Finanse Policji POLICJA 997       luty 2014 r.6

Gdy bym
miał wię cej
pie nię dzy...
Mówi nadinsp. Wojciech Olbryś,
zastępca komendanta głównego Policji
ds. logistyki:

Grupy wydatków w
budżecie 

na 2014 r. w mln zł

Wielkości od lewej:
Płace i pochodne – 6618
Wydatki rzeczowe – 1327
Pozapłacowe świadczenia pieniężne – 326
Wydatki inwestycyjne (budowlane) – 173
Wydatki inwestycyjne (zakupy) – 92

źródło: BLP KGP
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18 stycznia 2014 roku przejdzie do historii. 
Tego wieczoru odbył się pierwszy Charytatywny Bal
Oficerski Policji. W powojennej historii formacji takiego
wydarzenia nie było. 

Do chód z ba lu, któ ry od był się w Au li Krysz ta ło wej Szko ły Głów -

nej Go spo dar stwa Wiej skie go w War sza wie, prze zna czo ny był

na wspar cie Fun da cji Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom po Po le -

głych Po li cjan tach. 

Ideą ba lu, na wią zu jąc do tra dy cji przed wo jen nych po li cyj nych

i woj sko wych ba lów ofi cer skich, by ło wspar cie dzia łal no ści po li cyj nej

fun da cji, któ ra ma pod opie ką po nad 230 ro dzin osie ro co nych przez

po le głych funk cjo na riu szy. Je go ce lem by ło rów nież zin te gro wa nie

śro do wi ska ofi cer skie go Po li cji. 

Or ga ni za cją ba lu zaj mo wali się Fun da cja Po mo cy Wdo wom i Sie -

ro tom po Po le głych Po li cjan tach oraz ko mi tet wspie ra ją cy pod prze -

wod nic twem mał żon ki ko men dan ta głów ne go Po li cji Ha li ny

Dzia ło szyń skiej. Ho no ro wy pa tro nat ob ję ła Pierw sza Da ma An na Ko -

mo row ska.

– Wiel ki czło wiek jest wiel ki nie przez to, co ma, nie przez to, kim

jest, lecz przez to, czym po tra fi dzie lić się z in ny mi – wi ta jąc przy -

by łych, nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski za cy to wał sło wa Ja na Paw ła II.

Ho no ro wych go ści po wi tał nad insp. Wła dy sław Pa dło – prze wod ni -

czą cy Ra dy FPWi SpPP. 

Wśród go ści ba lu by li: Ja cek Mi cha łow ski – szef Kan ce la rii Pre zy -

den ta RP, prof. dr hab. Aloj zy Szy mań ski – rek tor SGGW, Pa weł Woj -

tu nik – szef CBA, płk Da riusz Łu czak – szef ABW, pro fe sor Bru non

Ho łyst – prze wod ni czą cy Ra dy Kon sul ta cyj nej Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji. 

Bal roz po czął się ma zu rem, póź niej za tań czo no po lo ne za. W pierw -

szej pa rze ko men dant głów ny z mał żon ką, da lej ge ne ra ło wie i ofi ce -

ro wie wraz z mał żon ka mi. Ko lej nym tań cem był walc wie deń ski.

Naj waż niej szym punk tem wie czo ru by ła zbiór ka pie nię dzy na

ce le sta tu to we po li cyj nej fun da cji. Po prze dził ją wy stęp Ka ta rzy ny

Bu dy, jed nej z pod opiecz nych fun da cji, któ ra za śpie wa ła pio sen kę

„Ko cham cię ży cie”. Zbiór kę po pro wa dzi li To masz Stoc kin ger i

nad insp. Wła dy sław Pa dło. 

Gwiaz da mi wie czo ru by li ar ty ści z War szaw skiej Ope ry Ka me ral -

nej i Re pre zen ta cyj ne go Ze spo łu Ar ty stycz ne go Woj ska Pol skie go.

So li ści Do ro ta Szcze pań ska i Piotr Ra fał ko wy ko na li m.in. arie z „We -

so łej wdów ki” i „My Fa ir La dy”. Mar cin Ha kiel za pre zen to wał po kaz

tań ca to wa rzy skie go, a Ha li na Frąc ko wiak wy ko na ła swo je naj więk -

sze prze bo je. Szla gie ry Elvi sa Pre sleya za śpie wał Mi chał Mi lo wicz.

Go ście tań czy li przy dźwię kach wal ców i mu zy ki roz ryw ko wej gra -

nej przez Or kie strę Re pre zen ta cyj ną Ko men dy Sto łecz nej Po li cji

pod dy rek cją pod insp. Ja nu sza Trze pi zu ra. W re per tu arze zna la zły

się utwo ry m.in. Sta ni sła wa Mo niusz ki, Woj cie cha Ki la ra,  Jo han -

na Straus sa, Glen na Mil le ra i Irvin ga Ber li na.

Bal za koń czył się o go dzi nie trze ciej nad ra nem od tań cze niem

Mar sza Ra detz kie go i po że gna niem go ści przez ko men dan ta głów ne -

go Po li cji nad insp. Mar ka Dzia ło szyń skie go wraz z mał żon ką. 

Ko lej ny bal już za rok!

pod insp. JA RO SŁAW BAR SKI
Ga bi net Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

– Bal był zor ga ni zo wa ny per fek cyj nie i chy lę czo ła
przed wszyst ki mi, któ rzy go przy go to wa li – po wie dział „Po li -
cji 997” prze wod ni czą cy Ra dy Fun da cji nad insp. Wła dy sław
Pa dło przed po wro tem do Ha gi, gdzie peł ni funk cję ofi ce ra
łącz ni ko we go pol skiej Po li cji w Kró le stwie Ni der lan dów. – Był
ba lem po li cyj nej eli ty w naj lep szym te go sło wa zna cze -
niu. I był na praw dę cha ry ta tyw ny, za co wszyst kim uczest ni -
kom dzię ku ję. 

– Prze ka zu ję wy ra zy uzna nia kie row nic twu pol skiej Po li cji i ko -
mi te to wi or ga ni za cyj ne mu Pierw sze go Cha ry ta tyw ne go Ba lu
Ofi cer skie go Po li cji, czy li ini cja ty wy, któ ra na wią zu je do przed -
wo jen nej tra dy cji – mó wi Hie ro nim Pa kul ski, pre zes Sto wa rzy -
sze nia „Ro dzi na Po li cyj na”. – Przed się wzię cie to jest mi
bli skie, po nie waż ba le ofi cer skie od 1929 r. or ga ni zo wa ne by -
ły przez Sto wa rzy sze nie „Ro dzi na Po li cyj na”. Ko rzy sta jąc
z oka zji, ser decz nie dzię ku ję re dak cji mie sięcz ni ka „Po li -
cja 997” za ar ty kuł, ja ki uka zał się w stycz nio wym nu me rze
– „Ba le, re du ty, rau ty”.

Pierw szy ta ki bal
zdj. Marek Krupa
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Deregulacja dla ochroniarzy
i detektywów 

Od 1 stycz nia br. oso by, któ re chcą zo stać pra cow ni kiem ochro ny

fi zycz nej, nie mu szą ubie gać się o li cen cję pierw sze go i dru gie go

stop nia. To część pa kie tu tzw. usta wy de re gu la cyj nej, ma ją cej upro -

ścić do stęp do róż nych za wo dów i uła twić pro wa dze nie dzia łal no ści

go spo dar czej. To sa mo do ty czy pra cow ni ków za bez pie cze nia tech -

nicz ne go I i II stop nia. Kwa li fi ko wa ni pra cow ni cy za miast li cen cji

bę dą wpi sy wa ni na li stę kwa li fi ko wa nych pra cow ni ków ochro ny 

fi zycz nej lub kwa li fi ko wa nych pra cow ni ków za bez pie cze nia tech -

nicz ne go, któ re pro wa dzi Ko men dant Głów ny Po li cji. Wpi sów do ko -

ny wać bę dą ko men dan ci wo je wódz cy, wła ści wi ze wzglę du na

miej sce za miesz ka nia oso by ubie ga ją cej się o wpis. 

De re gu la cja do ty czy tak że za wo du de tek ty wa. Od 1 stycz nia br.

nie ma już eg za mi nów na li cen cje de tek ty wa. De tek ty wi, po dob nie

jak pra cow ni cy ochro ny, mu szą przejść szko le nie spe cja li stycz ne. 

Wię cej in for ma cji moż na zna leźć na stro nie www.msw.gov.pl 

MSW. P. Ost. 

Dzie ci uczą 
bez pie czeń stwa

Ma zo wiec ka po li cja co ro -

ku wy da je ka len darz, któ re go

te ma tem jest pro fi lak ty ka.

W ro ku 2013 był to ka len darz

z gwiaz da mi, a na ten rok kar ty ka len da rza za peł ni ły pra ce dzie ci

na te mat bez pie czeń stwa w ży ciu co dzien nym. Po my sło daw ca mi

są kom. Ali cja Śle dzio na i st. asp. An drzej Le wic ki z Ze spo łu Pra -

so we go KWP w Ra do miu. W po ło wie wrze śnia 2013 r. zor ga ni zo -

wa li kon kurs dla szkół z po wia tu ra dom skie go pt. Uczę się, ba wię,
ży ję bez piecz nie! Przy szło po nad 1000 prac. Roz strzy gnię cie od by ło

się 4 li sto pa da 2013 r. Wy bra no 13 naj lep szych prac, któ re zo sta ły

ilu stra cja mi kart ka len da rza. Jak się oka za ło był to strzał w dzie -

siąt kę.

KCh
zdj. An drzej Mi tu ra

KRAJ Rozmaitości POLICJA 997       luty 2014 r.8

W 2014 r. obchodziç b´dziemy
95. rocznic´ powołania polskiej 
Policji. To szczególna okazja, aby
z bogatej historii formacji
przypomnieç tych, którzy wybili si´
ponad przeci´tnoÊç.

W roku jubileuszowym chcemy na łamach „Policji 997”
zaprezentowaç Policjantów 95-lecia – funkcjonariuszy z ró˝nych
okresów naszej paƒstwowoÊci: mi´dzywojnia, hitlerowskiej
okupacji, PRL-u i Polski współczesnej, demokratycznej i niepodległej.
Mamy nadziej´, ˝e przy pomocy i podpowiedzi Czytelników uda nam
si´ wybraç bohaterów tamtych lat. Policjantów i policjantki, którzy
zapisali si´ w pami´ci nie tylko czynem niezwykłym (np. odwagà,
poÊwi´ceniem ˝ycia), ale równie˝ innymi przymiotami: charakterem,
intelektem, talentem.

JeÊli znacie takie osoby z policyjnego (milicyjnego) Êrodowiska,
prosimy o kontakt z redakcjà: 
e-mailowy: gazeta.listy@policja.gov.pl lub 
telefoniczny: (22) 60-121-87, (22) 60-161-26.

Redakcja

Za po mnia ny 
ko men dant cd. 

Szu ka jąc in for ma cji do ty czą cych

nad insp. Hen ry ka War dę skie go, za -

stęp cy ko men dan ta głów ne go Po li cji

Pań stwo wej w la tach 1922–1929, 

do tar łem m.in. do prof. An drze ja Bli -

klego, pre ze sa ra dy nad zor czej ist nie -

ją cej od 1869 r. ro dzin nej fir my cu kier ni czej A. Bli kle sp. z o.o.

Pro fe sor jest przed sta wi cie lem czwar te go po ko le nia ro dzi ny zna nych

cu kier ni ków war szaw skich. Z za wo du jest in for ma ty kiem, człon kiem

Ra dy Ję zy ka Pol skie go i Fun da cji Kul tu ry Pol skiej. Po pro si łem go

o zwe ry fi ko wa nie in for ma cji – uzy ska nej od osób trze cich – czy Eu -

ge nia Bli kle, z któ rą Hen ryk War dę ski za warł w 1908 r. zwią zek mał -

żeń ski, po cho dzi ła z ro dzi ny za ło ży cie la fir my Bli kle – An to nie go

Ka zi mie rza? Je śli tak – czy w ar chi wach ro dzin nych po zo sta ły ja kieś

do ku men ty, zdję cia, za pi ski, któ re mógł bym ewen tu al nie wy ko rzy -

stać, przy go to wu jąc tekst? 

Prof. Bli kle po twier dził e -ma ilem ten fakt, pi sząc, że Hen ryk War -
dę ski był rze czy wi ście oże nio ny z Eu ge nią Bli kle, ale to chy ba wszyst ko,
co o nim wie my. Ro bi my te raz po rząd ki w na szych ro dzin nych ar chi -
wach, więc mo że coś jesz cze znaj dzie my. Do dał jed nak, że z okre su

mię dzy woj nia nie wie le po zo sta ło pa mią tek i zdjęć, gdyż w więk szo -

ści po chło nę ła je wo jen na za wie ru cha. Obie cał, że je śli na tra fi na ja -

kiś do ku ment zwią za ny z ko men dan tem War dę skim, udo stęp ni go

na szej re dak cji.

Prof. An drzej Bli kle do trzy mał sło wa. Tuż po uka za niu się nu me -

ru z ar ty ku łem, otrzy ma łem e -ma il z fo to gra fią (por tre tem) ko men -

dan ta War dę skie go, na któ rej od wro cie wid nie je od ręcz ny do pi sek

na nie sio ny (ołów kiem) rę ką Je rze go Bli kle, oj ca pro fe so ra. Pi sow nia

ory gi nal na: mąż sio stry An to nie go Bli kle (Ge no we fy), Hen ryk War dę ski,
ad wo kat – póź niej w/Ko men dant Po li cji na ca łą Pol skę, 1918–1919 (?)
za stęp ca Ma li szew skie go, na stęp nie re jent w Ło dzi, póź niej w Piotr ko -
wie Tryb. Zmarł w Piotr ko wie. 

W not ce są pew ne nie ści sło ści: w la tach 1918–1919 Hen ryk War -

dę ski był na czel ni kiem Urzę du Śled cze go m.st. War sza wy, póź niej

na czel ni kiem Wy dzia łu Bez pie czeń stwa w MSW, a od 1 lip ca 1919 r.

ko men dan tem PP woj. war szaw skie go. Od ro ku 1922 do 1929 był

za stęp cą trzech ko men dan tów głów nych PP, ko lej no: Mi cha ła Ba je -

ra, Ma ria na Bo rzęc kie go i gen. Ja nu sza Ma le szew skie go (nie: Ma li -

szew skie go). 

Dzię ku je my Pa nu Pro fe so ro wi za prze sła ne nam zdję cie i zgo dę

na je go pu bli ka cję. Nie by ło ono do tąd za miesz cza ne w pra sie. Ma -

my na dzie ję, że pod czas re ma nen tu w ro dzin nym ar chi wum od naj -

dą się jesz cze in ne świa dec twa tam tej epo ki, zwią za ne z po sta cią

ko men dan ta Po li cji Pań stwo wej nad insp. Hen ry ka War dę skie go.

JE RZY PA CIOR KOW SKI 
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Rok 2014 rozpoczął się serią dramatycznych
wypadków drogowych, które spowodowali
nietrzeźwi kierowcy. 1 stycznia w Kamieniu
Pomorskim pĳany 26-letni kierowca wjechał
w grupę ludzi idących chodnikiem. Zginęło sześć
osób, wśród nich policjant z żoną i synem.
W pogrzebie policyjnej rodziny uczestniczyli
szefowie resortu i Policji, policjanci z
zachodniopomorskiego garnizonu, setki
mieszkańców. 
Dwie osoby odniosły ciężkie obrażenia. Kierowca
miał we krwi 2 prom. alkoholu, był też
pod wpływem narkotyków. Kilka dni później pĳany
motorniczy tramwaju w Łodzi wjechał
na skrzyżowanie przy czerwonym świetle, potrącił
dwoje pieszych i uderzył w jadący prawidłowo
samochód. Dwie osoby zginęły na miejscu, dwie
zostały ranne, wkrótce jedna z nich zmarła
w szpitalu. Motorniczy miał we krwi
1,4 prom. alkoholu. 
Każdego dnia media donosiły o kolejnym pĳanym
kierującym, który kogoś potrącił, uciekał policji,
spowodował kolizję czy ostał ujawniony podczas
kontroli drogowej. 
W mediach, w Sejmie, na forum rządu rozgorzały
dyskusje, jak skutecznie zapobiegać takim
dramatom, jak karać tych, którzy wsiadają
za kierownicę po pĳanemu i jak skutecznie
odstraszać tych, którzy chcieliby to robić.
Propozycji i pomysłów było wiele. Prezentujemy
najciekawsze wypowiedzi na ten temat. 
Przypominamy też najważniejsze informacje 
o zagrożeniach, jakie stwarzają pĳani kierowcy,
oraz system karania przedstawiony przez
przedstawicieli Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
i Ministerstwa Sprawiedliwości, i propozycje rządu.

O pĳanych kierowcach
pisaliśmy na naszych
łamach m.in. w nr. 11 
z 2011 roku
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Krzysz tof Kwiat kow ski, pre zes Naj wyż -
szej Izby Kon tro li: 
– Trze ba dys ku to wać o ka rach dla kie row -
ców, któ rzy po now nie zo sta li zła pa ni
na jeź dzie pod wpły wem al ko ho lu, bo 
do tych cza so wy mo del orzecz nic twa,
w któ rym do mi nu ją cą ka rą jest ka ra z za -
wie sze niem jej wy ko na nia, oka zał się 
nie sku tecz ny. Szu kał bym tu bar dziej 
ak tyw nych roz wią zań. W kil ku kra jach 
Eu ro py wpro wa dzo no na przy kład do dat -
ko wą ka rę w po sta ci obo wiąz ku za in sta lo -
wa nia  w sa mo cho dzie al ko ma tu, któ ry
unie moż li wia pro wa dze nie, je śli kie ru ją cy
jest pod wpły wem al ko ho lu. (...) Moż na też
za sta no wić się nad wpro wa dze niem krót -
ko trwa łych aresz tów, orze ka nych na tych -
miast po po peł nie niu prze stęp stwa. (...)
Ko niecz na jest też edu ka cja i brak ak cep -
ta cji spo łecz nej dla pro wa dze nia sa mo -
cho du pod wpły wem al ko ho lu.

Prof. Ire na Li po wicz, rzecz nik praw oby -
wa tel skich:
– Pro ble mem jest spo łecz ne przy zwo le nie
na pro wa dze nie po jaz dów po pi ja ne mu.
Je że li spo łe czeń stwo jest po błaż li we wo -
bec tych strasz nych prze stępstw, to to le -
ran cyj ny też bę dzie pro ku ra tor, po li cjant,
bę dzie to le ran cyj ny sę dzia. Po czą tek tej
zmia nie po win ni dać funk cjo na riu sze pu -
blicz ni. (...) Pro ble ma tycz na jest też ro la
bie głych w są do wym pro ce sie do ty czą -
cym śmier tel nych wy pad ków dro go wych.
Po trzeb ne są zmia ny w pra wie, grun tow na
re for ma sys te mu po wo ły wa nia bie głych. 

Prof. Zbi gniew Ćwią kal ski, by ły mi ni ster
spra wie dli wo ści:
– 40 proc. kie row ców, któ rym za bra no pra -
wo jaz dy, wciąż pro wa dzi au to.
Ni skie ka ry dla pi ja nych spraw ców wy pad -
ków to nie ko niecz nie wi na zbyt ła god ne -
go ko dek su kar ne go. Od po wie dzial ni za to
są przede wszyst kim sę dzio wie. Wska za -
ne by ło by, aby orze ka ją cy w ta kich spra -
wach od by wa li prze szko le nie z te ma ty ki
wy pad ko wej. (...)
Nie ma sku tecz niej szej me to dy na pi ja nych
kie row ców niż sank cja eko no micz na i za kaz
pro wa dze nia po jaz dów. Nie cho dzi o to, by
pa ko wać za wszel ką ce nę lu dzi do wię zie -
nia, sku tecz niej wy cho wu je do le gli wość
eko no micz na i za kaz pro wa dze nia aut. (...)

Po mysł, aby każ dy mu siał mieć w sa mo -
cho dzie al ko mat, jest cie ka wy. Sko ro ak -
tu al nie ma my du żą to le ran cję dla lu dzi
pro wa dzą cych po pi ja ne mu, to trze ba wy -
mu sić pew ną dys cy pli nę spo łecz ną. 

Bar ba ra Piw nik, sę dzia Są du Okrę go we -
go w War sza wie:
– Kie row ca, za nim sta nie się pi ja nym
spraw cą wy pad ku, jest prze cież oby wa te -
lem, oj cem, mę żem, sy nem, ko le gą. Wsia -
da pi ja ny za kie row ni cę czę sto na oczach
in nych osób, a więc za ich przy zwo le niem.
Gdy by ktoś we zwał po li cję, moż na by za -
po biec po ten cjal ne mu nie szczę ściu. Ale
na sta wie nie spo łecz ne w więk szo ści jest
ta kie, że to ten, kto we zwał po li cję, był by
obiek tem po tę pie nia. W sfe rze men tal no -
ści jest więc bar dzo wie le do zro bie nia.

Prof. Ma rian Fi lar, kar ni sta: 
– Sa mo za ostrze nie kar nie wy star czy. Pu -
bli ko wa nie na zwisk przy oka zji ogła sza nia
wy ro ków po dzia ła tyl ko na nie któ rych, dla

in nych bę dzie po wo dem do prze chwa łek.
(...)
Rząd po wi nien dzia łać we dług za sa dy: dla
każ de go coś przy kre go. I te za pro po no -
wa ne dzi siaj zmia ny to za lą żek pew ne go
kom plek so we go roz wią za nia. Ale wie le
jesz cze jest do zro bie nia. Na przy kład
w kwe stii sza cun ku do pra wa. Po trzeb na
jest du ża zmia na, po któ rej w spo łe czeń -
stwie po ja wi ło by się prze ko na nie, że ła ma -
nie pra wa nie przy stoi. Dla te go po trze ba
du żej de ba ty z udzia łem nie tyl ko kar ni -
stów, ale rów nież so cjo lo gów. 

Je rzy Dzie wul ski, by ły po li cjant, by ły
po seł:
– Dla cze go nie dać szan sy są dom? 
Je dziesz po pi ja ne mu, za trzy mu je cię po -
li cja i od ra zu na stęp ne go dnia jest wy rok
– 30 dni po zba wie nia wol no ści. Wy star cza -
ją cym do wo dem jest wy druk z al ko ma tu
i ze zna nie po li cjan ta. To po win na być ka ra
za sa mo pro wa dze nie sa mo cho du po
al ko ho lu, na wet je śli nie by ło żad nych
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Jak jest? Co robić?

Liczba wypadków spowodowanych przez nietrzeźwych uczestników
ruchu drogowego i ich skutki

Wypadki spowodowane przez nietrzeźwych uczestników ruchu drogowego w 2013 r.
stanowiły 8,2 proc. ogółu wszystkich wypadków. 
Liczba rannych to 7,9 proc. Zabitych – 11,8 proc.

*Dane SEWiK na 13 stycznia 2013 r.
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skut ków. Każ dy by się do brze za sta no wił,
ma jąc w per spek ty wie ry zy ko, że przez 30
dni, na gle, od za raz, bę dzie wy łą czo ny
z ży cia za wo do we go, ro dzin ne go i tak
da lej. 

Al fred Sta szak, pro ku ra tor okrę go wy
w Zie lo nej Gó rze: 
– W pro ku ra tu rach okrę gu zie lo no gór skie -
go od 2011 ro ku zmniej sza się licz ba
spraw zwią za nych z pro wa dze niem po jaz -
du pod wpły wem al ko ho lu. W 2013 by ło
ich o 378 mniej niż w ro ku 2012 i o 679
mniej niż dwa la ta wcze śniej. Ten spa dek
nie jest zwią za ny z po pra wą in fra struk tu ry
dro go wej, lecz jest efek tem kon se kwent -
ne go, wspól ne go dzia ła nia po li cji i pro ku -
ra tu ry: zwięk sze nia licz by po li cyj nych
kon tro li trzeź wo ści, kon se kwent nie pro wa -
dzo nej za po mo cą me diów in for ma cji
o za gro że niach oraz przy spie sze nia pro -
wa dze nia spraw prze ciw ko pi ja nym kie -
row com i pro pa go wa nia przez to ele men tu
nie uchron no ści ka ry. (...)
Istot nym dzia ła niem pre wen cyj nym by ło
też wpro wa dze nie przez Pro ku ra tu rę Okrę -
go wą w Zie lo nej Gó rze pu bli ka cji imion
i na zwisk kie row ców ska za nych pra wo -
moc nym wy ro kiem są do wym za jaz dę
po pi ja ne mu. 

Bar tło miej Mo rzyc ki, pre zes Sto wa rzy -
sze nia Part ner stwo dla Bez pie czeń stwa
Dro go we go:
– Pol skie pra wo daw stwo nie od bie ga ne -
ga tyw nie od roz wią zań przy ję tych w kra -
jach UE. Pro ble mem jest kon se kwent ne
sto so wa nie pra wa, prak ty ka są dów oraz
kwe stia men tal no ści kie row ców. W bez pie -
czeń stwie ru chu dro go we go nie zmier nie
waż ne są dłu go trwa łe dzia ła nia sys te mo -
we i kon se kwen cja. Te go nie osią gnie my
im pul syw nym pro po no wa niem zmian
praw nych za ostrza ją cych ko deks kar ny
czy dro go wy. Pro po no wa nie pod wpły -
wem chwi li roz wią zań nie po par tych żad -
ny mi ba da nia mi na uko wy mi czy chwi lą
re flek sji nad skut ka mi wpro wa dze nia ta -
kich po my słów nie jest wła ści we.

Dr hab. Da riusz Zu ba – kie row nik Pra -
cow ni Ba da nia Al ko ho lu i Nar ko ty ków
In sty tu tu Eks per tyz Są do wych w Kra-
ko wie:
– W wie lu kra jach eu ro pej skich oso by, 
któ re zo sta ły za trzy ma ne ze sto sun ko wo
wy so kim stę że niem al ko ho lu, np. po wy -
żej 1,5 pro mi la, są ob li ga to ryj nie kie ro wa -
ne na ba da nia pod ką tem uza leż nie nia
od al ko ho lu. Są dzę, że jest to roz wią za nie,
któ re moż na by wpro wa dzić rów nież
w Pol sce. (...)

Dzia ła nia w nie któ rych kra jach UE czy
w USA zmie rza ją w tym kie run ku, że by wy -
po sa żać sa mo cho dy w in dy wi du al ne ana -
li za to ry wy de chu. Sa mo chód nie od pa li,
za nim nie zo sta nie wy ko na ne ba da nie
trzeź wo ści i nie po twier dzi ono te go sta nu.
Urzą dze nia te są in sta lo wa ne w po jaz dach
osób, któ re pro wa dzi ły w sta nie znacz ne -
go upo je nia al ko ho lo we go lub też zo sta ły
za trzy ma ne za jaz dę po spo ży ciu al ko ho -
lu po raz ko lej ny. (...)
Dru gą gru pą, wo bec któ rej już sto su je się
te za bez pie cze nia, są kie row cy cię ża ró -
wek i po jaz dów prze wo żą cych du żą licz -
bę osób. Np. w Szwe cji nie moż na już
za re je stro wać no wej cię ża rów ki i au to bu -
su, je śli nie są wy po sa żo ne w ta kie urzą -
dze nie. Obec nie po dej mo wa ne są
dzia ła nia, że by pra wo to obo wią zy wa ło
w ca łej UE. Więk szość firm sa mo cho do -
wych wpro wa dza ana li za to ry wy de chu 
ja ko jed ną z opcji wy po sa że nia.

Sta ni sła wa Prząd ka, prze wod ni czą ca
sej mo wej Ko mi sji Spra wie dli wo ści:
– Sej mo wa Ko mi sja Spra wie dli wo ści
w spra wie wal ki z pro ble mem pi ja nych kie -
row ców bę dzie szu ka ła roz wią zań po nad
po dzia ła mi po li tycz ny mi. Na po sie dze niu
bę dzie my po szu ki wa li ta kie go po ro zu mie -
nia i wspar cia, że by śmy mo gli przy mie rzyć
się do wy pra co wa nia kon sen su su, któ ry
dał by naj lep sze roz wią za nia do wal ki z pi -
ja ny mi kie row ca mi. Li czy my na to po ro zu -
mie nie ze wszyst ki mi klu ba mi w Sej mie,
a tak że z rzą dem. 

Do nald Tusk, pre zes Ra dy Mi ni strów:
– Sta ty sty ki nie są dra ma tycz ne, ale nie
zmie nia to fak tu, że obu rze nie spo łecz ne
jest bar dzo uza sad nio ne. My te emo cje
po dzie la my, ale nie mo że my im ule gać.
Nie mo że my pi sać pra wa wy łącz nie wsku -
tek emo cji. Mu si my tak zmie niać prze pi sy
pra wa, aby przede wszyst kim uzy skać
efekt pre wen cyj ny. (...) Rząd ro zu mie, że
pro wa dze nie po jaz dów pod wpły wem al -
ko ho lu nie zo sta nie wy eli mi no wa ne z dnia
na dzień. Cho dzi o to, aby rze czy wi ście
sys te ma tycz nie uby wa ło na dro gach pi ja -
nych kie row ców. (...)
Nie bę dzie my się li cy to wać na su ro wość
kar dla pi ja nych kie row ców; po trzeb na jest
zmia na men tal no ści, aby nie by ło przy -
zwo le nia dla pi ja nych sia da ją cych za kie -
row ni cą. Nie zwal czy my pla gi pi ja nych
kie row ców, któ rzy tak czę sto do pro wa dza -
ją do tra ge dii na na szych dro gach, je śli 
da lej bę dzie my mie li do czy nie nia z po -
wszech ną to le ran cją dla pi cia, szcze gól nie
pi cia kie row ców. (...)
Od 2015 ro ku każ dy sa mo chód bę dzie
mu siał być wy po sa żo ny w al ko mat. My nie
chce my ro bić te go prze ciw ko lu dziom.
Chcie li by śmy, że by oby czaj spraw dza nia
sie bie, wte dy kie dy je ste śmy nie pew ni, stał
się po wszech ny. Odro bi na przy mu su
i mak si mum sa mo świa do mo ści po win ny
tu taj być ta ką naj lep szą mie szan ką.

ze bra ła: ELŻ BIE TA SI TEK
(na pod sta wie in for ma cji pra so wych 

i ser wi sów in ter ne to wych)
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MI NI STER STWO SPRAW 
WE WNĘTRZ NYCH:

W 2013 r. po li cjan ci wy ko na li o 20 proc.

wię cej ba dań na za war tość al ko ho lu niż

w 2012 r.; w su mie w ro ku 2013 prze pro wa -

dzo no 8 mln 879 ty się cy te go ty pu ba dań.

Mi mo wzro stu licz by kon tro li na prze -

strze ni ostat nich pię ciu lat licz ba osób kie -

ru ją cych po jaz da mi pod wpły wem al ko ho lu

ujaw nia nych przez po li cję w wy ni ku kon tro li

ule ga jed nak ob ni że niu. W 2013 r. w sto sun -

ku do 2012 r. po li cjan ci ujaw ni li o bli sko

9 tys. mniej osób kie ru ją cych pod wpły wem

al ko ho lu. W 2013 r. w su mie stwier dzo no 154

tys. 418 kie ru ją cych pod wpły wem al ko ho lu.

Ko men dant głów ny po li cji w 2013 r. pod jął

dzia ła nia, by skie ro wać jak naj więk szą licz bę

po li cjan tów do kon tro li ru chu dro go we go.

W związ ku z tym licz ba po li cjan tów ru chu

dro go we go w 2014 r. ma wzro snąć do bli -

sko 9,1 tys. osób. (wi ce mi ni ster spraw we -

wnętrz nych Mar cin Ja błoń ski pod czas

po sie dze nia Sej mu 9 stycz nia 2014 r.) 

MI NI STER STWO 
SPRA WIE DLI WO ŚCI:

– o ka rach po zba wie nia wol no ści
za jaz dę po pi ja ne mu:

* Licz ba pra wo moc nie ska zy wa nych

za jaz dę po pi ja ne mu w ostat nich la tach ma -

le je. We dług da nych MS spo śród 62 412 osób

pra wo moc nie ska za nych w 2012 r. po raz

pierw szy za jaz dę w sta nie nie trzeź wo -

ści 26 765 usły sza ło ka ry po zba wie nia wol no -

ści, ale ka ry te bez za wie sze nia wy mie rzo no

tyl ko 517 oso bom. W ro ku 2011 pra wo moc -

nie za ten czyn ska za no 69 171 osób, ka ry

wię zie nia wy mie rzo no 31 542, z cze go bez

za wie sze nia 669. Z ko lei w 2010 r. ska za -

no 73 105 osób, na ka ry po zba wie nia wol no -

ści ska za no 36 302 oso by, z cze go 842 bez

za wie sze nia. A za tem licz ba kar bez za wie -

sze nia ma le je.

* Wię cej kar bez względ ne go wię zie nia jest

orze ka nych wo bec spraw ców po wtór ne go

prze stęp stwa jaz dy po pi ja ne mu – w prze pi -

sach kar nych ta ki czyn opi sa ny jest w od -

dziel nym ar ty ku le. Na przy kład w 2012 r.

ta kich ska zań by ło 12 527, z cze go ka ry 

wię zie nia orze czo no wo bec 12 411 osób,

w tym bez za wie sze nia wo bec 3822. Łącz -

nie, w 2012 r., za jaz dę po pi ja ne mu – po raz

pierw szy lub po wtór nie – pra wo moc nie 

ska za no więc 74 939 osób, z cze go 39 176 

usły sza ło wy ro ki po zba wie nia wol no ści,

w tym 4339 bez za wie sze nia.

– o zmia nach w pra wie kar nym do ty -
czą cych pi ja nych kie row ców:

* Od po ło wy grud nia w kon sul ta cjach spo -

łecz nych jest pro jekt zmian w ko dek sie kar -

nym, któ ry ma od wró cić nie ko rzyst ny trend,

zgod nie z któ rym po zba wie nie wol no ści

w za wie sze niu jest naj czę ściej wy mie rza ną

ka rą. Nie wy klu cza się też wy dłu że nia okre -

su, na ja ki mo że być orze ka ny za kaz pro wa -

dze nia po jaz du.

* W pro jek cie zmian pra wa kar ne go prze -

wi dzia no m.in.:

– szer szą moż li wość orze ka nia ka ry

grzyw ny;

– no we for my ka ry ogra ni cze nia wol no ści,

ta kie jak: do zór elek tro nicz ny, psy cho edu ka -

cja i le cze nie uza leż nień al ko ho lo wych;

– wpro wa dze nie kar mie sza nych, czy li 

ka ra po zba wie nia wol no ści do trzech mie się -

cy po łą czo na z ka rą ogra ni cze nia wol no ści.

– o wy tycz nych dla pro ku ra to rów:
– Uwa ża my rów nież, że uza sad nio ne by -

ło by, aby Pro ku ra tor Ge ne ral ny w ra mach

swo ich wy tycz nych wska zał pro ku ra to rom,

aby przy żą da niu ka ry grzyw ny kie ro wa li się

war to ścią ma jąt ku ska za ne go, w tym sa mo -

cho du. Po uchwa le niu no wej usta wy o pro -

ku ra tu rze bę dzie moż li we za war cie ta kich

wska zó wek dla pro ku ra tu ry w za sa dach po-

li ty ki kar nej, któ re – we dług te go pro jek-

tu – ma przyj mo wać rząd. Pla no wa ne roz wią -

za nia od no szą ce się do zmia ny „fi lo zo fii ka -

ra nia” we szły by w ży cie od po cząt ku 2015

ro ku.

(na pod sta wie wy po wie dzi rzecz nik Mi ni ster -
stwa Spra wie dli wo ści 

Pa try cji Lo ose) 

RZĄD:
7 stycz nia 2014 r. rząd przy jął re ko men da -

cje zmian w pra wie do ty czą ce ka ra nia pi ja -

nych kie row ców, któ re ma ją wpły nąć

na zmniej sze nie licz by ta kich osób. Rząd

pro po nu je, by kie row ca, któ ry po raz pierw -

szy zo sta nie za trzy ma ny za pro wa dze nie

pod wpły wem al ko ho lu, tra cił pra wo jaz dy

na okres od 3 do 15 lat (obec nie jest to

od ro ku do 10 lat) i pła cił co naj mniej 5 tys.

zł na wiąz ki. Wy rok w ta kiej spra wie ma być

pu blicz nie ogła sza ny. Oso by, któ re po raz

dru gi zo sta ły by przy ła pa ne na jeź dzie

pod wpły wem al ko ho lu, tra ci ły by pra wo jaz -

dy na co naj mniej 5, a mak sy mal nie na 15 lat.

W tym wy pad ku na wiąz ka ma wy no sić mi ni -

mum 10 tys. zł. Po nad to wszyst kie po jaz dy

od stycz nia 2015 r. mia ły by być obo wiąz ko -

wo wy po sa żo ne w al ko ma ty. 

Obo wią zek wy po sa ża nia od 2015 r. po jaz -

dów w al ko ma ty ma zo stać ure gu lo wa ny

w dro dze roz po rzą dze nia. Ma ono wpro wa -

dzić okres przej ścio wy, w któ rym kie row cy

nie bę dą ka ra ni za brak te go urzą dze nia.

oprac. ELŻ BIE TA SI TEK
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Rząd o pi ja nych kie row cach

Liczba badań na zawartość alkoholu przeprowadzonych przez
policjantów ruchu drogowego w milionach
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Bel gia (nor ma 0,5 prom.)  – grzyw -

na w wy so ko ści od 137,5 do 2750 eu ro, 

je śli kie row ca ma 0,5 – 0,8 prom. Po wy żej

tej nor my, wy so kość grzyw ny mo że wzro snąć do 11 tys. 

eu ro. 

Fin lan dia (nor ma 0,5 prom.) – grzyw -

na lub po zba wie nie wol no ści do 6 mie się cy.

W przy pad ku istot ne go prze kro cze nia nor -

my – po wy żej 1,2 prom., i stwo rze nia po wszech ne go nie -

bez pie czeń stwa, ka ra mo że się gnąć dwóch lat. 

Fran cja (nor ma 0,5 prom.)  – grzyw -

na 4500 eu ro lub ka ra po zba wie nia wol no ści

do dwóch lat. Pra wo fran cu skie prze wi du je

rów nież szcze gól ne, bar dziej ry go ry stycz ne li mi ty 

dla okre ślo nych grup kie row ców, np. trans por tu pu blicz -

ne go. 

Niem cy (nor ma 0,5 prom. i 0,0 prom. dla

kie ru ją cych w wie ku do 21 lat) – w przy pad -

ku nie znacz ne go prze kro cze nia nor my

grzyw na w wy so ko ści do 300 eu ro. Je że li kie row ca bę -

dą cy pod wpły wem al ko ho lu nie jest zdol ny do bez -

piecz ne go pro wa dze nia po jaz du, gro zi mu ka ra

po zba wie nia wol no ści do ro ku. Je że li zaś spo wo do wał

za gro że nie ży cia, zdro wia lub mie nia znacz nej war to ści,

gro zi mu do 5 lat po zba wie nia wol no ści. 

Nor we gia (nor ma 0,2 prom.) – moż li we

sank cje to grzyw na, za kaz pro wa dze nia 

po jaz dów, po zba wie nie wol no ści, pod da nie

te ra pii, pra ce spo łecz ne. Sank cja jest za leż na od prze -

kro cze nia nor my. Przy prze kro cze niu nor my 0,2 – 0,5

prom. grzyw na mo że wy nieść oko ło 1100 eu ro, a za kaz

pro wa dze nia po jaz dów do sze ściu mie się cy. Przy za war -

to ści al ko ho lu we krwi po wy żej 0,5 prom. grzyw na wy no -

si 150 proc. mie sięcz ne go do cho du, a za kaz pro wa dze nia

po jaz dów – rok do dwóch lat.

Wiel ka Bry ta nia (norma 0,8 prom.)

– grzyw na do 5000 fun tów lub/i ka ra po zba -

wie nia wol no ści do sze ściu mie się cy, a tak -

że ob li ga to ryj ne ode bra nie pra wa jaz dy na co naj mniej 12

mie się cy. W przy pad ku re cy dy wy za trzy mu je się pra wo

jaz dy na mi ni mum trzy la ta. Je że li pi ja ny kie row ca spo -

wo du je śmier tel ny wy pa dek, ka ra po zba wie nia wol no ści

mo że wy nieść do 10 lat.

Szwaj ca ria do pusz czal ny li mit al ko ho lu we

krwi to 0,5 prom., ale dla kie row ców po cząt ku -

ją cych i za wo do wych to 0,0 prom. Li mi ty te są

ry go ry stycz nie prze strze ga ne. W ra zie stwier dze nia za -

war to ści al ko ho lu od 0,5 do 0,79 prom. kie row ca zo sta -

nie uka ra ny ka rą grzyw ny 600 CHF, po wy żej 0,8 prom.

grzyw na na wet do 150 000 CHF. Szwaj ca ria jest jed nym

z kra jów, któ re do sto so wu ją man da ty do wy so ko ści za -

rob ków ka ra nych kie row ców. 

oprac. AN NA KRAW CZYŃ SKA i KCh
na pod sta wie ma te ria łów Biu ra Ana liz Sej mo wych
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Ba da nie na żą da nie
Ba da nie trzeź wo ści na proś bę oby wa te la jest sto so wa ne w Po li cji od daw na.
Już w stycz niu 2012 r. pierw szy za stęp ca ko men dan ta głów ne go Po li cji nad -
insp. Krzysz tof Ga jew ski w pi śmie skie ro wa nym do ko mend wo je wódz kich
i szkół Po li cji przy po mniał, że w uza sad nio nych przy pad kach prze pro wa dze -
nie ta kie go ba da nia jest re ali za cją jed ne go z naj waż niej szych za dań Po li cji,
czy li za po bie ga nia po peł nia niu prze stępstw i wy kro czeń. 
W pi śmie, któ re go treść by ła póź niej wie lo krot nie przy po mi na na na od pra -
wach ka dry kie row ni czej Po li cji i w cza sie wi de okon fe ren cji z ko men dan ta mi
wo je wódz ki mi – ostat ni raz 7 stycz nia 2014 r., pod kre ślo no, że co praw da
prze pi sy nie na kła da ją na po li cjan tów obo wiąz ku prze pro wa dze nia ba da nia
na za war tość al ko ho lu w wy dy cha nym po wie trzu na proś bę oby wa te la, ale
wa ga pro ble mu, ja ki sta no wią nie trzeź wi kie ru ją cy, a tak że po zy tyw ny wpływ,
ja ki ma ją te ba da nia na stan bez pie czeń stwa w ru chu dro go wym, jest wy star -
cza ją cym po wo dem, by prze pro wa dzać je w moż li wie naj szer szym za kre sie.
Oczy wi ście za kres ten nie jest nie ogra ni czo ny. Kie dy w „Po li cji 997” pi sa li śmy
o ba da niach na żą da nie w mar cu 2012 r., mł. insp. Le szek Jan kow ski – obec -
nie na czel nik Wy dzia łu Ru chu Dro go we go BPiRD KGP, za pew niał, że do -
świad cze nie dy żur nych po zwa la im od róż nić uza sad nio ny przy pa dek od np.
proś by mło dych męż czyzn, któ rzy, wra ca jąc pie szo z im pre zy, po sta no wi li
z czy stej cie ka wo ści spraw dzić w ko men dzie, ja ki „wy nik” osią gnę li mi nio nej
no cy.
W stycz niu 2014 r. na po le ce nie pierw sze go za stęp cy ko men dan ta głów ne -
go Po li cji nad insp. Krzysz to fa Ga jew skie go prze pro wa dzo no rów nież kon -
tro lę sta nu wy po sa że nia w urzą dze nia do ba da nia trzeź wo ści we wszyst kich
jed no stkach or ga ni za cyj nych Po li cji. Wy ni ka z niej, że obec nie na sta nie 
Po li cji znaj du je się 9336 ta kich urzą dzeń. 

KK

Pod kom. Ire ne usz Fe do ro wicz z KPP w Kę dzie rzy nie -Koź lu:
– Pro blem zna ny nie od dziś, do brze więc, że me dia go na gła śnia ją. We dług
mnie nie na le ży pod no sić sank cji za kie ro wa nie w sta nie nie trzeź wym, na to -
miast po win na być nie uchron ność ka ry, szcze gól nie wo bec osób, któ re do -
pusz cza ją się te go po raz ko lej ny.
W jed no st ce pro wa dzi my tzw. pre wen cyj ne ba da nia na al ko ma cie – każ dy,
kto ma wąt pli wo ści co do swo je go sta nu trzeź wo ści, mo że się do nas zgło -
sić. Ba da nia wy ko nu je my ano ni mo wo.
Po za sys te ma tycz nym kon tro lo wa niem kie row ców na za war tość al ko ho lu,
a tak że nar ko ty ków, prze pro wa dza my też dzia ła nia, w któ rych uczest ni czą
nie tyl ko po li cjan ci ru chu dro go we go, ale in nych służb. Wcze śniej nie in for -
mu je my o nich spo łe czeń stwa. 

Pod insp. Bog dan Fu da li, na czel nik Wy dzia łu Pre wen cji i Ru chu Dro go -
we go KPP w Prud ni ku:
– Z te go, co na pod sta wie ana liz ob ser wu ję, ostat nio co raz mniej osób za trzy -
my wa nych jest za jaz dę w sta nie nie trzeź wym. Prud nic ka dro gów ka, prze pro -
wa dza jąc dzia ła nia kon tro l ne, pra wie za wsze ba da kie row ców na za war tość
al ko ho lu.
Uwa żam, że przede wszyst kim trze ba zwięk szyć, czy też po pra wić, świa do -
mość osób, któ re nie re agu ją, wi dząc nie trzeź we go za kie row ni cą. Je stem
prze ciw ny zwięk sza niu kar, to są dy po win ny bar dziej sta now czo pod cho dzić
do pi ja nych kie row ców.
Na sza jed nost ka wy po sa żo na jest w al co blo wy, czy li jed no ra zo we urzą dze -
nia, któ re wy ka zu ją, czy oso ba jest trzeź wa, czy pi ja na. Są one w dys po zy cji
dy żur nych, że by nie an ga żo wać po li cjan tów bę dą cych na służ bie. Każ dy,
kto chce się zba dać, mo że zgło sić się do dy żur ne go, od rę ki zo sta nie zdia -
gno zo wa ny. Ba da nia nie są re je stro wa ne.

GRAŻYNA BARTUSZEK

Ka ry dla nie trzeź wych
kie row ców w Eu ro pie
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NIK o bez pie czeń stwie 
w ru chu dro go wym 
Po tra gicz nym wy pad ku w Ka mie niu Po mor skim
pre zes NIK Krzysz tof Kwiat kow ski 2 stycz nia br. po -
in for mo wał, że Naj wyż sza Izba Kon tro li przed sta wi
w lu tym ra port na te mat bez pie czeń stwa w ru chu
dro go wym. W 2013 ro ku NIK kon tro lo wa ła, ja ki
wpływ ma ją na to bez pie czeń stwo m.in. dzia ła nia
Po li cji, In spek cji Trans por tu Dro go we go, sa mo rzą -
dów oraz ja kość i ozna ko wa nie dróg. 
W wy wia dzie dla TVP In fo Krzysz tof Kwiat kow ski
stwier dził, że kon tro la wy ka za ła, że pra wie 40 proc.
po li cjan tów w służ bie dro go wej nie mia ło spe cja li -
stycz ne go prze szko le nia. Do dał jed nak, że po prze -
ka za niu tych uwag za czę to już w trak cie kon tro li
w Po li cji po dej mo wać dzia ła nia, aby te szko le nia
uzu peł nić. Rów nież w trak cie kon tro li, jesz cze w ro -
ku 2013, Po li cja za czę ła sys te ma tycz nie zwięk szać
licz bę eta tów w służ bie dro go wej. 
We dług da nych z KGP licz ba po li cjan tów ru chu dro -
go we go wzro sła w 2013 ro ku z 6–7 proc. do 10 proc. 
Pre zes NIK skie ro wał do ko men dan ta głów ne go Po -
li cji wy stą pie nie, w któ rym prze ka zał uwa gi po kon -
trol ne oraz za le ce nia do ty czą ce pra cy Po li cji
zwią za nej z bez pie czeń stwem w ru chu dro go wym.
Z czę ścią tych uwag ko men dant głów ny nie zga dza
się i zgło sił swo je za strze że nia i wy ja śnie nia. NIK
zde cy du je, czy i w ja kim stop niu uwzględ ni za strze -
że nia Po li cji i w lu tym przed sta wi osta tecz ną wer sję
ra por tu.

ELŻ BIE TA SI TEK

STRZAŁ OSTRZEGAWCZY Pĳą i jadą cd. POLICJA 997       luty 2014 r.14

źró dło: Al ko hol i kie row ca, PARP, War sza wa 2001

roz pro szo na uwa ga
dłuż sze spo strze ga nie
drob ne za bu rze nia rów no wa gi i ko or dy na cji, gor sze spo strze ga nie przed mio tu z od da li
zmniej sze nie zdol no ści roz po zna wa nia sy tu acji, po bu dli wość, upo śle dze nie ko or dy na cji 
wzro ko wo -ru cho wej, gor sza ostrość wi dze nia i oce na od le gło ści, opóź nie nie ada pta cji oka
do ciem no ści i ru cho mych źró deł świa tła
błęd na oce na wła snych moż li wo ści, znacz ne ob ni że nie sa mo kon tro li i kon cen tra cji
za bu rze nie ko or dy na cji mię śnio wej i rów no wa gi, osła bie nie spraw no ści in te lek tu al nej i
pa mię ci, bra wu ra, opóź nie nie cza su re ak cji, wa ha nia na stro ju
za bu rze nia mo wy, wzmo żo na sen ność, ob ni że nie zdol no ści kon tro li wła sne go za cho wa nia 
i po ru sza nia się
spa dek ci śnie nia krwi, ob ni że nie tem pe ra tu ry, moż li wy po wol ny za nik funk cji od de cho wych
śpiącz ka, stan po waż ne go za gro że nia ży cia

0,1 pro mi la
0,2 pro mi la
0,3 pro mi la
0,5 pro mi la 

0,8 pro mi la 
1–2 pro mi le 

2–3 pro mi le 

3–4 pro mi le 
Po nad 4 pro mi le

OB JA WY PO SPO ̊ Y CIU AL KO HO LU

Jak się za cho wu je kie row ca pod wpły wem nar ko ty ków
(z re la cji kie row cy, któ ry pró bo wał pro wa dzić po nar ko ty kach)

Ma ri hu ana – spo wal nia re ak cje i od czu cia. Rek cja wzro ko wa jest
opóź nio na o 1–2 sek., wra że nie pręd ko ści jest du żo więk sze. Do dat -
ko wo ma ri hu ana wy ostrza słuch i da je efekt ga śnię cia świa tła, co
ob ja wia się tym, że na se kun dę, dwie przed ocza mi za pa da ciem -
ność.

Am fe ta mi na – da je po we ra. Sto so wa na przez kie row ców w dłu gich
tra sach. Po am fe ta mi nie przy dłuż szym bra niu za czy na ją się ha lu -
cy na cje. Im więk sza daw ka, tym mniej szy kon takt z rze czy wi sto ścią.
Do dat ko wo da je po czu cie, że nie ma rze czy nie moż li wych i wszyst -
ko moż na przejść, że je ste śmy spraw niej si i sil niej si. Po am fe ta mi nie
ma my skłon ność do prze ce nia nia sy tu acji. Na ko niec, gdy am fe ta -
mi na w se kun dzie prze sta je dzia łać, czło wiek czu je się dra ma tycz -
nie zmę czo ny do te go stop nia, że na tych miast za sy pia. Moż na
stra cić przy tom ność, wy mio to wać, do stać bie gun ki, po twor nych 
bó lów gło wy.

Ec sta sy – roz mięk cza, tra ci się cał ko wi tą kon tro lę nad sa mo cho -
dem, bra ku je wy czu cia od le gło ści. 

LSD – za bu rza wi dze nie rze czy wi sto ści, po wo du je utra tę pa mię ci
i pod sta wo wych umie jęt no ści. Da je po czu cie, jak by ni gdy nie je cha -
ło się i ni gdy nie sie dzia ło w sa mo cho dzie. Po wo du je ha lu cy na cje. 

Grzyb ki ha lu cy no gen ne – utrud nia ją sku pie nie się, po wo du ją ha lu -
cy na cje, brak kon tak tu z rze czy wi sto ścią.

He ro ina – po wstrzyk nię ciu w ży łę na stę pu je „strzał”, ude rze nie
w gło wę. Nie da się pro wa dzić sa mo cho du.

oprac. ANNA KRAWCZYŃSKA
źró dło: (z ar chi wum W. Pa siecz ne go)
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z art. 17 ust. 3 ww. usta wy, na le ży prze pro wa -
dzić sto sow ne ba da nie sta nu trzeź wo ści.

Pi smo zo bo wią zu je rów nież prze ło żo nych

do pro wa dze nia lo so wych kon tro li trzeź wo ści

wśród kie ru ją cych po jaz da mi służ bo wy mi,

do ku men to wa nia ich i prze sy ła nia da nych

za każ dy mie siąc do Biu ra Pre wen cji i Ru chu

Dro go we go KGP. 

Pro blem ma być oma wia ny na od pra wach,

na ra dach służ bo wych i szko le niach, ze zwró -

ce niem uwa gi na po wia do mie nie po li cjan tów

i pra cow ni ków o kon se kwen cjach praw nych

po dej mo wa nia czyn no ści za wo do wych

pod wpły wem al ko ho lu. 

KON TRO LE 
Pi smo ko men dan ta głów ne go nie zmie nia

pra wa ani nie na kła da no wych obo wiąz ków.

Szef naj więk szej fir my w Pol sce po le cił je dy -

nie eg ze kwo wać to pra wo wśród pod le głych

so bie po li cjan tów i pra cow ni ków, i zo bo wią -

zał do te go ich bez po śred nich prze ło żo nych.

To, że wy pad ki z pi ja nym po li cjan tem za kie -

row ni cą zda rza ją się in cy den tal nie, do brze

świad czy o spra wo wa nym nad zo rze. W Po li -

cji pra cu je i słu ży po nad 100 tys. lu dzi. To, że

wśród tej rze szy zda rza ją się ta kie przy pad ki,

rzu ca ją ce cień na ca łą for ma cję, sta no wi wy -

star cza ją cy po wód, aby ten nad zór wzmóc. 

Gdy pod czas zbie ra nia ma te ria łu do te ma -

tu o pi ja nych za kół kiem roz ma wia łem z kie -

row ca mi po jaz dów służ bo wych, wszy scy

pod kre śla li, że kon tro le od by wa ją się przez

ca ły czas. Dys po zy tor, do pusz cza jąc do służ -

by kie row cę, ob ser wu je go i w ra zie wąt pli -

wo ści co do je go sta nu za rzą dza ba da nie

al ko ma tem. Nie dzia ło się to ob li ga to ryj nie,

ale w mia rę po trzeb. Cy wi le w Po li cji pod -

kre śla li, że są za wo do wy mi kie row ca mi i nie

mo gą so bie po zwo lić na ła ma nie pra wa, sza -

nu ją swo ją pro fe sję, któ ra jest ich źró dłem

utrzy ma nia. Gdy by stra ci li pra cę za jaz dę

pod wpły wem al ko ho lu, nie zna leź li by za -

trud nie nia w swo im fa chu. 

Te raz ko men dant głów ny wpro wa dził tak -

że lo so we ba da nia i prze sy ła nie co mie siąc

ich wy ni ków do KGP. Nie któ rzy krę cą 

no sem. Nie ma się co dą sać. To ta ka sa ma

pre wen cja, jak ta, któ rą Po li cja sto su je

na dro gach. 

OPI NIE 
W cza sie jed nej z roz mów z kie row cą do s-

ta łem SMS-a: Czy obo wiaz ko wy al ko mat
w kaz dym au cie to do bry po mysl? (pi sow nia

ory gi nal na – przyp. P. Ost.) Od pisz TAK lub

NIE Juz dzis mo zesz zdo byc no wo cze sny al ko -
mat! Da lej in for ma cja, gdzie moż na zna leźć

re gu la min an kie ty i po da ny koszt SMS -

-a – 3,69 zł. An kie te rzy, ope ra to rzy te le ko -

mu ni ka cyj ni i pro du cen ci al ko ma tów już

za cie ra ją rę ce. A co Pań stwo, na si Czy tel ni cy,

my śli cie o ta kim po my śle i ob li ga to ryj nym

ba da niu kie row ców po jaz dów służ bo wych

przed po bra niem i przy zda wa niu sa mo cho -

du? Koszt gło su jest bez płat ny, wy star czy

wejść na na szą stro nę www.ga ze ta.po li -
cja.pl i klik nąć od po wied nią od po wiedź.

Cze ka my tak że na szer sze opi nie na ten 

te mat pod adresem ga ze ta.li sty@po li -
cja.gov.pl z do pi skiem „al ko mat”.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI
zdj. Krzysztof Chrzanowski

luty 2014 r.       POLICJA 997 Pĳą i jadą cd.  STRZAŁ OSTRZEGAWCZY 15

Wzmocnić
nadzór
Komendant główny Policji nadinsp.
Marek Działoszyński 14 stycznia br.
wystosował pismo
do komendantów wojewódzkich,
dyrektorów biur w KGP, komendanta
stołecznego oraz wszystkich
komendantów szkół Policji
w sprawie kontroli trzeźwości
podległych im funkcjonariuszy
i pracowników Policji. 

Tra gicz ne wy da rze nia, do któ rych do szło
w ostat nich dniach wska zu ją, że skraj nie nie -
od po wie dzial ne za cho wa nia zda rza ją się wśród
osób, na któ rych spo czy wa szcze gól na od po wie -
dzial ność za prze wo żo nych pa sa że rów i po zo -
sta łych uczest ni ków ru chu dro go we go – moż na

prze czy tać m.in. – Na kan wie tych wy da rzeń
z przy kro ścią na le ży stwier dzić, że co praw da
in cy den tal nie, ale jed nak zda rza ją się przy pad -
ki po dej mo wa nia czyn no ści służ bo wych przez
po li cjan tów, w tym kie ro wa nia po jaz dem służ -
bo wym Po li cji pod wpły wem al ko ho lu. Każ dy
ta ki przy pa dek za słu gu je na szcze gól ne po tę -
pie nie i wy ma ga sta now czej re ak cji ze stro ny
prze ło żo nych, jak i in nych po li cjan tów. 

DZIAŁANIA PREWENCYJNE
Ko men dant głów ny po le cił wzmóc nad zór

służ bo wy oraz pod jąć dzia ła nia pre wen cyj ne

w sto sun ku do wszyst kich (pod kre śle nie

wy stę pu je rów nież w ory gi na le pi sma

– przyp. P. Ost.) funk cjo na riu szy i pra cow -

ni ków wy ko nu ją cych za da nia służ bo we,

a w szcze gól no ści w od nie sie niu do kie ru ją -

cych po jaz da mi służ bo wy mi. Za zna czył rów -

nież, że spraw dze nie sta nu go to wo ści

do służ by po win no od by wać się nie tyl ko

przed jej roz po czę ciem, lecz tak że w trak cie

wy ko ny wa nia obo wiąz ków. 

Ko men dant głów ny po le ca: W sy tu acji ja -
kich kol wiek wąt pli wo ści co do sta nu trzeź wo ści
tak funk cjo na riu sza, jak i pra cow ni ka (…)
w try bie art. 17 ust. 1 usta wy z dnia 26 paź -
dzier ni ka 1982 r. o wy cho wa niu w trzeź wo ści
i prze ciw dzia ła niu al ko ho li zmo wi (Dz.U.
z 2012 r., poz. 1356, z późn. zm.), nie do pu ścić
ta kiej oso by do pra cy. Jed no cze śnie, zgod nie
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Ludzi trzeba uświadamiać. Piłeś – nie jedź. Jedziesz
– nie pĳ. I mówić na okrągło o zagrożeniach
wynikających z jazdy pod wpływem alkoholu. Karnych
i społecznych. 
– Bo wypadek to nie tylko zależność sprawca – ofiara
i wysokość kary. Wypadek ciągnie się przez wiele lat
– mówi Wojciech Pasieczny, który przez ponad 20 lat
służył w wydziale ruchu drogowego warszawskiej policji.

G e ne ral nie jest le piej. Wy star czy spoj rzeć na po li cyj ne sta ty sty -

ki. Pi ja nych kie row ców jest co raz mniej, a co za tym idzie spa -

dła licz ba wy pad ków spo wo do wa nych przez nie trzeź wych

kie ru ją cych. 

– Na prze strze ni 10 lat ten spa dek jest bar dzo wi docz ny – mó wi

Pa siecz ny.

– To efekt edu ka cji i na szych twar dych dzia łań od lat – do da je nad -

kom. To masz Soł ty sik, na czel nik WRD KWP w Kiel cach.

– Gdy kil ka lat te mu za czy na łem pra cę w ru chu dro go wym w trak -

cie tzw. trzeź wych po ran ków przez trzy, czte ry go dzi ny za trzy my wa -

li śmy oko ło 40 pi ja nych kie row ców. Dziś jest ich o po ło wę mniej.

Coś się za czę ło zmie niać – mó wi po li cjant ru chu dro go we go. 

KON TRO LA
Wzra sta licz ba kon tro li. Za po wie dzia ne ak cje pro fi lak tycz ne (Trzeź -
wy po ra nek, Trzeź wy week end) sku tecz nie od stra sza ją. Dzię ki nim

do kie row ców coś do cie ra – je śli nie świa do mość za gro żeń, ja kie czy -

nią, to na pew no świa do mość za gro że nia ka rą.

– Kil ka lat te mu ktoś za dał nam py ta nie, ilu jest w War sza wie kie -

row ców nie trzeź wych, któ rzy je cha li, a nie zo sta li ujaw nie ni – opo -

wia da Pa siecz ny. – I wte dy za czę li śmy w no cy pro wa dzić kon tro lę

sta nu trzeź wo ści wszyst kich za trzy ma nych z in ne go po wo du. Oka za -

ło się, że licz ba nie trzeź wych kie ru ją cych wzro sła o 64 pro cent

w mie sią cu. Na gło śni li śmy in for ma cję o wzmo żo nych kon tro lach

i licz ba ujaw nio nych pi ja nych za czę ła spa dać. Jak lu dzie wie dzie li, że

bę dzie kon tro la, nie jeź dzi li, pil no wa li się. Dla te go my w War sza wie

nie kry li śmy się z ta ki mi ak cja mi.

– Je śli chce my wal czyć z pro ble mem pi ja nych kie row ców, ba daj my

ich jak naj czę ściej – mó wi Soł ty sik.

DO KU MEN TA CJA
Pod czas ru ty no wych kon tro li mu szą być do ku men to wa ne wszyst kie

przy pad ki – po zy tyw ne i ne ga tyw ne. 

Pod czas ta kich wzmo żo nych ak cji, jak Trzeź wy po ra nek, nie trze ba

do ku men to wać każ de go ba da ne go, tyl ko tych z wy ni kiem po zy tyw -

nym. Trzeź wi dmu cha ją i od jeż dża ją. W ten spo sób po li cjant mo że

prze pro wa dzić du żo wię cej kon tro li. Tym bar dziej że pa pier ko wej

ro bo ty przy za trzy ma niu nie trzeź we go jest spo ro, zwłasz cza gdy po -

bie ra się krew.

– Mnó stwo pi sa nia od cho dzi – mó wią po li cjan ci o ak cjach. – W cza -

sie zwy kłej kon tro li trze ba za pi sać go dzi nę ba da nia, mar kę sa mo cho -

du, nu mer re je stra cyj ny, da ne per so nal ne uczest ni ka, spraw dzić

pra wo jaz dy. To trwa. A w tym cza sie moż na dzie sięć i wię cej kon tro li

prze pro wa dzić.

EDU KA CJA
Sa me kon tro le nie wy star czą. Klu czem do suk ce su jest kon se kwent -

na ak cja edu ka cyj na. 

– Tra ge dia w Ka mie niu Po mor skim to nie tyl ko śmierć sze ściu

osób, ale i tra ge dia dziec ka, któ re zo sta ło bez ro dzi ców. I o tym trze -

ba mó wić – prze ko nu je Pa siecz ny, któ ry przez la ta wła śnie w ten 

spo sób edu ko wał kie row ców. Po ka zy wał dra stycz ne zdję cia po wy -

pad ko we i opo wia dał hi sto rie.

– Tu nie cho dzi tyl ko o szo ku ją ce zdję cia, ale o au ten tycz ne hi sto -

rie osób, któ re w wy pad kach zgi nę ły, zo sta ły ka le ka mi, stra ci ły naj -

bliż szych – tłu ma czy. – Mó wi łem, że dziec ko tra ci ro dzi ców, idzie

do do mu dziec ka, że ro dzi ce tra cą dzie ci i na gle jest pust ka, ci sza

w do mu. To trze ba po ka zy wać. Bo wy pa dek to dra mat, któ ry nie koń -

czy się na miej scu zda rze nia, ale cią gnie się przez wie le lat.

HI STO RIA
Woj ciech Pa siecz ny ma w pa mię ci ty sią ce ta kich hi sto rii. Na przy -

kład, kil ka lat te mu gło śny wy pa dek w War sza wie. Na dro dze w kie -

run ku Ło mia nek na pra wym pa sie przed przej ściem dla pie szych

za trzy mał się sa mo chód, że by prze pu ścić bab cię i dwo je wnu cząt.

Gdy prze cho dzi li przez jezd nię, pi ja ny kie row ca, któ ry je chał le wym

pa sem, nie za trzy mał się. Wszy scy zgi nę li, on uciekł. Po li cjan ci usta -

li li kie row cę. Zo stał ska za ny na dzie więć lat wię zie nia, sąd za brał mu

do ży wot nio pra wo jaz dy. 

– Ale czy to zre kom pen su je ro dzi com stra tę? Wy peł ni pust kę

w do mu? – py ta Pa siecz ny. 

Ko lej ny wy pa dek, któ ry utkwił mu w pa mię ci, zda rzył się w War -

sza wie przy uli cy Pu ław skiej. 17-let nia dziew czyna z oka zji uro dzin
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za pro si ła ko le żan ki na kon cert. Prze cho dzi ły przez przej ście dla pie -

szych. Prze szły dwa pa sy i na trze cim po trą cił ją sa mo chód. Zgi nę ła. 

– Kie row ca był pi ja ny, miał nie wie le po wy żej nor my – wspo mi -

na Pa siecz ny. – Po wie dzia łem mu, że od ra zu idzie do aresz tu i wte -

dy usły sza łem: Wie pan, wi dzia łem pa na w te le wi zji ty le ra zy, ape lo wał
pan i za wsze my śla łem, że mnie to nie do ty czy. Dziś zro zu mia łem, że
do ty czy. Szko da, że tak póź no. 

OD DZIEC KA
Edu ka cję trze ba za cząć jak naj wcze śniej, na eta pie pod sta wów ki,

a naj le piej przed szko la. I Po li cja te zada nia re ali zu je. 

– Od naj młod szych lat uczy my dzie ci wła ści wych za cho wań. 

Po tem one sa me pil nu ją do ro słych i zwra ca ją im uwa gę – mó wi 

asp. sztab. To masz Kró lak z KWP w Kiel cach. – Ale do ro słych też

moż na uczyć.

Pod czas Wiel kiej Or kie stry Świą tecz nej Po mo cy przy głów nym

dep ta ku w Kiel cach sta nę ło Mia stecz ko Ru chu Dro go we go, tor prze -

szkód i... drzwi. W tej za ba wie mo gli wziąć udział tyl ko peł no let ni.

Ich za da niem by ło po ko nać tor prze szkód i otwo rzyć drzwi do wir tu -

al ne go do mu. Spra wa by ła o ty le trud na, że uczest ni cy mu sie li być

w al ko go glach, któ re za bu rza ją ko or dy na cję wzro ko wo -ru cho wą. Mo -

gli po czuć się tak, jak by wra ca li do do mu po pa ru głęb szych.

– To ta kie po łą cze nie za ba wy z edu ka cją. Bo wia do mo, tro chę

śmie chu by ło, ale i prze kaz bar dzo waż ny – mó wi Kró lak.

SPO ŁECZ NE PRZY ZWO LE NIE
Kon tro lu je my, edu ku je my, a pi ja ni wciąż wy jeż dża ją na dro gi. 

– Nie bez zna cze nia jest fakt, że ja ko spo łe czeń stwo nie stro ni my

od al ko ho lu i nie re agu je my, gdy ktoś nie trzeź wy wsia da za kół ko

– mó wi Soł ty sik. – Do dat ko wo zga dza my się, że by ci nie trzeź wi

wieź li nas, po zwa la my im pro wa dzić! 

– Ta kich przy pad ków, że kie row ca wiózł ro dzi nę, dziew czy nę, ko -

le gę jest spo ro – do da je Pa siecz ny. – I nie wie rzę w tłu ma cze nie, że

nie wie dzie li. Na praw dę wi dać, gdy ktoś ma 1,5 czy 2 pro mi le. 

Po za tym sa mo chód jest jak pusz ka. Czuć w nim al ko hol.

Po li cjant pa mię ta, jak kie dyś jed na z te le wi zji zro bi ła eks pe ry -

ment. Męż czy zna, idąc chwiej nym kro kiem, pro sił in nych kie row -

ców, że by prze par ko wa li mu sa mo chód kil ka ulic da lej. Tłu ma czył,

że sam nie mo że, że nie chce na oczach po li cji, ale da lej to so bie już

po ra dzi. Efekt był ta ki, że nikt nie po wia do mił po li cji, nie wiel ka licz -

ba osób od mó wi ła, kil ka prze sta wi ło mu sa mo chód.

ZA PÓŹ NO
Po li cjan ci przy zna ją, że lu dzie dzwo nią co raz czę ściej, że by po in for -

mo wać o pi ja nym za kół kiem. Więk sza jest też świa do mość wśród

sa mych kie row ców. Wie dzą, że po pi ja ku się nie jeź dzi, ale nie ste ty

część z nich jest prze ko na na, że wpływ al ko ho lu na zdol ność kie row -

cy do pro wa dze nia sa mo cho du jest spra wą in dy wi du al ną. Tym cza -

sem na wet nie wiel kie stę że nie al ko ho lu we krwi za bu rza per cep cję

wzro ko wą i kon cen tra cję. 

– Pa mię tam jesz cze ta ki wy pa dek: gość był na przy ję ciu i na trzeź -

wo pa mię tał, że nie mo że pro wa dzić. Za dzwo nił po swo ją cór kę

i umó wił się, że po nie go przy je dzie. Wy pił, cór ka się spóź nia ła, sam

wsiadł za kół ko. Już nie pa no wał nad swo imi od ru cha mi. Cór ka, ja -

dąc po nie go, zo ba czy ła na dro dze roz bi ty sa mo chód i ta tę. Już nie

żył – opo wia da Pa siecz ny. 

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. KWP w Kiel cach, ar chi wum Woj cie cha Pa siecz ne go
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Pĳani kierujący zawsze byli groźni dla otoczenia.
Obojętnie, czy mieli w rękach lejce, kierownicę
automobilu, dorożki samochodowej czy końską uzdę.
Z zaburzoną orientacją, nie panując nad swymi
pojazdami, siali grozę na ulicach miast i wiejskich
gościńcach.

N ie ste ty, nie dys po nu ję ści sły mi da ny mi sta ty stycz ny mi, ilu stru -

ją cy mi ska lę te go zja wi ska w pierw szych la tach po od zy ska niu

nie pod le gło ści RP. Z pro stej przy czy ny – Rocz ni ki Sta ty stycz -

ne GUS nie po da wa ły wów czas szcze gó ło wych in for ma cji o po szko -

do wa nych w wy pad kach ko mu ni ka cyj nych, ogra ni cza jąc się tyl ko

do ich co rocz ne go su mo wa nia w jed nym ogól nym zbio rze, uję tym 

ja ko „Nie szczę śli we wy pad ki”. Tam tra fia li rów nież po szko do wa ni

w wy pad kach przy pra cy oraz w in nych zda rze niach lo so wych. Nie do -

wie my się więc z te go zbio ru, ilu z nich by ło pod wpły wem al ko ho lu.

W 1925 r., na przy kład, od no to wa no w Pol sce po nad 11 tys. ta kich

zda rzeń. 10 357 osób do zna ło w nich ob ra żeń, 806 po nio sło śmierć.

W ko lej nych la tach by ło po dob nie. Zde cy do wa ną więk szość sta no wi ły

ofia ry po trą ceń przez po jaz dy me cha nicz ne (sa mo cho dy, tram wa je, mo -

to cy kle, do roż ki sa mo cho do we i kon ne), a tak że po szko do wa ni w krak -

sach dro go wych z in ny mi po jaz da mi lub po ude rze niu w prze szko dę

(np. drze wo). Ta ki wnio sek na su nął mi się po do kład nym przej rze niu

kil ku rocz ni ków co dzien ne go „Ku rie ra War szaw skie go” z lat 20. Ga ze -

ta skrzęt nie od no to wy wa ła bo wiem wszel kie zda rze nia ocie ka ją ce za -

rów no krwią, jak i al ko ho lem. Trze ba przy znać, że i wów czas ich nie

bra ko wa ło. Na szczę ście, nie wszyst kie koń czy ły się tra gicz nie.

Oto przy kład: [1.02.1922] Na ul. Szpi tal nej [w War sza wie] sa mo -
chód oso bo wy nr 542 z Gdań ska, na le żą cy do Pol skie go Tow. Prze my słu
i Han dlu Mię dzy na ro do we go, wje chał na chod nik przed do mem nr 9;
wy wró cił drzew ko wraz z pod pór ką. Mi mo alar mów prze chod niów szo -
fer zwięk szył szyb kość i za czął ucie kać ul. Prze skok do ul. Zgo da, Zło -
tej i Mar szał kow skiej. Na ul. Bo du ena zo stał za trzy ma ny przez
ści ga ją ce go go po li cjan ta. 

Oka za ło się, że spraw ca nie ostroż nej jaz dy, Jó zef De mo sław ski (nie -
po sia da ją cy po zwo le nia na pra wo jaz dy), był pi ja ny, prze to aresz to wa -
no go. Przy pro wa dzo no rów nież do ko mi sa ria tu szo fe ra te go sa mo cho du,
Jó ze fa Ga sia, któ ry rów nież był „pod do brą da tą”. Ostat ni po nie sie po -
dwój ną ka rę: za pi jań stwo w cza sie służ by i za po zwo le nie jaz dy sa mo -
cho dem in nej oso bie.

Spraw cy te go wy pad ku do sta tyst ki GUS nie tra fi li. Ofiar w lu -

dziach, na szczę ście, nie by ło, a je dy nie stra ty ma te rial ne: wgnie cio -

na ka ro se ria sa mo cho du i znisz czo ne drzew ko. Po nie waż

nie trzeź wość kie row cy i pa sa że ra by ła ewi dent na, tra fi li przed ob li -

cze sę dzie go i stra ci li na kil ka mie się cy pra wo jaz dy. Wpła ci li tak że

grzyw nę na kon to Pań stwo we go Fun du szu Dro go we go. 

POD DO BRĄ DA TĄ
Jaz da z nie wiel ką daw ką al ko ho lu w or ga ni zmie by ła przed woj ną

do zwo lo na. Kon tro la – wów czas mó wio no: nie trzeź wo ści – od by wa -

ła się  na tzw. oko i nos po li cjan ta. Je że li kie row ca pod czas kon tro li

ru chy miał zbor ne, na py ta nia od po wia dał z sen sem, po tra fił też

za cho wać pion – sło wem pa no wał nad so bą, to choć za la ty wa ło

od nie go pro cen ta mi, uzna wa no go tyl ko za pod chmie lo ne go, 

ale zdol ne go do dal szej jaz dy (we dług dzi siej szych wska zań al ko te -

stu mie ścił by się w li mi cie 0,2 prom. al ko ho lu w wy dy cha nym 

po wie trzu).
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Je że li na to miast kie row ca był pod tzw. do brą da tą i le d wo trzy mał

się na no gach, do te go beł ko tli wie i bez sen su mó wił, nie zda jąc so -

bie spra wy, gdzie się znaj du je i co tu ro bi – za bie ra no go do ko mi sa -

ria tu. Po wy trzeź wie niu tra fiał przed ob li cze sę dzie go, któ ry

de cy do wał o za trzy ma niu pra wa jaz dy i wy so ko ści grzyw ny.

Z pew no ścią dzi siej szym ama to rom jaz dy na po dwój nym ga zie,

oskar żo nym o spo wo do wa nie wy pad ku dro go we go z ofia ra mi w lu -

dziach, bar dzo od po wia da ło by przy wró ce nie art. 215 k.k. z 1932 r.,

któ ry za nie umyśl ne spo wo do wa nie śmier ci in ne go uczest ni ka ru -

chu dro go we go prze wi dy wał ka rę aresz tu do ro ku lub grzyw ny. Ka ra ta

mo gła być pod wyż szo na o 2 la ta po by tu w od po wied nim za kła dzie lecz -
ni czym, je że li czyn po zo sta wał w związ ku z nad uży ciem na po jów wy -
sko ko wych lub in nych środ ków odu rza ją cych (art. 82 k.k.).

Z do bro dziej stwa ar ty ku łu 215 k.k. sko rzy stał za pew ne nie chlub ny

bo ha ter not ki w „Ku rie rze War szaw skim”, Piotr Ol brych, kie row ca sa -

mo cho du cię ża ro we go, któ ry na dro dze z Rzecz ska do Dziacz ko wic (…),
kie ru jąc w pi ja nym sta nie o wie czor nej go dzi nie nie oświe tlo ny sa mo chód,
na skrę cie dro gi za sło nię tym sto ją cą w tem miej scu szo pą, na je chał na ja -
dą ce go przed nim na ro we rze gór ni ka Ja na Żo ka. Sa mo chód, ude rzyw szy
w przed nie ko ło ro we ru, strą cił sie dzą ce go na nim jeźdź ca na zie mię i prze -
szedł mu nad gło wą, któ ra zo sta ła zu peł nie zmiaż dżo na. Nie wy do byw -
szy na wet ję ku, nie szczę śli wy gór nik sko nał na miej scu.

Mie siąc póź niej spraw ca wy pad ku sta nął przed izbą kar ną Są du

Okrę go we go w Ka to wi cach, oskar żo ny o spo wo do wa nie śmier ci czło -
wie ka przez nie dbal stwo. Przy znał się do wi ny, opi su jąc prze bieg zda -

rzeń kry tycz ne go wie czo ra: w przy droż nej karcz mie wy pił ku fel pi wa

i set kę wód ki, po sie dział tro chę, po czym za mro czo ny na umy śle
wy je chał na szo sę. Ro we rzy sty na wet nie za uwa żył. I bar dzo ża łu je

te go, co się sta ło. Sąd wy mie rzył mu ka rę… 9 mie się cy wię zie nia. 

MNIEJ SA MO CHO DÓW, MNIEJ WY PAD KÓW
Jak na 30-mi lio no wy kraj, kil ka set ofiar śmier tel nych w ru chu dro go wym

w cią gu ro ku nie by ło czymś nad zwy czaj nym (z dzi siej sze go punk tu wi -

dze nia). Na si pro to pla ści, do szu ku ją cy się w pierw szych au to mo bi lach

dzie ła sza ta na, uwa ża li jed nak ina czej. Stąd pew nie te in for ma cje o za -
stra sza ją cej licz bie wy pad ków sa mo cho do wych na uli cach na szych miast.
Praw do po dob nie pi szą cy te sło wa dzien ni ka rze mie li przed ocza mi ob -

raz wiel kich sto lic eu ro pej skich za peł nio nych au ta mi wie lu ma rek, al bo

po tę gę mo to ry za cyj ną świa ta – Sta ny Zjed no czo ne Ame ry ki Płn., gdzie

w po ło wie lat 20 – jak po da je Ma ły Rocz nik Sta ty stycz ny z 1930 r.

– po dro gach jeź dzi ło już po nad 20 mln po jaz dów (nie li cząc mo to cy -

kli). W Pol sce w ro ku 1926 mo gli śmy się po chwa lić licz bą 17,2 tys. po -

jaz dów (w tym oso bo wych – 11,8 tys., mo to cy kli – 2,5 tys.). Na ma łe

mia sto po wia to we, li czą ce ok. 10 tys. miesz kań ców, przy pa da ły u nas

aż 22 sa mo cho dy i 10 mo to cy kli. W USA – 2288 po jaz dów, we Fran cji

– 523, w An glii – 511, Da nii – 379.

Na te mat pla gi wy pad ków sa mo cho do wych wy po wia da li się też przed -

sta wi cie le na uki, usi łu jąc do ciec przy czyn te go zja wi ska. Je den z nich,

prof. Wik tor Grzy wo -Dą brow ski, spe cja li sta me dy cy ny są do wej, dzie kan

wy dzia łu le kar skie go Uni wer sy te tu War szaw skie go, ja ko je den z pierw -

szych w Pol sce zwró cił uwa gę na nie bez pie czeń stwo to le ro wa nia nie -

trzeź wo ści wśród kie ru ją cych po jaz da mi. Do ma gał się pod ję cia ra dy kal nej

wal ki z ni mi przez od po wied nie ka ra nie w dro dze ad mi ni stra cyj nej. 
W Da nii, od 1921 r. ist nie je pra wo wy raź nie za bra nia ją ce szo fe ro wi w sta -

nie upi cia kie ro wać sa mo cho dem – pi sał na ła mach „Ga ze ty Ad mi ni stra cji

i Po li cji Pań stwo wej” w 1926 r. w ar ty ku le „Wy pad ki sa mo cho do we a ba -

da nie le kar skie szo fe rów”.  – Ka ry za prze kro cze nie te go za ka zu są bar dzo
su ro we, aż do po zba wie nia go sta łe go pra wa jaz dy. Nie za leż nie od te go, czy
miał miej sce ja kiś nie szczę śli wy wy pa dek, czy też nie. Su ro we to jest pra wo,
lecz słusz ne, gdyż szo fer nad uży wa ją cy al ko ho lu za wsze jest jed nost ką nie -
bez piecz ną dla oto cze nia, gdy kie ru je sa mo cho dem w sta nie nie trzeź wym.

Pro fe sor po stu lo wał też, aby po li cję wy po sa żyć w ja kiś spraw dzian
obiek tyw ny dla usta le nia, czy po dej rza ny szo fer rze czy wi ście znaj du je się
w sta nie upo je nia al ko ho lo we go. Być mo że miał na my śli te sto wa ne w tym

cza sie przez po li cję ame ry kań ską no we urzą dze nie po zwa la ją ce do kład -
nie skon tro lo wać stan pod nie ce nia al ko ho lem szo fe rów za aresz to wa nych
za zbyt szyb ką jaz dę. To urzą dze nie moż na chy ba uznać za pierw szy pro -

bierz trzeź wo ści, któ ry z cza sem zre wo lu cjo ni zo wał sys tem ba da nia kie -

row ców bę dą cych pod wpły wem al ko ho lu. Spo sób je go uży cia był

na stę pu ją cy: de li kwent mu siał na dmu chać w gu mo wy pę cherz (ba lo nik?),

po czym je go za war tość pod da wa no dzia ła niu środ ka o na zwie bi chro -

mat po ta su. Je śli ba da ne po wie trze zmie ni ło bar wę z ja sno żół tej

na ciem no zie lo ną, wy nik był po zy tyw ny. Kie row ca tra fiał do aresz tu.

W lu tym 1928 r. ty go dnik „Głos Praw dy” ja ko pierw szy opu bli ko wał

in for ma cję o ma ją cym się wkrót ce uka zać zno we li zo wa nym roz po rzą -

dze niu mi ni strów ro bót pu blicz nych i spraw we wnętrz nych o ru chu po -

jaz dów me cha nicz nych na dro gach RP. Z prze cie ków do pra sy wy ni ka ło,

że rząd szy ku je no wy oręż w wal ce z pi ja ka mi za kie row ni cą, chcąc ich

po zba wić pra wa jaz dy na za wsze. I rze czy wi ście tak się sta ło. Pa ra graf 79

gło sił bo wiem: po zwo le nie na pro wa dze nie po jaz dów po win no być
cof nię te: a/ gdy kie row ca spo wo do wał wy pa dek bę dąc w sta nie nie -
trzeź wym; b/ je że li nie za trzy mał się w ra zie spo wo do wa ne go przez się wy -
pad ku z ludź mi i nie przy szedł z po mo cą ofia rom wy pad ku, lub c/ gdy
stwier dzo no sta łą je go nie zdol ność do pro wa dze nia po jaz dów.

No we roz po rzą dze nie we szło w ży cie w koń cu lu te go 1928 r. Czy

i w ja kim stop niu przy czy ni ło się do ogra ni cze nia nie trzeź wo ści

na pol skich dro gach II RP, to zu peł nie in ny te mat.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
ilu stra cje „Kurier Warszawski”
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Współ pra ca
nie zna czy
ule głość
Rozmowa z
Grzegorzem Nemsem,
przewodniczącym 
Zarządu Głównego
Niezależnego
Samorządnego Związku
Zawodowego Policjantów

6 grudnia 2013 roku podpisane zostało porozumienie między
Zarządem Głównym NSZZP a Komendantem Głównym Policji. Skoro
jest porozumienie, to znaczy, że wcześniej był spór…

– Tak, ale to po ro zu mie nie nie do ty czy spo ru. Zwią zek za wo -

do wy po li cjan tów był w spo rze zbio ro wym z Ko men dan tem

Głów nym Po li cji od 2012 ro ku, czy li jesz cze za ka den cji po przed -

nie go za rzą du głów ne go. Spór do ty czył m.in. po dzia łu środ ków

wa ka to wych i za sad pod no sze nia do dat ków służ bo wych dla od -

cho dzą cych na eme ry tu rę. Za koń czył go obec ny za rząd głów ny

w czerw cu 2013 r. Osią gnę li śmy kom pro mis – uzgod ni li śmy z ko -

men dan tem głów nym, że 30 mln zł z wa ka tów zo sta nie prze zna -

czo nych na okre so wy wzrost do dat ków służ bo wych po li cjan tów.

Pod ko niec 2013 r. na ten sam cel prze zna czo no z wa ka tów jesz -

cze 8 mln zł. Część środ ków z wa ka tów ko men dant po sta no wił

prze zna czyć na szko le nie i do sko na le nie za wo do we po li cjan tów

w tych wo je wódz twach, w któ rych ist nia ły naj więk sze w tym za -

kre sie za le gło ści. Do pro wa dze nie do wy dat ko wa nia znacz nych

kwot ze środ ków wa ka to wych na pła ce funk cjo na riu szy uwa ża my

za suk ces.

Skoro w czerwcu doszło do kompromisu, to czego dotyczy
grudniowe porozumienie z komendantem?

– Obo wią zek współ pra cy mię dzy związ ka mi za wo do wy mi

a ko men dan tem głów nym na kła da na oby dwie stro ny za rów no

usta wa o Po li cji, jak i związ ko wy sta tut. Ży cie po ka zu je jed nak,

że dia beł tkwi w szcze gó łach, i za sa dy tej współ pra cy nie jed no -

krot nie oka zy wa ły się nie pre cy zyj ne, co ro dzi ło nie po trzeb ne

spo ry. Wspól nie z przed sta wi cie la mi ko men dan ta wy pra co wa li -

śmy re gu ły, któ re po zwo li ły do pre cy zo wać za sa dy na szej współ -

pra cy. Jest to dla nas waż ne, bo to pierw szy do ku ment te go

ty pu, coś jak układ zbio ro wy.

Które z zapisów tego porozumienia są dla związku zawodowego
szczególnie ważne?

– Przede wszyst kim pa ra graf 2 po ro zu mie nia, któ ry sta no wi,

że po dział środ ków z wa ka tów bę dzie się od by wał za wsze

po kon sul ta cji z ZG NSZZP. Zgod nie z in ny mi za pi sa mi po ro zu -

mie nia Ko men dant bę dzie też uzgad niał z ZG za sa dy dys po no -

wa nia fun du szem na gro do wym i za po mo go wym, a tak że za sa dy

po dzia łu środ ków na pod wyż kę upo sa żeń, je śli ta kie znaj dą się

w bu dże cie. Pa ra graf 5 po ro zu mie nia przy zna je nam moż li wość

wy stę po wa nia z pro po zy cja mi na gród. 

Związki zawsze walczyły o to, aby mieć wpływ na obsadę stanowisk
kierowniczych. Czy ta sprawa również została omówiona? 

– Do szło do do pre cy zo wa nia nie któ rych roz wią zań. Przed sta wi -

cie le ZG NSZZP bio rą udział w od pra wach i na ra dach kie row nic -

twa, są in for mo wa ni o zmia nach w struk tu rze i w tej kwe stii nic

się nie zmie ni ło. Istot na zmia na do ty czy te go, że przed sta wi cie -

le ZG są te raz człon ka mi ko mi sji prze pro wa dza ją cych po stę po -

wa nia kwa li fi ka cyj ne na sta no wi ska kie row ni cze, pod czas gdy

do tych czas by li w tych ko mi sjach tyl ko ob ser wa to ra mi. A za tem

mo gą mieć re al ny wpływ na de cy zje ka dro we, a nie tyl ko wy ra żać

swo je opi nie.

Ja kie są naj waż niej sze za da nia związ ku w ro ku 2014?
– Bę dzie my za bie gać o po pra wę upo sa że nia po li cjan tów. W

ze spo le służ bo wo -związ ko wym, pra cu ją cym pod kie run kiem 

za stęp cy dy rek to ra Ga bi ne tu KGP insp. To ma sza Szan ki na, wy -

pra co wa li śmy w 2013 ro ku opty mal ne roz wią za nie do ty czą ce

wzro stu do dat ków służ bo wych i funk cyj nych dla po li cjan tów. Ale

wdro że nie te go pro jek tu w ży cie wy ma ga znacz nych środ ków fi -

nan so wych, więc zda je my so bie spra wę, że na ra zie jest to nie

do udźwi gnię cia dla bu dże tu Po li cji. Na to miast re al ne wy da je się

wdro że nie w tym ro ku pod wyż ki do dat ków za wy słu gę lat. Do -

tych czas po 20 la tach służ by do da tek ten wy no sił 20 proc. i wzra -

stał o 0,5 proc. za każ dy rok do 30 lat – łącz nie do 25 proc.

Wy pra co wa ny z na szym udzia łem pro jekt za kła da, że do da tek

za wy słu gę wy no sił by 20 proc. po 20 la tach służ by, po tem 30 proc.

po 30 la tach i 35 proc. po 35 la tach, z tym, że by uzy skać do ce lo -

we 35 pro cent, trze ba osią gnąć do kład nie 35 lat służ by. Wdro że -

nie te go pro jek tu mo że się od być ze środ ków wa ka to wych, a więc

bez do dat ko we go ob cią że nia bu dże tu. I o to bę dzie my w tym 

ro ku za bie gać.

Bę dzie my czu wać, by w usta wach nie wcho dzi ły nie ko rzyst ne

dla po li cjan tów zmia ny. Bę dzie my dą żyć do zmia ny prze pi sów,

któ re są dla nas dys kry mi nu ją ce al bo nie kon sty tu cyj ne. Na przy -

kład przy go to wu je my wnio sek do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go 

do ty czą cy art. 15a usta wy o za opa trze niu eme ry tal nym funk cjo na -

riu szy, zgod nie z któ rym okres pra cy po prze dza ją cej służ bę dla

funk cjo na riu szy przy ję tych po 1 stycz nia 1999 ro ku nie zo sta je

wli czo ny do wy słu gi eme ry tal nej. Uwa ża my ta ki za pis za nie kon -

sty tu cyj ny. Skła da my też skar gę do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go

na brak wa lo ry za cji upo sa żeń po li cjan tów od 2009 ro ku. Tyl ko raz,

w ro ku 2012 po li cjan ci otrzy ma li pod wyż kę w wy so ko ści 300 zło -

tych, ale we szło to w do da tek za sto pień, nie ma jąc po wią za nia
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z kwo tą ba zo wą, któ ra od lat nie by ła wa lo -

ry zo wa na.

Niektórzy policjanci zarzucają wam, że
skapitulowaliście w sprawie L-4 dla
policjantów, godząc się na 80-procentowy
zasiłek, tak jak mają cywile.

– W tej spra wie nie moż na by ło zro bić nic

wię cej. Od po cząt ku uwa ża li śmy, że pro jekt

MSW ob ni ża ją cy za si łek cho ro bo wy ze 100

do 80 proc. jest nie słusz ny, ape lo wa li śmy

do po słów i do mar szał ka sej mu o je go od -

rzu ce nie. Zor ga ni zo wa li śmy pro te sty, od by -

ło się wy słu cha nie pu blicz ne. 22 stycz nia

idzie my w mun du rach na ga le rię sej mo wą,

by przyj rzeć się dru gie mu czy ta niu pro jek -

tu usta wy. Mo że na sza obec ność wpły nie

na sta no wi sko po słów? (roz mo wa od by wa ła

się 17 stycz nia – red.) Nie ste ty, Mi ni ster

Spraw We wnętrz nych z upo rem god nym

lep szej spra wy od rzu ca nasz po mysł wpro -

wa dze nia do usta wy okre su ochron ne go

(np. 30 dni), pod czas któ re go zwol nie nie

le kar skie funk cjo na riu sza w każ dym przy -

pad ku po zo sta ło by peł no płat ne. Wal czy my

o płat ne nad go dzi ny dla po li cjan tów. Sko ro

usta wo daw ca zrów nu je na sze upraw nie nia

z upraw nie nia mi cy wi lów, chce my, że by wy -

rów ny wał je też na in nym po lu. Cho dzi

o za pła tę za prze pra co wa ne nad go dzi ny

oraz ekwi wa lent fi nan so wy za służ by noc -

ne, w świę ta i dni usta wo wo wol ne. W tej

spra wie chce my do pro wa dzić do stwo rze nia

oby wa tel skie go pro jek tu usta wy. Ma on tę

moc, że na wet kie dy skoń czy się ka den cja

Sej mu, pro jekt ten nie prze pad nie, tyl ko

bę dzie mu siał być roz pa trzo ny w na stęp nej

ka den cji. Bro ni go si ła 100 ty się cy oby wa -

tel skich pod pi sów. Na sze rosz cze nia są

w peł ni uza sad nio ne, je ste śmy bo wiem

w tej kwe stii dys kry mi no wa ni w sto sun ku

do cy wi lów, a tak że in nych służb, na przy -

kład stra ży po żar nej. W Po li cji za pra cę

w nad go dzi nach ist nie je od biór wol ne go, co

w prak ty ce czę sto jest fik cją. 

Niektórzy przewodniczący zarządów
wojewódzkich zarzucają zarządowi
głównemu zbyt bliską współpracę
z komendantem głównym…

– Nie uwa żam, że by pro wa dze nie nie usta -

ją cych spo rów by ło lep sze niż efek tyw na

współ pra ca. A współ pra ca wca le nie zna czy

ule głość. To szu ka nie roz wią zań i kom pro -

mi sów dla do bra wspól nej spra wy. Dla te go

cie szy my się z po ro zu mie nia pod pi sa ne go

z ko men dan tem, bo ono uła twi nam współ -

pra cę, a tak że bie żą ce funk cjo no wa nie. 

Dzię ku ję za roz mo wę. 
ELŻ BIE TA SI TEK

zdj. Przemysław Kacak

Zmia nie uległ art. 12 par. 3 k.p.k., co jest

kon se kwen cją zmia ny try bu ści ga nia

spraw ców prze stępstw prze ciw ko wol -

no ści sek su al nej i oby czaj no ści, po le ga ją cą ej

na ob ję ciu wszyst kich ty pów ści ga niem

z urzę du (do tych czas by ły ści ga ne na wnio -

sek po krzyw dzo ne go). Zmia na prze pi sów ko -

dek su kar ne go spo wo do wa ła, że zbęd ny stał

się za pis o nie moż li wo ści cof nię cia wnio sku

zło żo ne go w po stę po wa niu kar nym przez

oso bę po krzyw dzo ną prze stęp stwem.

Zmia nie uległ też art. 185a k.p.k., re gu lu -

ją cy spo sób prze słu cha nia w cha rak te rze

świad ka po krzyw dzo ne go, któ ry w chwi li

prze słu cha nia nie ukoń czył 15 lat. Do tych -

czas ten tryb sto so wa ny był tyl ko do prze -

stępstw okre ślo nych w roz dzia łach XXV

– Prze stęp stwa prze ciw ko wol no ści sek su al -

nej i oby czaj no ści, i XXVI – Prze stęp stwa

prze ciw ko ro dzi nie i opie ce. No we li za cja roz -

sze rzy ła ten ka ta log o prze stęp stwa po peł nio -

ne z uży ciem prze mo cy lub groź by

bez praw nej oraz o te z roz dzia łu XXIII

– Prze stęp stwa prze ciw ko wol no ści. Tak jak

do tych czas po krzyw dzo ne go bę dzie moż -

na prze słu chać tyl ko raz, ale rów nież – to do -

da ne ogra ni cze nie – tyl ko wów czas, gdy je go

ze zna nia mo gą mieć istot ne zna cze nie dla

roz strzy gnię cia spra wy. 

No we li za cja roz sze rza krąg osób mo gą cych

brać udział w prze słu cha niu. Te raz, oprócz

osób wska za nych w art. 51 par. 2 k.p.k., czy li

przed sta wi cie la usta wo we go al bo oso by,

pod któ rej sta łą pie czą po krzyw dzo ny po zo -

sta je, mo że to być każ da oso ba peł no let nia

wska za na przez po krzyw dzo ne go.

No wo ścią jest do da ny par. 4, któ ry sta no -

wi, że ma ło let nie go po krzyw dzo ne go, któ ry

w chwi li prze słu cha nia ukoń czył 15 lat, prze -

słu chu je się w ta kich sa mych wa run kach, gdy

za cho dzi uza sad nio na oba wa, że prze słu cha -

nie w in nych wa run kach mo gło by wy wrzeć

ne ga tyw ny wpływ na je go stan psy chicz ny.

No we brzmie nie nada no tak że art. 185b

k.p.k. – prze słu cha nie świad ka, któ ry nie

ukoń czył 15 lat. Krąg spraw, w któ rych jest to

moż li we, zo stał roz sze rzo ny o te za war te

w roz dzia le XXVI k.k., ale co waż niej sze 

moż li wość zo sta ła za stą pio na przez na kaz
prze słu cha nia w wa run kach okre ślo nych

w art. 185a k.p.k. Ure gu lo wa no też kwe stię

prze słu cha nia ma ło let nie go świad ka, któ ry

w chwi li prze słu cha nia ukoń czył 15 lat.

Zgod nie z par. 2 sąd prze słu chu je go w try bie

okre ślo nym w art. 177 par. 1a (prze słu cha nie

na od le głość), gdy za cho dzi uza sad nio na oba -

wa, że bez po śred nia obec ność oskar żo ne go

przy prze słu cha niu mo gła by od dzia ły wać krę -

pu ją co na ze zna nia świad ka lub wy wie rać ne -

ga tyw ny wpływ na je go stan psy chicz ny.

Po art. 185b do da no art. 185c i art. 185d.

Ten pierw szy pre cy zu je, że w spra wach

o prze stęp stwa okre ślo ne w art. 197–199 k.k.

(zgwał ce nie, wy ko rzy sta nie bez rad no ści lub

sto sun ku za leż no ści w ce lu do pro wa dze nia

do ob co wa nia płcio we go lub do pod da nia się

in nej czyn no ści sek su al nej) za wia do mie nie

o prze stęp stwie, je że li skła da je po krzyw dzo -

ny, po win no ogra ni czyć się do wska za nia 

naj waż niej szych fak tów i do wo dów. Prze słu -

cha nie po krzyw dzo ne go w cha rak te rze

świad ka prze pro wa dza sąd na po sie dze niu,

w któ rym ma ją pra wo wziąć udział pro ku ra -

tor, obroń ca oraz peł no moc nik po krzyw dzo -

ne go. Na roz pra wie głów nej od twa rza się

spo rzą dzo ny za pis ob ra zu i dźwię ku prze słu -

cha nia oraz od czy tu je się pro to kół prze-

słu cha nia. Je że li zaj dzie ko niecz ność po now -

ne go prze słu cha nia po krzyw dzo ne go w

cha rak te rze świad ka, na je go wnio sek 

prze słu cha nie prze pro wa dza się w spo sób 

wska za ny w art. 177 par. 1a, gdy za cho dzi

uza sad nio na oba wa, że bez po śred nia obec -

ność oskar żo ne go przy prze słu cha niu mo gła -

by od dzia ły wać krę pu ją co na ze zna nia

po krzyw dzo ne go lub wy wie rać ne ga tyw ny

wpływ na je go stan psy chicz ny.

No we li za cja okre śla, że wszyst kie opi sa ne

prze słu cha nia prze pro wa dza się w od po wied -

nio przy sto so wa nych po miesz cze niach w sie -

dzi bie są du lub po za je go sie dzi bą.

Ko lej na no we li za cja prze pi sów ko dek su 

po stę po wa nia kar ne go (Dz.U. z 2013 r.,

poz. 1247) wcho dzi w ży cie 2 czerw ca.

KK
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No we li za cja k.p.k.
27 stycznia 2014 r. weszła w życie, uchwalona w czerwcu 2013 r.,
nowelizacja ustawy Kodeks postępowania karnego (Dz.U. z 2013 r., poz. 849).
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i świadka, który w chwili przesłuchania nie ukończył 15 lat, oraz przesłuchania
pokrzywdzonego przestępstwem z art. 197–199 k.k.
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N ie by ło by mo że w tym nic dziw ne go,

bo sta że w KGP od by wa ły się już

wcze śniej, re ali zo wa ne głów nie w po -

ro zu mie niu z urzę dem pra cy, te jed nak by ły

wy jąt ko we, bo od by wa ły je oso by nie peł no -

spraw ne skie ro wa ne na staż przez Fun da cję

In sty tut Roz wo ju Re gio nal ne go. 

PLA KAT 
Gdy lu to we wy da nie na sze go mie sięcz ni ka

wę dro wa ło do dru kar ni, staż w KGP trwał.

Ze sta żyst ka mi, ich opie ku na mi i na czel ni -

ka mi wy dzia łów, w któ rych pra co wa ły, roz -

ma wia li śmy w po ło wie stycz nia br. Spra wa

jest o ty le ak tu al na, że moż li wość ubie ga nia

się o sta że w in nych biu rach i wy dzia łach

cały czas jest otwar ta. Pro jekt, o któ rym pi -

sze my obok, koń czy się w ma ju, ale wcze -

śniej mo gą po ja wić się no wi sta ży ści. Już dziś

wia do mo, że Biu ro Fi nan sów za mie rza skła -

dać ko lej ny wnio sek o staż. Ta ka moż li wość

stoi przed wszyst ki mi biu ra mi KGP i jed -

nost ka mi Po li cji. 

Wie dza na te mat sta ży re ha bi li ta cyj nych

jest jed nak ca ły czas zni ko ma. Za przy kład

niech po słu ży fakt, że wy wie szo ny w bu dyn -

ku KGP przy ul. Pu ław skiej w War sza wie pla -

kat in for mu ją cy o pro jek cie zo stał usu nię ty,

bo… zdej mu ją cym wy da wa ło się, że ktoś po -

wie sił go sa mo wol nie lub przez po mył kę.

A umiesz cze nie in for ma cji o re ali zo wa nym

pro gra mie w wi docz nym miej scu pu blicz nym

jest jed nym z wy mo gów pro jek tu. W gma chu

przy ul. Do ma niew skiej pla ka ty wi szą. To

wła śnie tu urzę du ją lo gi sty ka i fi nan se i to

stąd zgło si ły się ko mór ki chęt ne do przy ję cia

nie peł no spraw nych sta ży stów. W dzi siej szych

trud nych cza sach, gdy jed nost ki bo ry ka ją się

z trud no ścia mi ka dro wy mi, bądź na kła da ne

są na nie no we obo wiąz ki, wspar cie sta ży stów

mo że oka zać się ide al nym roz wią za niem.

Jedno cze śnie jest to kon kret na po moc lu -

dziom, któ rzy na ryn ku pra cy zaj mu ją du żo

gor szą po zy cję star to wą niż zdro wi bez ro bot -

ni. Wy star czy do bra wo la. Jed nost ka nie po -

no si kosz tów wy na gro dze nia sta ży sty, mu si

za pew nić mu tyl ko sta no wi sko pra cy. 

W FI NAN SACH 
Pa ni Iwo na Mi chal ska jest oso bą nie sły szą cą,

no si apa rat, któ ry umoż li wia jej po ro zu mie -

wa nie się ze świa tem sły szą cych. Wcze śniej

pra co wa ła w dru kar ni w Bia łym sto ku. Fir ma

jed nak pa dła, a pa ni Iwo na zo sta ła bez pra cy.

Staż oka zał się wy ba wie niem z nie we so łej

sy tu acji. 

– O pro jek cie, fi nan so wa nym przez Unię

Eu ro pej ską, do wie dzia łam się dzię ki ko le -

żan ce – mó wi Iwo na Mi chal ska. – Skon tak -

to wa łam się z Pol skim Związ kiem Głu chych

i uda ło się. Z có recz ką prze pro wa dzi łam się

do War sza wy, gdzie wresz cie miesz ka my

wszy scy ra zem – Mi len ka, ta ta Mi len ki i ja.

Tu taj jest przed szko le dla dzie ci nie sły szą -

cych, tu taj mo gę wresz cie pra co wać. W ko -

men dzie spo tka łam nie zwy kle życz li wych

lu dzi. Wcze śniej nie mia łam bliż sze go kon -

tak tu z Po li cją. 

Iwo na Mi chal ska za ra ża opty mi zmem

i z nie zwy kłym za pa łem pod cho dzi do swo -

ich obo wiąz ków. 

– Po ma ga łam pa ni Iwo nie wdro żyć się

do pra cy – mó wi Agniesz ka Mań kow ska,

głów ny spe cja li sta – ko or dy na tor Ze spo łu

Wspar cia Biu ra Fi nan sów KGP, któ ra jest

opie ku nem sta żyst ki. – Po trzech mie sią cach

bę dę pi sa ła spra woz da nie ze sta żu, ale już

te raz mo gę po wie dzieć, że ma bar dzo do brą

opi nię, na któ rą so lid nie za pra co wa ła. 

Jej zda nie po twier dza bez po śred nia prze -

ło żo na sta żyst ki, An na Pa nek – na czel nik

Wy dzia łu Roz li czeń BF KGP.

– Pa ni Iwo na to oso ba bar dzo skru pu lat na,

su mien na, za wsze chęt na do pra cy – mó wi.

– Zaj mu je się u nas pro wa dze niem ko re -

spon den cji, od bie ra z kan ce la rii głów nej

do ku men ty, re je stru je je, po za de kre to wa niu

prze ze mnie prze ka zu je po szcze gól nym pra -

cow ni kom. Od bie ra licz ne te le fo ny, po ma ga

w ar chi wi za cji do ku men tów do ty czą cych

roz li cze nia środ ków eu ro pej skich. Je żeli

znaj dzie my jesz cze chwi lę cza su, to chcie li -
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No we twa rze w KGP
Przez trzy miesiące w Komendzie Głównej Policji na stażu były dwie panie,
które pomagały w codziennej pracy Biura Finansów i Biura Logistyki Policji.
Korzyści są obopólne – jednostka otrzymała wsparcie, a stażystki zyskały
obycie w pracy biurowej i niezbędne doświadczenie zawodowe.

W lutym Iwona Michalska (pierwsza z lewej) kończy staż, który przez trzy miesiące odbywała
pod okiem naczelnik Anny Panek
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by śmy na uczyć ją roz li cza nia de le ga cji kra jo -

wych. My ślę, że się uda. 

– Zo sta łam bar dzo cie pło przy ję ta w wy -

dzia le – mó wi Iwo na Mi chal ska. – Na po -

cząt ku ko le żan ki po ka zy wa ły mi, jak ro bić

po szcze gól ne rze czy, po ma ga ły, po trzech

dniach orze kły, że nie są mi już po trzeb ne

i że dam so bie ra dę sa ma. Za wsze jed nak

mo gę li czyć na ich po moc. 

– Pa ni Iwo na na le ży do tych lu dzi, któ rzy,

gdy upo ra ją się ze swo imi za da nia mi, szu ka -

ją oka zji, aby po móc in nym – do da je na czel -

nik An na Pa nek. – Z czy stym ser cem

po le cam ją ja ko wy jąt ko wo su mien ne go pra -

cow ni ka. Gdy by by ła ta ka moż li wość, to naj -

chęt niej wi dzia ła bym ją na sta łe w na szym

wy dzia le. 

W LO GI STY CE 
In ną sy tu ację ma Ad rian na Po dol ska, ale też

sto pień jej nie peł no spraw no ści jest in ny. Za -

trud nio na w Biu rze Lo gi sty ki Po li cji KGP sta -

żyst ka nie sły szy w ogó le i w ogó le nie mó wi.

We dług sa vo ir-vi vre
‚
u osób nie sły szą cych na -

le ża ło by pa nią Adę okre ślić ja ko Głu chą (pi sa -

ne wiel ką li te rą), któ ra nie mó wi ję zy kiem

fo nicz nym, ale mó wi ję zy kiem mi go wym. 

– Z pa nią Ad rian ną na co dzień po ro zu -

mie wa my się przez ko mu ni ka tor Sa me ti me,

któ ry jest w na szej służ bo wej po czcie lo tu so -

wej – wy ja śnia Bar tło miej Jan kow ski, re fe -

ren darz Wy dzia łu Ko or dy na cji In we sty cji

i Go spo dar ki Nie ru cho mo ścia mi BLP KGP,

opie kun sta żyst ki. – Po ma ga my też so bie

kar tecz ka mi, na któ rych pi sze my po le ce nia

i wy ja śnia my wąt pli wo ści. 

Kil ka ra zy w cią gu trzech mie się cy sta żu

w ko men dzie był tak że tłu macz ję zy ka mi go -

we go. Szcze gól nie po trzeb ny był na po cząt -

ku, gdy sta żyst ka po zna wa ła swo je obo wiąz ki.

Spra wę roz wią za ła by ka me ra in ter ne to wa

z do stę pem do pro gra mu wi deo-tłu ma cza.

Ka me ra jest za mon to wa na, ale w po ło wie

stycz nia cią gle jesz cze nie dzia ła ła. Gdy więc

nie wy star cza ko mu ni ka tor tek sto wy ani kart -

ki pa pie ru, z od sie czą przy by wa Iwo na Mi -

chal ska, któ ra i mó wi, i mi ga. 

Po li cja ak ty wi zu je 
Ko men da Głów na Po li cji, we współ pra cy z Fun da cją In sty tut Roz wo ju Re gio nal ne go,

uczest ni czy w re ali zo wa niu pro jek tu pt. „Staż w ad mi ni stra cji pu blicz nej wspar ciem ak -

ty wi za cji spo łecz nej i za wo do wej osób nie peł no spraw nych oraz bu do wa niem po zy tyw ne -

go wi ze run ku osób nie peł no spraw nych na ryn ku pra cy”, któ ry roz po czął się w ubie głym

ro ku w ra mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki 2007–2013. 

Ce lem pro jek tu jest na by wa nie przez oso by nie peł no spraw ne umie jęt no ści prak tycz -

nych i spo łecz nych nie zbęd nych do wy ko ny wa nia pra cy przez re ali za cję za dań w miej scu

pra cy bez na wią za nia sto sun ku pra cy z pra co daw cą. W ra mach te go pro jek tu Fun da cja In -

sty tut Roz wo ju Re gio nal ne go de le gu je sta ży stów, wspie ra ich w ak ty wi za cji za wo do wej,

a tak że m.in. po kry wa kosz ty ba dań le kar skich po twier dza ją cych brak prze ciw wska zań

do wy ko ny wa nej pra cy na da nym sta no wi sku i wy pła ca sty pen dium sta żo we. Wa run kiem

przy ję cia oso by nie peł no spraw nej na staż jest jej współ pra ca z fun da cją. 

Ko men da Głów na Po li cji za ofe ro wa ła moż li wość od by cia sta żu re ha bi li ta cyj ne go dla

dwóch osób po sia da ją cych orze cze nie o nie peł no spraw no ści i nie ak tyw nych za wo do wo.

Od 6 li sto pa da 2013 r. do 5 lu te go 2014 r. dwie oso by nie sły szą ce prze cho dzi ły w Biu rze

Lo gi sty ki Po li cji KGP oraz Biu rze Fi nan sów KGP trzy mie sięcz ne sta że re ha bi li ta cyj ne.

W obu biu rach sta ży ści by li bar dzo do brze oce nia ni. 

Przed sta wi cie li biur KGP oraz oso by, któ re opie ko wa ły się sta ży sta mi, prze szko lił łódz -

ki od dział Pol skie go Związ ku Głu chych. Pro gram szko le nia obej mo wał za gad nie nia do ty -

czą ce kon tak tu z oso ba mi o róż nych ro dza jach ubyt ku słu chu, wy ja śnia nie ter mi nów

kul tu ra głu chych, mniej szo ści ję zy ko we, Pol ski Ję zyk Mi go wy, Sys tem Ję zy ko wo -Mi go wy,
a tak że sa vo ir-vi vre osób głu chych oraz pod sta wo we zwro ty w ję zy ku mi go wym.

Ko men da Głów na Po li cji za mie rza kon ty nu ować udział w pro jek cie, li cząc na więk sze

za an ga żo wa nie in nych ko mó rek or ga ni za cyj nych KGP w or ga ni zo wa nie sta ży dla osób nie -

peł no spraw nych.

BE ATA BU CZEK
Ko mór ki KGP, któ re chcia ły by przy jąć nie peł no spraw nych sta ży stów, mo gą kon tak -
to wać się z Be atą Bu czek, star szym spe cja li stą w Wy dzia le Roz wo ju Za so bów Ludz -
kich Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji, e -ma il: be ata.bu czek@po li cja.gov.pl,
tel. służ bo wy 72 121 22

Oso by nie peł no spraw ne, za in te re so wa ne sta ża mi ak ty wi za cyj ny mi, mo gą kon tak to -
wać się z Fun da cją In sty tut Roz wo ju Re gio nal ne go:
http://www.firr.org.pl/in dex.php/pl/?option=com_con tent&view=ar tic le&id=514
Biu ro FIRR w Kra ko wie – tel: 12-444-73-49
Biu ro FIRR w War sza wie – tel: 22-350-75-49
Oso ba do kon tak tu: Mag da le na Mia now ska, tel: 663-000-040
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– Pa ni Ad rian na jest u nas na sta żu od 6

li sto pa da ub.r. – mó wi Piotr Kuź miń ski, na -

czel nik Wy dzia łu Ko or dy na cji In we sty cji

i Go spo dar ki Nie ru cho mo ścia mi BLP KGP.

– Jest na szą pią tą sta żyst ką, choć wcze śniej -

sze by ły przyj mo wa ne na pod sta wie umo wy

z urzę dem pra cy. Bar dzo so bie chwa li my

taką współ pra cę. Naj waż niej sze, że po ma ga -

my tym lu dziom. Ale też oni po ma ga ją nam.

Pani Ad rian na zaj mu je się se gre ga cją i ar chi -

wi zo wa niem do ku men tów, ale tak że uczy

się pi sa nia de cy zji ad mi ni stra cyj nych oraz

uczest ni czy w opi nio wa niu ak tów praw nych.

Je stem bar dzo za do wo lo ny z jej sta żu. 

– Pa ni Ada bu du je po zy tyw ny wi ze ru nek

osób nie peł no spraw nych – do da je Bar tło miej

Jan kow ski. – A ja wraz z kie row nic twem sta -

ra my się go upo wszech niać w wy dzia le i ca -

łym biu rze. 

Ad rian na Po dol ska o sta żu w KGP do wie -

dzia ła się od zna jo me go, któ ry jest tłu ma -

czem ję zy ka mi go we go. Tra fi ła tu przez

od dział Pol skie go Związ ku Głu chych z Ło -

dzi. Nie sły szy od uro dze nia. 

– Na po cząt ku czu łam się tro chę nie swo jo

– wy zna je. – Przy znam, że ma ło wie dzia łam

na te mat mo jej pra cy. Po ma ga li mi in ni pra -

cow ni cy, któ rzy są dla mnie bar dzo mi li.

Daw niej nie po dej rze wa łam na wet, że w Po -

li cji nie wszy scy są po li cjan ta mi. Do tej po ry

je dy ny kon takt z Po li cją mia łam w szko le,

gdzie przy cho dzi li po li cjan ci z po ka za mi.

Kie dyś mo im ma rze niem by ła pra ca biu ro wa.

Nie by łam pew na, czy w ogó le się speł ni.

Teraz je stem szczę śli wa. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor

Adrianna Podolska nie mówi językiem
fonicznym, mówi językiem migowym
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Miej sce zda rze nia 
13 mar ca 2014 r. od bę dzie się w War -

sza wie II Mię dzy na ro do wa Kon fe ren cja

Na uko wa „Miej sce zda rze nia”. Bę dzie

ona częścią XVI Mię dzy na ro do wych Tar -

gów Ana li ty ki i Tech nik Po mia ro wych

Eu ro Lab oraz III Mię dzy na ro do wych

Tar gów Tech ni ki Kry mi na li stycz nej Cri -

me Lab. Głów nym ce lem kon fe ren cji jest

przed sta wie nie współ cze snych do ko nań

służb prze pro wa dza ją cych ba da nia kry mi -

na li stycz ne. Kon fe ren cji to wa rzy szyć bę dą se sja na uko wa oraz spe cja -

li stycz ne po ka zy – m.in. z oglę dzin nie le gal ne go la bo ra to rium

nar ko ty ko we go i miej sca za bój stwa z uży ciem bro ni pal nej. 

Or ga ni za to ra mi przed się wzię cia są: Cen tral ne La bo ra to rium Kry -

mi na li stycz ne Po li cji, Pol skie To wa rzy stwo Kry mi na li stycz ne oraz

Kra jo wa Szko ła Są dow nic twa i Pro ku ra tu ry. „Po li cja 997” ob ję ła pa -

tro na tem to wy da rze nie. Wię cej in for ma cji moż na zna leźć na stro -

nie: www.clk.po li cja.pl

P. Ost. 

700 radiowozów w KPP
w Gostyninie 

Na cie ka wy po mysł wpa dli po li -

cjan ci z Go sty ni na. 700 ma gne sów

w kształ cie ra dio wo zu tra fi za po śred -

nic twem dziel ni co wych do ro dzin po trze bu ją cych po mo cy, za gro żo -

nych prze mo cą, dys funk cyj nych. 

Na ma gne sie umiesz czo ne są nu me ry „Te le fo nu za ufa nia” oraz

do re wi ru dziel ni co wych. 

Ak cję uda ło się prze pro wa dzić dzię ki wspar ciu Miej skiej Ko mi sji

Roz wią zy wa nia Pro ble mów Al ko ho lo wych w Go sty ni nie, któ ra sfi -

nan so wa ła kup no ma gne sów. 

Jak pod kre śla ją po li cjan ci z Go sty ni na, wi ze ru nek ra dio wo zu na

do mo wej lo dów ce oswa ja z po li cją i po ma ga w na wią za niu kon tak tu,

gdy sy tu acja te go wy ma ga. Sta no wi więc for mę edu ka cji wik ty mo lo -

gicz nej.

P. Ost. 

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl

Bez piecz niej na sto kach 
Przez szes na ście dni 43 po li cjan tów szko li ło się, aby uzy skać upraw -

nie nia in struk to ra lub po moc ni ka in struk to ra Pol skie go Związ ku Nar -

ciar skie go. Kurs za koń czył się 11 stycz nia br. na Sta cji Nar ciar skiej

Czorsz tyn Ski w Klusz kow cach, a bra li w nim udział funk cjo na riu sze

gar ni zo nów: ma ło pol skie go, ślą skie go, dol no ślą skie go, pod kar pac kie -

go i łódz kie go oraz po li cjan ci z jed no stek AT i CBŚ KGP. 

Obec ne kur sy or ga ni zo wa ne są dzię ki po ro zu mie niu z 19 paź dzier -

ni ka 2011 r. za war te mu mię dzy Ko men dan tem Głów nym Po li cji

a Sto wa rzy sze niem In struk to rów i Tre ne rów Nar ciar stwa Pol skie go

Związ ku Nar ciar skie go oraz Pol skim Związ kiem Nar ciar skim w spra -

wie współ dzia ła nia w za kre sie bez pie czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne -

go na zor ga ni zo wa nych te re nach nar ciar skich. 

Do tej po ry kur sy ukoń czy ło 80 po li cjan tów. 53 z nich uzy ska ło

sto pień in struk to ra, a 27 po moc ni ka in struk to ra PZN.

BPiRD KGP, P.O. 
zdj. Ma rek Sza łaj ski 

Ka dry
22 grud nia 2013 r. ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia -

ło szyń ski zwol nił z zaj mo wa ne go sta no wi ska pod insp. Paw ła Su chan -

ka, dy rek to ra Ga bi ne tu Ko men dan ta Głów ne go Po li cji w KGP.

Na stęp ne go dnia szef Po li cji po wie rzył peł nie nie obo wiąz ków na tym

sta no wi sku insp. Ro ber to wi Żół kiew skie mu, któ ry był do tych czas

za stęp cą dy rek to ra Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji

KGP.

ArtK 
Z dniem 24 stycz nia br. nad zo ru ją cy Po li cję wi ce mi ni ster spraw we -

wnętrz nych Mar cin Ja błoń ski zło żył re zy gna cję. Jak in for mu je rzecz -

nik re sor tu Pa weł Maj cher, z przy czyn oso bi stych. Mi ni ster spraw

we wnętrz nych Bar tło miej Sien kie wicz dy mi sję przy jął. Mar cin 

Ja błoń ski wi ce mi ni strem był od kwiet nia 2013 r. Do mi ni ster stwa

przy szedł z wo je wódz twa lu bu skie go, gdzie był wo je wo dą, a w la tach

2008–1010 mar szał kiem wo je wódz twa.

KK

Su per po li cjant ka – su per ko bie ta 
Do 10 lu te go zo stał prze dłu żo ny ter min nad sy ła nia prac na kon -

kurs fo to gra ficz ny pod wy mie nio nym ty tu łem. Regulamin i kar tę

zgło sze nio wą moż na po brać ze stro ny www.po li cja.pl. Wy ni ki kon -

kur su zo sta ną ogło szo ne na po cząt ku mar ca br.

P.O. 

Prio ry te ty MSW na rok 2014
Mi ni ster spraw we wnętrz nych Bar tło miej Sien kie wicz na kon fe -

ren cji pra so wej z udzia łem pre mie ra Do nal da Tu ska po in for mo wał

22 stycz nia br. o pla nach i prio ry te tach swo je go re sortu na 2014 rok. 

Za naj waż niej sze uznał: po moc ofia rom prze mo cy do mo wej oraz

ich ochro nę, prze ciw dzia ła nie prze stęp czo ści z nie na wi ści, w tym

wal kę z ban dy ty zmem sta dio no wym, po pra wę bez pie czeń stwa

na dro gach, zwal cza nie prze stęp czo ści go spo dar czej i kon ty nu ację

pro gra mu mo der ni za cji ko mend i ko mi sa ria tów. Na ten ostat ni cel

prze zna czo nych zo sta nie w tym ro ku oko ło 300 mln zł.

P. Ost.
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Lot nic two Po li cji wy ko rzy sty wa ne jest w po ści gach

za groź ny mi prze stęp ca mi, w ak cjach po szu ki -

waw czych osób za gi nio nych, w za bez pie cza niu

prze jaz du ki bi ców, a tak że do ra to wa nia po wo dzian. To

wy ci nek dzia łal no ści lot ni ków po li cyj nych, ale świad -

czą cy o tym, że za da nia przez nich wy ko ny wa ne ma ją

ogrom ny wpływ na bez pie czeń stwo lu dzi. Dla te go

sprzęt la ta ją cy, któ rym dys po nu ją, po wi nien być naj -

lep szej kla sy.

ŚMI GŁOW CE
Za rząd Lot nic twa Po li cji Głów ne go Szta bu Po li cji KGP

dys po nu je pięt na sto ma śmi głow ca mi, któ re są roz -

miesz czo ne w sze ściu ba zach lot ni czych. Są to he li kop -

te ry Mi -2, Mi 8T, W -3, W -3A, Bell -206, Bell -412 oraz

PZL Ka nia. Nie któ re śmi głow ce po li cyj ne, mi mo ni -

skie go po zio mu zu ży cia, są prze sta rza łe. Z eks plo ata cji

po win ny być wy co fy wa ne przede wszyst kim Mi -2, bo

naj star sze z nich ma ją po nad 40 lat. Ich na pra wy są nie -

opła cal ne. Re mont ge ne ral ny ta kie go he li kop te ra

z 1971 ro ku wy no si oko ło 6 –7 mi lio nów zło tych.

Od 2010 ro ku wy co fa no już dwa te go ty pu stat ki po -

wietrz ne, któ re by ły wy ko rzy sty wa ne przez ko men dy

wo je wódz kie Po li cji w Po zna niu i Ło dzi.

Zda niem insp. Je rze go Du ra la, na czel ni ka Za rzą du

Lot nic twa Po li cji, chcąc utrzy mać w mia rę spraw nie

funk cjo nu ją ce Lot nic two Po li cji, na le ży za pew nić środ -

ki fi nan so we i roz po cząć pro ce du rę za ku pu no wych

śmi głow ców, któ ra po win na uwzględ nić oko ło 24-mie -

sięcz ny cykl od zło że nia za mó wie nia do za koń cze nia

pro duk cji śmi głow ca w wy bra nej kon fi gu ra cji. 

Z opra co wa nej kon cep cji roz wo ju Lot nic twa Po li cji

wy ni ka, że ze wzglę du na wy ko ny wa ne za da nia po win -

ny być ku pio ne śmi głow ce roz po znaw cze, wie lo za da -

nio we i trans por to we. Z gru py tych pierw szych

po żą da ne są he li kop te ry Bell -429, EC -135, AS -355 

lub AW -109 Grand. Koszt za ku pu jed ne go z peł nym

wy po sa że niem po li cyj nym, czy li sys te mem ob ser wa cji,

wcią gar ką, re flek to rem olśnie wa ją cym, łącz no ścią po -

li cyj ną, wy no si oko ło 40 mln zł. Z gru py śmi głow ców

wie lo za da nio wych re ko men do wa ne są np. W -3A, 

Bell -412, AW -139 lub EC -155. Koszt za ku pu bez wy po -

sa że nia po li cyj ne go wy no si od 30 do 40 mln zł. Ze śmi -

głow ców trans por to wych ocze ki wa ne są np. Mi -17,
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Cze ka jąc 
na no we śmi głow ce
Policja opracowała koncepcję funkcjonowania lotnictwa policyjnego
do 2020 roku. Zakłada ona przede wszystkim wymianę starych
śmigłowców na nowoczesne. Na ich zakup potrzebnych będzie
około 545 mln zł. To plany. Czy zostaną zrealizowane, czas pokaże.

t
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UH -60 Black Hawk lub EC -725. Koszt za ku pu wa ha się od 60 do

80 mln zł. 

– Z ope ra cyj ne go punk tu wi dze nia naj ko rzyst niej szym roz wią za -

niem jest po sia da nie flo ty, w któ rej skład wcho dzą stat ki po wietrz -

ne o jak naj wyż szych osią gach, wy po sa żo ne w kom plet ny sprzęt

spe cjal ny, a tak że zdol ne do wy ko ny wa nia jak naj więk szej licz by ope -

ra cji bez ko niecz no ści cza so chłon nych przy go to wań do kon kret ne go

za da nia – wy ja śnia insp. Je rzy Du ral.

Edward Fi li pek, kie row nik ja ko ści Lot nic twa Po li cji KGP, do da je,

że Po li cja po win na mieć śmi głow ce mak sy mal nie od dwóch lub

trzech pro du cen tów. 

– Im wię cej ty pów he li kop te rów, tym więk szy kło pot z na pra wa -

mi, bo czę ści do nich trze ba ku po wać od wie lu pro du cen tów z róż -

nych stron świa ta, a to zwięk sza kosz ty. Po za tym, gdy jest du żo

ty pów ma szyn, po trzeb ni są me cha ni cy, któ rzy się na nich zna ją.

Trud no też ocze ki wać od pi lo tów, aby po tra fi li la tać wie lo ma ty pa mi

śmi głow ców, bo ob słu ga każ de go he li kop te ra wy glą da ina czej – wy -

ja śnia Edward Fi li pek. 

Kon cep cja roz wo ju lot nic twa po li cyj ne go do 2020 ro ku za kła da

dwa wa rian ty. Pierw szy prze wi du je, że Po li cja bę dzie mia ła 18 he li -

kop te rów. W wa rian cie tym prze wi du je się do ce lo wo 8 śmi głow ców

ma łych, 7 śred nich oraz 3 he li kop te ry du że. Dru gi za kła da, że lot nic -

two po li cyj ne bę dzie dys po no wa ło 15 stat ka mi po wietrz ny mi. Ten

wa riant uwzględ nia trud no ści w sfi nan so wa niu za ku pu du żych śmi -

głow ców, któ rych za kup i eks plo ata cja ge ne ru je znacz nie więk sze

kosz ty niż śmi głow ców śred nich i ma łych. 

Brak du żych śmi głow ców we flo cie zmniej szy kosz ty, ale spo wo du -

je, nie ste ty, zmniej sze nie za kre su dzia łal no ści Lot nic twa Po li cji,

szcze gól nie we współ dzia ła niu z jed nost ka mi AT, wy dzia ła mi re ali -

za cyj ny mi oraz przy dzia ła niach ra tow ni czo -ewa ku acyj nych. 

Z ana li zy Za rzą du Lot nic twa Po li cji wy ni ka, że co dzien nie do re -

ali za cji za dań po li cyj nych po win no być spraw nych co naj mniej 15
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W Pol sce pierw szy raz wy ko rzy sta no śmi głow ce do za dań po li cyj nych w 1965 ro ku.
By ły to dwa Mi -4 i dwa SM -1 Eska dry Lot nic twa Trans por to wo -Łącz ni ko we go MSW.
Za ich po mo cą po szu ki wa no więź niów, któ rzy ucie kli z za kła du kar ne go w Kro śnie. 
Eska drę Lot nic twa Trans por to wo -Łącz ni ko we go MSW prze kształ co no z cza sem
w 103. Pułk Lot nic twa Nad wi ślań skich Jed no stek Woj sko wych MSW, któ ry do po sa -
żo no mię dzy in ny mi w śmi głow ce Mi -2, M -8, Mi -17, W -3 i Bell 206. Do 1995 ro ku za -
bez pie czał on sa mo dziel nie ca łą dzia łal ność lot ni czą re sor tu spraw we wnętrz nych,
w tym wy ko ny wał w peł nym za kre sie za da nia po li cyj ne.
Po czą tek dzia łal no ści lot nic twa po li cyj ne go w Pol sce przy pa da na 1996 rok. Wte -
dy po wsta ły dwa pierw sze ze spo ły w KWP w Kra ko wie i Po zna niu, któ re by ły wy -
po sa żo ne w 2 śmi głow ce PZL Ka nia. W 2000 ro ku zli kwi do wa no 103. Pułk Lot nic twa
Nad wi ślań skich Jed no stek Woj sko wych MSW, od któ re go Po li cja prze ję ła 11 śmi -
głow ców. Po mo dy fi ka cji zo sta ły one wpro wa dzo ne do służ by w no wych struk tu -
rach lot nic twa po li cyj ne go, któ re roz po czę ło dzia łal ność 9 ma ja 2001 ro ku.

t
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stat ków po wietrz nych, ale by ło by naj le piej, gdy by dzia ła nia Lot nic -

twa Po li cji za bez pie cza ło 18 śmi głow ców. Opty mi stycz ny sce na riusz

za kła da, że bę dzie ich ty le do 2020 ro ku. Pro po no wa ny har mo no -

gram uzu peł nia nia sprzę tu lot ni cze go prze wi du je, że do te go cza su

ku pio nych bę dzie 13 no wych he li kop te rów, któ re bę dą kosz to wa ły

oko ło 545 mln zł. 

BA ZY 
W Po li cji jest sześć baz lot ni czych. Cen tral na znaj du je się na lot ni -

sku War sza wa -Ba bi ce, a te re no we są zlo ka li zo wa ne przy ko men dach

wo je wódz kich Po li cji w Ło dzi, Kra ko wie, Po zna niu, Szcze ci nie i we

Wro cła wiu. Wszyst kie ko mór ki lot ni cze, z wy jąt kiem Sek cji Lot nic -

twa Po li cji KWP w Ło dzi, wy naj mują obiek ty na lot ni skach cy wil -

nych, któ re ma ją ni ski stan dard tech nicz ny i so cjal ny. Ba za sek cji

łódz kiej zo sta ła wy bu do wa na w 2008 ro ku na te re nie OPP w Ło dzi.

Kosz to wa ła 3,5 mln zł. Jej no wo cze sne za ple cze so cjal ne i tech nicz -

ne umoż li wia ob słu gę dwóch śred nich, za awan so wa nych tech no lo -

gicz nie, śmi głow ców. 

– Mie sięcz ny koszt utrzy ma nia ba zy wy no si 4 tys. zł. Jest mniej -

szy niż koszt wy naj mo wa nia baz ze wnętrz nych. Dla przy kła du, mie -

sięcz ne utrzy ma nie obiek tu na lot ni sku w Po zna niu kosz tu je

oko ło 11 tys. zł. Dla te go tań szym roz wią za niem by ło by po sia da nie
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Wielkość floty śmigłowców w wybranych krajach Europy
Wskaźnik na 100 000 km² powierzchni/faktyczna liczba śmigłowców

Austria
29,8/25

Polska
4,6/15

Czechy
19,0/15

Niemcy
24,6/88

Włochy
20,9/63

Francja
10,4/70

Hiszpania
3,0/15

W. Brytania
11,0/27

Holandia
21,7/9

Belgia
16,4/5

t
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wła snych baz, któ re zmi ni ma li zo wa ły by kosz ty ich utrzy -

ma nia, wy no szą ce w ska li ro ku od 1,7 do 1,8 mln zł – tłu -

ma czy insp. Je rzy Du ral.

Naj więk sze kosz ty ge ne ru je ba za w War sza wie 

(69 proc.). Jest ona jed no cze śnie sie dzi bą Za rzą du Lot -

nic twa Po li cji GSP KGP. War to za zna czyć, że lot ni sko

War sza wa -Ba bi ce ma do sko na łą lo ka li za cję ze wzglę dów

ope ra cyj nych, bo znaj du je się w cen trum Pol ski, a do lot

do cen trum War sza wy zaj mu je oko ło 4 mi nut. 

Pod ko niec 2013 r. nad insp. Woj ciech Ol bryś, za stęp -

ca ko men dan ta głów ne go Po li cji, wy słał pi smo do Mi ni -

ster stwa Spraw We wnętrz nych, w któ rym m.in. wy ra ził

wo lę prze ję cia przez Po li cję na wła sność nie ru cho mo ści

użyt ko wa nych przez Za rząd Lot nic twa Po li cji na lot ni -

sku War sza wa -Ba bi ce. 

– Ta ki stan praw ny po zwo lił by na prze pro wa dze nie

nie zbęd nych re mon tów i mo der ni za cji – mó wi na czel -

nik ZLP.

Po dob na sy tu acja wy stę pu je we Wro cła wiu, gdzie

KWP przej mu je obiek ty na lot ni sku Wro cław -Stra cho -

wi ce od Agen cji Mie nia Woj sko we go. 

PER SO NEL 
Na ja kość lot nic twa po li cyj ne go ma ją wpływ ba zy lot ni cze,

śmi głow ce, ale przede wszyst kim per so nel lot ni czy. Pi lo ci

i me cha ni cy ma ją bar dzo du że do świad cze nie za wo do we,

zdo by te w lot nic twie woj sko wym i cy wil nym. Pi lo ci spę -

dzi li w po wie trzu po kil ka ty się cy go dzin. Ma ją upraw nie -

nia m.in. do lo tów noc nych, nad mo rzem, a tak że w gó rach.

Po tra fią wy ko ny wać za da nia przy złej po go dzie. Me cha ni -

cy czu wa ją nad bez a wa ryj no ścią śmi głow ców. W Lot nic -

twie Po li cji służ bę peł ni 74 po li cjan tów, w tym 33 pi lo tów

i 41 me cha ni ków. Wspie ra ich 12 pra cow ni ków cy wil nych.

Znacz na część per so ne lu lot ni cze go prze kro czy ła 50. rok

ży cia, a śred nia wie ku kształ tu je się na po zio mie 46 lat.

Są 23 wa ka ty – bra ku je 17 pi lo tów i 6 me cha ni ków. Insp.

Je rzy Du ral tłu ma czy, że ich za trud nie nie umoż li wi utrzy -

my wa nie przez sek cje lot nic twa po li cyj ne go KWP dy żu -

rów ca ło do bo wych w sys te mie 2x12 godz., co zwięk szy

wy ko rzy sta nie śmi głow ców po li cyj nych w ca łym kra ju.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra, Zarząd Lotnictwa Policji 

Głównego Sztabu Policji KGP (2)
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Na utrzymanie
lotnictwa w budżecie
Policji na 2014 r.
przewidziano
14,2 mln zł
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W ostat nich trzech la tach Wyż sza Szko ła Umie -

jęt no ści Spo łecz nych w Po zna niu wraz z Ko -

men dą Wo je wódz ką Po li cji w Po zna niu

i Ko men dą Głów ną Po li cji by ła or ga ni za to rem trzech

kon fe ren cji. Pierw sza z nich, w ro ku 2011, do ty czy ła ko -

mu ni ka cji we wnętrz nej w Po li cji, dru ga, w ro ku 2012

– au to ry te tu w Po li cji, trze cia na to miast, w li sto -

pa dzie 2013 – ko mu ni ka cji we wnętrz nej w służ bach

mun du ro wych. Pierw szym dwóm kon fe ren cjom pa tro -

no wał ko men dant głów ny Po li cji, trze ciej – mi ni ster

spraw we wnętrz nych.

OB RA DY PLE NAR NE
– Kon fe ren cja to przede wszyst kim fo rum wy mia ny my -

śli, do świad czeń i idei – mó wi dr Mar cin Her ma now ski

z WSUS, se kre tarz na uko wy i re dak tor na uko wy pu bli -

ka cji po kon fe ren cyj nych. – Na kon fe ren cji, za rów no

wśród pre le gen tów, jak i słu cha czy po win ny znaj do wać

się oso by, któ re są nie tyl ko za in te re so wa ne te ma tem,

ale rów nież ma ją do świad cze nia na da nym po lu. 

By kon fe ren cja by ła efek tyw nym na rzę dziem ko mu -

ni ka cji, mu si być do brze przy go to wa na. Do jej atu tów

na le żą: in te re su ją co mó wią cy pre le gen ci, wła ści wie do -

bra ne te ma ty, za cho wa nie od po wied nie go cza su wy stą -

pień i… od po wied nio za pla no wa ne prze rwy. 

– Zna cze nie kon fe ren cji dla ko mu ni ka cji we wnętrz -

nej to przede wszyst kim do star cze nie jak naj bar dziej

ob szer nej wie dzy o dys ku to wa nych pro ble mach – mó wi

dr Her ma now ski. – Uczest ni cy kon fe ren cji mo gą tę

wie dzę póź niej wy ko rzy stać w swo ich jed nost kach.

GRU PY RO BO CZE 
Kon fe ren cja to nie tyl ko ob ra dy ple nar ne, ale tak że pra -

ce w sek cjach czy gru pach ro bo czych. Każ da gru pa oma -

wia okre ślo ne roz wią za nie, a nad me ry to rycz ną stro ną

czu wa mo de ra tor lub eks pert. Ta ki sce na riusz za sto so -

wa li śmy pod czas kon fe ren cji w ro ku 2011. Wte dy po ob -

ra dach ple nar nych uczest ni cy pra co wa li w trzech

gru pach. W pierw szej dys ku to wa no o od pra wie służ bo -

wej ja ko for mie ko mu ni ka cji we wnętrz nej, w dru giej

gru pie dys ku to wa no o stan dar dach ko mu ni ka cji we -

wnętrz nej w Po li cji, w trze ciej dys ku to wa no o prze ło -

że niu ko mu ni ka cji we wnętrz nej na ze wnętrz ną. 

UCZEST NI CY
Bar dzo sta ran nie do bra no uczest ni ków po znań skich

kon fe ren cji. W pierw szej uczest ni czy li: na czel ni cy 

wy dzia łów ko mu ni ka cji spo łecz nej i ko or dy na to rzy ko -

mu ni ka cji we wnętrz nej, w kon fe ren cji do ty czą cej au to -

ry te tu: ko men dan ci wo je wódz cy, ko men dan ci miej scy

oraz po wia to wi z gar ni zo nu wiel ko pol skie go, a także na -

czel ni cy z miej sco wej KWP. W trze ciej, li sto pa do wej

kon fe ren cji, pod czas któ rej pre le gen ta mi by li przed sta -

wi cie le Po li cji, Agen cji Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go,

Biu ra Ochro ny Rzą du, Służ by Wię zien nej, Stra ży Gra -

nicz nej, Państwowej Stra ży Po żar nej i Woj ska Pol skie go,

wśród słu cha czy zna leź li się ko men dan ci wo je wódz cy

Po li cji, rzecz ni cy pra so wi KWP i oso by od po wie dzial ne

za ko mu ni ka cję we wnętrz ną z wszyst kich ko mend wo -

je wódz kich. Od po wied nio do bra ne gro no uczest ni ków

gwa ran tu je nie tyl ko wła ści wy od biór pre zen to wa nych

pod czas kon fe ren cji tez i spo strze żeń, ale tak że prak -

tycz ne wy ko rzy sta nie przed sta wia nych roz wią zań. 

SPOTKANIA I MATERIAŁY
POKONFERENCYJNE
Do tych cza so we do świad cze nia or ga ni za to rów wska zu -

ją, że kon fe ren cję war to po łą czyć ze spo tka niem. Tak

by ło w przy pad ku ostat niej, li sto pa do wej kon fe ren cji.

W ośrod ku szko le nio wo -kon fe ren cyj nym PAN w Bę dle -

wie, na dwa dni przed po znań ski mi ob ra da mi, spo tka li

się rzecz ni cy pra so wi ko mend wo je wódz kich Po li cji

i na czel ni cy WKS. 

– Ta kie spo tka nia, nie co mniej for mal ne, umoż li wia -

ją wy mia nę po glą dów w dzie dzi nach, któ ry mi zaj mu ją

się na co dzień uczest ni cy tych ze brań. Ko mu ni ka cję

uła twia też ogra ni czo na z na tu ry rze czy licz ba osób za -

pra sza nych na te go ro dza ju spo tka nia – mó wi pod insp.

Ma ciej Wal czak, za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Ko mu -

ni ka cji Spo łecz nej KWP w Po zna niu. 

Waż nym efek tem kon fe ren cji są ma te ria ły, któ re są

wy da ne czy to w po sta ci pre zen ta cji, wy kła dów czy ksią -

żek. Do tej po ry po po znań skich kon fe ren cjach uka za -

ły się po zy cje Ko mu ni ka cja we wnętrz na w Po li cji
i Au to ry tet w Po li cji, trze cia, do ty czą ca ko mu ni ka cji we -

wnętrz nej w służ bach mun du ro wych, jest wła śnie przy -

go to wy wa na. 

Kon fe ren cja mo że być więc kon fron ta cją spoj rzeń

na da ny te mat, mo że być in spi ra cją do dzia ła nia, mo że

też wy zna czać stan dar dy lub pod su mo wy wać do świad -

cze nia, stąd jej przy dat ność dla ko mu ni ka cji we wnętrz -

nej.

pod insp. JA RO SŁAW SZE MER LUK
Wy dział Ko mu ni ka cji Spo łecz nej KWP w Po zna niu

Konferencja jako instrument
komunikacji wewnętrznej
Doświadczenia, jakie Komenda Wojewódzka Policji w Poznaniu
ma jako współorganizator konferencji dotyczących komunikacji
wewnętrznej czy autorytetu, wskazują, że konferencja może być
efektywnym instrumentem komunikacji wewnętrznej, choć raczej
o charakterze incydentalnym czy podsumowującym.
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–J e stem pe łen po dzi wu dla młod sze go ko le gi,

wy ka zał się wiel ką od wa gą – mó wi pod kom.

Ire ne usz Fe do ro wicz z KPP w Kę dzie rzy nie -

-Koź lu, któ ry w 2012 r., ra zem z czte re ma funk cjo na riu -

sza mi z jed nost ki, ura to wał osiem osób to pią cych się

w rze ce (pi sa li śmy o zda rze niu w „Po li cji 997”, nr

11(92) z listopada 2012), za ten czyn na gro dzo no ich

Krzy ża mi Za słu gi za Dziel ność. – Od ra jest groź ną, nie -

prze wi dy wal ną rze ką. W miej scu, w któ rym do szło

do zda rze nia, jest bar dzo głę bo ko, po wej ściu do wo dy

na tych miast tra ci się grunt pod no ga mi.

SKOK Z MO STU
13 li sto pa da 2013 r. st. post. Jan Ja ku bow ski peł nił służ -

bę ze straż ni kiem miej skim. Oko ło 20.30 zo sta li po wia -

do mie ni, że z mo stu, tuż przy sta cji ben zy no wej,

czło wiek sko czył do Od ry.

– Na miej scu by ła grup ka lu dzi, któ rzy wska za li mi

to ną ce go, wła ści wie wi dać by ło tyl ko gło wę w kap tu rze

kurt ki oraz ra mio na – opo wia da po li cjant. – Zbie głem

z wa łu do rze ki, po dro dze zdej mu jąc ubra nie. Wsze -

dłem do wo dy, po dwóch kro kach nie czu łem już grun -

tu pod no ga mi, pod pły ną łem do to ną ce go. Był

bez wład ny, i ca łe szczę ście, gdyż bez pro ble mu mo -

głem, trzy ma jąc go za kurt kę, do ho lo wać do brze gu.

Tam cze ka li już straż nik miej ski oraz kil ku ob ser wa to -

rów zda rze nia. Po mo gli mi wy cią gnąć męż czy znę

na brzeg. Roz po czą łem re ani ma cję. Bar dzo szyb ko przy -

je cha li ra tow ni cy me dycz ni, któ rzy prze ję li ak cję ra tow -

ni czą, po czym, cią gle nie przy tom ne go, za wieź li go

do szpi ta la.

We dług świad ków męż czy zna świa do mie sko czył

do wo dy. Prze żył dzię ki Ja no wi Ja ku bow skie mu.

– W li sto pa dzie 2012 r. mia łem po dob ną sy tu ację,

męż czy zna za mie rzał sko czyć z mo stu do Od ry – do da -

je Jan Ja ku bow ski. – Peł ni łem wte dy służ bę z ko le gą i,

na szczę ście, uda ło nam się go prze ko nać, by te go nie

ro bił. Li sto pad to po nu ry mie siąc.

TU JEST MO JE MIEJ SCE
St. post. Jan Ja ku bow ski do Po li cji wstą pił w 2011 r.

Wcze śniej, przez pięć lat, był w Szko cji.

– Wy je cha łem po zro bie niu li cen cja tu – opo wia da po -

li cjant. – Pra co wa łem m.in. w ho te lach, na lot ni sku,

w pral ni. Po zna łem lu dzi z róż nych za kąt ków glo bu,

z róż nych kul tur, śro do wisk, któ rzy, po dob nie jak ja,

po ukoń cze niu na uki wy ru szy li w świat. Jed ni dla chle -

ba, in ni dla prze ży cia przy go dy, pod szli fo wa nia an giel -

skie go. Dla mnie to był bar dzo po ży tecz ny okres.

Za ro bio ne pie nią dze w więk szo ści prze zna cza łem

na po dró że, zwie dzi łem ka wa łek świa ta. 

W pew nym mo men cie stwier dził jed nak, że na de szła

po ra na sta bi li za cję, naj le piej w ro dzin nym Kę dzie rzy -

nie -Koź lu, a kon kret nie w swo jej dziel ni cy, Kłod ni cy.

Wró cił w stycz niu 2011 ro ku. I zło żył po da nie o przy ję -

cie do Po li cji. 

Do stał się i...

– Te raz mam mniej pie nię dzy – przy zna je. – Tam

w cią gu ty go dnia za ra bia łem ty le, ile te raz wy no si mo ja

mie sięcz na pen sja, ale mam wię cej sa tys fak cji – do da je

z uśmie chem. – Je stem w służ bie przy go to waw czej,

jesz cze się uczę. Chciał bym skoń czyć kurs ofi cer ski,

pra co wać w wy dzia le kry mi nal nym. 

Każ dą wol ną chwi lę po świę ca na na ukę i – jak mó wi

– nad ra bia nie róż nych za le gło ści. Stu diu je za rzą dza nie

kry zy so we, w ma ju br. bę dzie bro nił pra cy ma gi ster skiej.

– Jest za an ga żo wa ny w pra cę, ma we wnętrz ną po trze -

bę służ by in nym lu dziom – mó wi kom. Piotr Smo leń,

pierw szy za stęp ca ko men dan ta po wia to we go Po li cji

w Kę dzie rzy nie -Koź lu. – To bar dzo do bry po li cjant, wi -

dać to po je go he ro icz nym czy nie: Od ra to na praw dę

bar dzo nie bez piecz na rze ka. Jest też czło wie kiem bar -

dzo do brze uło żo nym, kul tu ral nym. Wiel kie sło wa uzna -

nia na le żą się je go ro dzi com. Na ta kich jak on mło dych

lu dzi cze ka my z otwar ty mi rę ka mi.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Na ta kich cze ka my
Dzięki st. post. Janowi Jakubowskiemu żyje mieszkaniec
Kędzierzyna-Koźla. Policjant, mimo że jemu też groziło
niebezpieczeństwo, wyciągnął tonącego mężczyznę z Odry,
a następnie odholował do brzegu.
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– To musi być coś w genach – mówi Robert
Mazurski i z dumą patrzy na swoją córkę. Nie
widzieli się od 10 lat. On tu, w Kielcach, ona
tam, w Sydney. O tym, że wstąpiła do policji,
dowiedział się z facebooka. 

– Wie dzia łem, że Ula stu diu je coś zwią za ne go z bio -

lo gią. Aż tu któ re goś dnia zo ba czy łem jej zdję cie

w mun du rze – mó wi Ma zur ski.

– Rzu ci łam stu dia, bo mi się nu dzi ło. To nie by ło to

– do da je dziew czy na. – Pa mię tam, że w 2008 ro ku mia -

łam wy pa dek nar ciar ski, rok póź niej, we wrze śniu, mu -

sia łam przejść ope ra cję no gi i szyb ko dojść do sie bie,

że by w ma ju zda wać eg za mi ny do po li cji. Do sta łam się

do Aka de mii Po li cyj nej i po ośmiu mie sią cach ode bra -

łam no mi na cję. 

Był 17 grud nia 2010 ro ku. To wte dy za czął się no wy

roz dział w jej ży ciu.

SIŁA WYŻSZA
– Ży cie jest prze wrot ne i po tra fi pi sać róż ne sce na riu sze

– mó wi Ro bert Ma zur ski. – Mój dzia dek ze stro ny oj ca,

pra dzia dek Uli, był przed II woj ną świa to wą po li cjan -

tem pol skiej Po li cji Pań stwo wej, a w ostat niej fa zie

przed wy bu chem woj ny ko men dan tem po ste run ku Po -

li cji Pań stwo wej w Hre ben nem.

– Znam te hi sto rie dzię ki dziad ko wi, któ ry pie lę gno -

wał pa mięć o ro dzi nie – mó wi Ula. – Gdy by łam ostat -

ni raz w Pol sce, mia łam 14 lat, nie wie le wte dy

ro zu mia łam. Dziś dziad ka już nie ma. Zmarł w ubie -

głym ro ku, gdy by łam na czte ry mie sią ce od de le go wa na

do Na ro do we go Par ku Ko ściusz ki do pa trolu śnieżnego.

Na szczę ście zo sta wił spi sa ne wspo mnie nia (czytaj

obok).

– Był z Uli dum ny – mó wi Ro bert Ma zur ski. – Wie -

rzył, że to ja kaś si ła wyż sza czu wa i pcha Ulę do służ by. 

Z wy bu chem woj ny pra dzia dek Uli, Jan Ma zur ski, 

ko men dant w Hre ben nem, do stał roz kaz wy mar szu

w re jon kon cen tra cji. Ni gdy nie wró cił do do mu. Aresz -

to wa ny przez NKWD, zo stał w 1940 ro ku za mor do wa -

ny strza łem w tył gło wy i po cho wa ny w zbio ro wej

mo gi le na cmen ta rzu w Mied no je. Je go syn, Bro ni sław

Ma zur ski, ja ko prze wod ni czą cy Sto wa rzy sze nia Ro dzin

Ka tyń skich od dział w Kiel cach oraz póź niej prze wod ni -

czą cy Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Po li cyj na 1939 od dział

w Kiel cach, przez la ta wal czył, by na zwi sko oj ca i in -

nych po li cjan tów zna la zło się na ta bli cy upa mięt nia jącej

ofia ry zbrod ni ka tyń skiej. Wnuk, Ro bert Ma zur ski, był

w Mied no je trzy ra zy. Ur szu la, pra wnucz ka, bar dzo

chcia ła by tam po je chać. 

– Wy je cha łam z Pol ski na po cząt ku 1993. Mia łam

wte dy trzy i pół ro ku – mó wi Ula. – Mój dom jest w Au -

stra lii, ale tu, do Pol ski, coś mnie cią gnie. Tu są mo je

ko rze nie.

Po pol sku mó wi świet nie, wszyst ko ro zu mie, cza sem

tyl ko bra ku je jej sło wa, ale uczy się bły ska wicz nie. Nie

wie dzia ła na przy kład, jak po wie dzieć po pol sku ko -

mi sa riat, ko men da al bo prze stęp stwo. Jak to będzie –

py ta ła – jak się mó wi, gdy ktoś zro bi coś złe go.
– Tro chę się pod uczy łam – mó wi za do wo lo na. – Poza

tym zo ba czy łam, jak wy glą da służba w pol skiej Po li cji,

po roz ma wia łam, wy mie ni łam do świad cze nia. Tak na -

praw dę u nas w Au stra lii po li cja funk cjo nu je do kład -

nie tak sa mo. Je śli są ja kieś róż ni ce, to drob ne, nie -

zau wa żal ne.

PRZE ZNA CZE NIE
O swo jej pra cy Ula nie chce roz ma wiać. 

– Jest cięż ka i nie bez piecz na – uci na. 

– Bli zny już ma – wtrą ca oj ciec, Ro bert Ma zur ski,

a Ula uda je, że nie sły szy.

– Moż na ko muś po móc, a to da je mnó stwo sa tys fak -

cji. Bo to jest tak: lu dzie do brzy są wszę dzie i lu dzie źli

są wszę dzie. I dla te go każ dy kraj po trze bu je po li cji. Jak

zła pię ko goś, kto ro bi coś złe go, za po bie gam prze stęp -

stwu i po ma gam in nym lu dziom. To jest dla mnie naj -

waż niej sze.

– Wie pa ni co, ja to ro zu miem – do da je jej ojciec, Ro -

bert Ma zurs ki. – Też chcia łem być po li cjan tem, tyl ko

w mo ich cza sach to by ła mi li cja. Mój oj ciec chy ba by

mnie za bił…

Do po li cji nie wstą pił, ale los al bo si ła wyż sza i tak

zwią za ła go z po li cyj ną spo łecz no ścią. Był li sto pad 2007

ro ku. To wte dy roz po czął no wy roz dział ży cia i po 22 la -

tach pra cy w Te le ko mu ni ka cji Pol skiej S.A. za trud nił

się w Ko men dzie Miej skiej Po li cji w Kiel cach jako 

tech nik łącz no ści. 

AN NA KRAW CZYŃ SKA
zdj. ar chi wum bo ha te rów
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WHre ben nem, wio sce za miesz ka nej prze waż nie

przez Ru si nów (Ukra iń ców), po ste ru nek po li cji

był pla ców ką sze rze nia pol sko ści, ma ją cą du ży

wpływ na eli mi no wa nie ję zy ka ru skie go z co dzien ne go ży -

cia. Tam wszyst kie kon tak ty miesz kań ców z po li cjan ta mi

od by wa ły się po pol sku.

W grud niu 1934 ro ku oj ciec mój, star szy po ste run ko wy

Po li cji Pań stwo wej Jan Ma zur ski otrzy mał z Ko men dy Wo -

je wódz kiej Po li cji Pań stwo wej we Lwo wie pi smo – no mi -

na cję na stę pu ją cej tre ści: „Na pod sta wie art. 92

roz po rzą dze nia Pre zy den ta Rze czy po spo li tej o P. P. z dnia

6 mar ca 1928 r. w brzmie niu ob wiesz cze nia Mi ni ster stwa

Spraw We wnętrz nych z dnia 31 mar ca 1930 r. prze no szę

Pa na na koszt Skar bu Pań stwa z dniem l stycz nia 1935 r. do

Po li cji Pań stwo wej w po wie cie Ra wa Ru ska w cha rak te rze

ko men dan ta po ste run ku Po li cji Pań stwo wej w Hre ben -

nem”. No mi na cję tę pod pi sał ko men dant wo je wódz ki PP

we Lwo wie in spek tor Goź dziew ski. Zgod nie z tym roz ka -

zem oj ciec ob jął sta no wi sko ko men dan ta po ste run ku Po li -

cji Pań stwo wej w Hre ben nem. 

ZA ŁO GA
Przez pół ro ku miesz ka li śmy w Ra wie Ru skiej, skąd

do Hre ben ne go jest nie co wię cej niż sześć ki lo me trów.

Na ów cze sne cza sy by ło to do syć da le ko. Po cią gi nie pa so -

wa ły na co dzien ne do jeż dża nie, a szo są nie kur so wa ły na

tej tra sie żad ne pu blicz ne środ ki lo ko mo cji. Z Ra wy Ru -

skiej do Hre ben ne go prze pro wa dzi li śmy się w koń cu lip ca

1935 ro ku i za miesz ka li śmy w bu dyn ku, w któ rym mie ścił

się po ste ru nek po li cji. Obiekt ten to du ży mu ro wa ny bu -

dy nek z przy bu dów ka mi go spo dar czy mi, nie wiel kim sa -

dem i spo rym ogro dem wa rzyw nym. Ca ła ta po sia dłość

ogro dzo na by ła pło tem, za któ rym by ła spo ra łą ka w za ko -

lu prze pły wa ją cej rze ki. 

Za ło ga po ste run ku do grud nia 1938 ro ku li czy ła czte ry

oso by, a po tem pięć. By li to: oj ciec – ko men dant, oraz jego

pod wład ni po li cjan ci: 

– Star szy po ste run ko wy PP Ju ry sta Jan, uro dzo ny w 1896

ro ku w Pa cła wiu. Od sierp nia 1916 ro ku do 30 X 1918 roku

słu żył w ar mii au striac kiej, w po li cji od 1919 ro ku. 

– Po ste run ko wy PP Haj nosz Sta ni sław. Po ste run ko wy

Haj nosz był za pa lo nym węd ka rzem. Każ dą wol ną chwi lę

spę dzał nad wo dą. Rze ka prze pły wa ją ca przez Hre ben ne

nie by ła ryb na. Na więk szą ry bę pan Haj nosz wy bie rał się

na So ło ki ję. Przy wo ził wte dy spo ro du żych kar pi. 

– Po ste run ko wy PP Ko mo row ski Lu cjan – uro dzo ny

w 1908 ro ku w War sza wie. Był ka wa le rem, nie zdą żył za ło -

żyć ro dzi ny. Lu bił sport, je go pa sją by ło ko lar stwo. Każ -

de go ro ku brał udział w za wo dach ko lar skich or ga ni zo -

wa nych przez Ko men dę Po wia to wą Po li cji Pań stwo wej

w Ra wie Ru skiej. Miesz kan ką Hre ben ne go by ła też jego

sio stra z dwoj giem dzie ci Zbysz kiem i Wan dą. U nich

się on sto ło wał. 

– Po ste run ko wy PP Kraw czyń ski Ka zi mierz, uro dzo ny

w 1913 ro ku w Ko by li nie, w stycz niu 1939 ro ku ukoń czył

Nor mal ną Szko łę Fa cho wą dla Sze re go wych PP w Mo -

stach Wiel kich i zo stał przy dzie lo ny do peł nie nia służ by

w po li cji na po ste run ku PP w Hre ben nem.

SŁUŻ BA
Re jon po ste run ku Hre ben ne obej mo wał na stę pu ją ce

miej sco wo ści: Hre ben ne, Sie dli ska, Pru sie, We rchra tę

i za to ra mi ko le jo wy mi Kor nie oraz Mo sty Ma łe. Miej -

sco wo ści te by ły bie żą co nad zo ro wa ne i wi zy to wa ne

przez po li cjan tów z po ste run ku Hre ben ne. Służ ba po -

li cjan tów nie by ła ła twa. Trwa ła czę sto dwa na ście go -

dzin i dłu żej w cza sie do by. Pod sta wo we funk cje to

zwal cza nie prze stęp czo ści kry mi nal nej, a tak że utrzy -

ma nie po rząd ku na ob sza rze na le żą cym do po ste run ku
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Hre ben ne. Te ren po ste run ku po li cji w Hre ben nem nie był zbyt spo -

koj ny. Zda rza ły się wy kro cze nia i prze stęp stwa, któ re na le ża ło wy kry -

wać i ści gać oraz im za po bie gać. Drob ne kra dzie że to prze waż nie

kra dzie że drew na z la sów pań stwo wych i pry wat nych oraz pło dów

rol nych z pól upraw nych. W okre sie peł nie nia przez oj ca funk cji ko -

men dan ta po ste run ku po li cji po peł nio ne zo sta ły dwa mor der stwa

oraz okra dze nie sa mo cho du cię ża ro we go wio zą ce go al ko ho le z wy -

twór ni win i wó dek Ba czew skie go ze Lwo wa do War sza wy. Spraw cy

tych prze stępstw zo sta li wy kry ci, zła pa ni i uka ra ni. 

Nie spo koj nie też by ło w spra wach po li tycz nych. Każ de go ro ku

w dniu pierw sze go ma ja wy wie sza na by ła czer wo na fla ga na wie ży

cer kwi, co świad czyło, że we wio sce by li sym pa ty cy, a mo że na wet

człon ko wie par tii ko mu ni stycz nej. W Pol sce mię dzy wo jen nej par tia

ko mu ni stycz na by ła zde le ga li zo wa na. Ja kie kol wiek jej dzia ła nie było

za bro nio ne. 

ŁĄCZ NOŚĆ ZE ŚWIA TEM
Po ste ru nek po li cji w Hre ben nem nie po sia dał po łą cze nia te le fo nicz -

ne go. Nie by ło też w Hre ben nem urzę du pocz to we go. Był to du ży

man ka ment w za kre sie łącz no ści ze świa tem. Aby wy słać list lub in -

ną prze sył kę, cho dzi ło się na sta cję ko le jo wą. Tam w cza sie po sto ju

po cią gu oso bo we go do skrzyn ki wa go nu pocz to we go wrzu ca ło się wy -

sy ła ną pocz tę. Cza sa mi cho dzi ło się do Sie dlisk, bo tam by ła agen -

cja urzę du pocz to we go. By wa ło też tak, że oj ciec wy rę czał się mną

lub bra tem Ta de uszem. Ja dąc do szko ły da wa no nam li sty urzę do we,

któ re do rę cza li śmy do Ko men dy Po wia to wej Po li cji Pań stwo wej

w Ra wie Ru skiej. 

Pra sa do po ste run ku w Hre ben nem do cie ra ła z pew nym opóź nie -

niem. Po czyt ną ga ze tą był „Ilu stro wa ny Ku rier Co dzien ny”. W zde -

cy do wa ny spo sób po pra wi ła się łącz ność ze świa tem, kie dy

po ste run ko wy Ju ry sta ku pił i za in sta lo wał na po ste run ku ra dio gło -

śni ko we, za si la ne ba te ria mi z du żą an te ną i uzie mie niem. Słu cha no

bie żą cych wia do mo ści z kra ju i ze świa ta. Du żym po wo dze niem cie -

szy ła się cy klicz na au dy cja „Lwow ska We so ła Fa la”. Wte dy przed od -

bior ni kiem gro ma dzi ła się du ża gru pa słu cha czy, któ rych ba wi li

i roz we se la li Szczep cio i Toń cio. Nie po my lę się, je że li stwier dzę,

że by ło to pierw sze w Hre ben nem ra dio z gło śni kiem. To hi sto rycz -

ne wy da rze nie w Hre ben nem mia ło miej sce w 1937 ro ku. 

ŻY CIE
Han del w Hre ben nem był ubo gi. Naj więk szą pla ców ką han dlo wą był

sklep z to wa ra mi mie sza ny mi. Moż na by ło w nim ku pić to wa ry

pierw szej po trze by, ta kie jak sól, cu kier i te mu po dob ne ar ty ku ły.

Waż nym to wa rem by ła naf ta, bo Hre ben ne nie by ło ze lek try fi ko wa -

ne. Do oświe tle nia miesz kań po zo sta ła tyl ko lam pa naf to wa. Sklep

ten był fi lią ja kiejś spół dziel ni, bo na zy wa no go ko ope ra ty wą. 

Był też w Hre ben nem pry wat ny ma ły skle pik z ar ty ku ła mi pierw -

szej po trze by, któ ry kon ku ro wał z ko ope ra ty wą. Oprócz te go w wio -

sce miesz ka ła ro dzi na ży dow ska, któ ra zaj mo wa ła się han dlem

ar ty ku ła mi mo no po lo wy mi. Do nich oj ciec po sy łał mnie po pa pie ro -

sy. Za jed ną zło tów kę ku po wa łem pacz kę ra ry ta sów ślą skich. 

Z ko lei w jed nym z ostat nich za bu do wań w ma łym go spo dar stwie

rol nym pro wa dzo nym przez dwie sio stry za opa try wa li śmy się w ar ty -

ku ły na bia ło we – mle ko, śmie ta nę, ma sło i ja ja. By li śmy za do wo le ni,

bo te pro duk ty by ły za wsze świe że i smacz ne. Po więk sze za ku py

jeź dzi ło się do Ra wy Ru skiej, prze waż nie fur man ką. 

WOJ NA
Nasz pię cio let ni po byt w Hre ben nem prze ry wa na pad Nie miec hi -

tle row skich na Pol skę 1 wrze śnia 1939 ro ku i roz pę ta nie dru giej woj -

ny świa to wej. Groź ne by ły ko mu ni ka ty gło szo ne przez ra dio „Uwa ga,

uwa ga, nad cho dzi...”. Już w pierw szym dniu woj ny bom bar do wa na

by ła Ra wa Ru ska. Sa mo lo ty z czar ny mi krzy ża mi na skrzy dłach

nad Hre ben nem za wra ca ły, by zrzu cać bom by na dwo rzec ko le jo wy

w Ra wie Ru skiej. 

Kie dy woj ska hi tle row skie zbli ża ły się pod Lwów i Ra wę Ru ską, oj -

ciec otrzy mał roz kaz li kwi da cji po ste run ku po li cji i uda nie się wraz

z za ło gą pod Tar no pol, w re jon kon cen tra cji. Hre ben ne opusz cza li -

śmy w no cy z 11 na 12 wrze śnia 1939 ro ku. Oj ciec ewa ku ował nas

do Sie dlisk i po że gnał się z na mi.

Dal sze lo sy za ło gi po ste run ku po li cji w Hre ben nem by ły tra gicz -

ne. 17 wrze śnia 1939 ro ku Ar mia Czer wi na wkro czy ła na wschod nie

te re ny Pol ski, re ali zu jąc po sta no wie nia Pak tu Rib ben trop – Mo ło -

tow z 23 sierp nia 1939 r. Do nie wo li so wiec kiej do sta ła się ogrom na

ilość woj ska pol skie go i funk cjo na riu szy Po li cji Pań stwo wej. Nie uda -

ło się unik nąć so wiec kiej nie wo li oj cu, Ju ry ście, Ko mo row skie mu

i Kraw czyń skie mu – po li cjan tom z po ste run ku po li cji w Hre ben nem.

Osa dze ni zo sta li w obo zie je niec kim w Ostasz ko wie. W kwiet -

niu 1940 ro ku w ra mach sta li now skiej zbrod ni ka tyń skiej zo sta li po -

zba wie ni ży cia strza łem w tył gło wy w ka za ma tach NKWD

w Ka li ni nie (Twer) i po cho wa ni w zbio ro wej mo gi le na Pol skim

Cmen ta rzu Wo jen nym w Mied no je. 

Naj star szy wie kiem był po ste run ko wy Haj nosz. Był bar dziej świa -

do my i do świad czo ny jesz cze z pierw szej woj ny świa to wej i woj ny

so wiec ko -pol skiej w 1920 ro ku. Nie chcąc po paść w nie wo lę so wiec -

ką, do łą czył do od dzia łu woj ska pol skie go zdą ża ją ce go ku po łu dnio -

wej gra ni cy Pol ski i do stał się na Wę gry. Tam prze by wał przez ca ły

okres woj ny. 

wspo mi nał BRO NI SŁAW MA ZUR SKI, syn Ja na Ma zur skie go
Kiel ce, maj 20l3 r.

oprac. ANNA KRAWCZYŃSKA
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90 LAT TE MU

Lu ty 1924
2 II – Uro czy ste po świę ce nie bu -

dyn ku Ko men dy Po wia to wej PP

w Piotr ko wie Tryb. przez ks. pra ła ta

Wła dy sła wa Ja siń skie go.

11 II – Nie zna ny spraw ca zde to no wał ła du nek wy bu cho wy w ustę -
pie par te ro wym gma chu Dy rek cji Po li cji Lwow skiej. Ofiar w lu dziach

nie by ło. W to ku śledz twa usta lo no, że ma te riał wy bu cho wy był po -

cho dze nia ro syj skie go.

20 II – W wy ni ku ujaw nie nia przy pad ków nad użyć w od dzia le

do wal ki ze spe ku la cją wa lu to wą Sto łecz ne go Urzę du Śled cze go za -

wie szo ny w czyn no ściach służ bo wych zo stał na czel nik te go od dzia -

łu nad kom. Wi skow ski. Kil ku funk cjo na riu szy za trzy ma no

do wy ja śnie nia.

21 II – Na bo żeń stwo ża łob ne w ko ście le św. Alek san dra w War -

sza wie za spo kój du szy funk cjo na riu szy PP, po le głych pod czas peł nie -
nia obo wiąz ków służ bo wych w obro nie wol no ści, ży cia i mie nia
oby wa te li. 
21 II – Funk cjo na riu sze z po ste run ku PP w Do ku do wie (pow.

lidz ki) osa czy li we wsi Wa si le wi cze groź ne go ban dy tę Mi ko ła ja Si -

do ra. W wy ni ku wy mia ny ognia ban dy ta zgi nął.

29 II – W sa lo nach Ho te lu Eu ro pej skie go w War sza wie od był się

do rocz ny bal kor pu su ofi ce rów PP gar ni zo nu sto łecz ne go. Go ściem

ho no ro wym był mi ni ster SW Wła dy sław Soł tan.

29 II – Spra wy so cjal no -by to we oraz kul tu ral no -oświa to we po li cji

gra nicz nej zdo mi no wa ły od pra wę ko men dan tów po wia to wych PP

woj. po le skie go. Po stu lo wa no po pra wę opie ki me dycz nej funk cjo na -

riu szy (opa no wa nie cho rób we ne rycz nych), bu do wę straż nic oraz po -

więk sze nie sta nu oso bo we go jed no stek po li cyj nych w ce lu

sku tecz niej szej wal ki z prze stęp czo ścią gra nicz ną i ban dy ty zmem.

40 LAT TE MU
Lu ty 1974

• Przez ca ły kraj prze to czy ła się

ba ta lia pra so wa prze ciw ko ko le jo -

wym ban dy tom, ter ro ry zu ją cym

pa sa że rów, do ko nu ją cym roz bo jów i kra dzie ży w po cią gach, nisz czą -

cym pań stwo we mie nie. Opi nia pu blicz na wy stą pi ła z żą da niem pod -

ję cia prze ciw ko nim zde cy do wa nych dzia łań przez funk cjo na riu szy

MO i SOK oraz człon ków OR MO.

6 II – Na dwor cu PKP w Wy szko wie pi ja ny 19-let ni Ta de usz Dą -

brow ski, ślu sarz z miej sco we go przed się bior stwa bu dow la ne go, za -

ata ko wał 28-let nie go plut. Ze no na Ko złow skie go,

re fe ren ta ope ra cyj no -do cho dze nio we go KP MO

w Wy szko wie, spy cha jąc go z pe ro nu pod nad jeż -

dża ją cy po ciąg. Mi li cjant, któ ry sta nął w obro nie

na pa sto wa nej przez pi ja ne go chu li ga na ko bie ty,

do znał bar dzo cięż kich ob ra żeń. Zo stał ka le ką

(am pu to wa no mu obie rę ce). 

16 II – Śmier cią tra gicz ną zgi nął kpt. An drzej Ochman, kie row -

nik sek cji w Wy dzia le Łącz no ści KW MO w War sza wie.

19 II – W Za rzą dzie Głów nym Związ ku Mło dzie ży So cja li stycz -

nej prze by wał ko men dant głów ny MO gen. bryg. Ma rian Ja nic ki.

Spo tkał się z prze wod ni czą cym ZG ZMS Bog da nem Wa li gór skim.

Oka zją by ła pią ta rocz ni ca pod pi sa nia po ro zu mie nia o współ pra cy

mię dzy ZMS i MO.

26 II – W Ka to wi cach ob ra do wał ak tyw kie row ni czy MO i SB Ślą -

ska i Za głę bia. W na ra dzie wzię li udział m.in. za stęp cy człon ków Biu -

ra Po li tycz ne go KC PZPR: mi ni ster SW Sta ni sław Ko wal czyk

oraz I se kre tarz KW PZPR w Ka to wi cach Zdzi sław Gru dzień. Kry -
tycz ny, a za ra zem pe łen kon struk tyw nych wnio sków re fe rat wy gło sił 
ko men dant wo je wódz -
ki MO płk Be ne dykt 
Ca der.
28 II – W pierw szą

rocz ni cę tra gicz nej śmier -

ci mi ni stra SW Wie sła wa

Ociep ki je go imie niem

na zwa no jed ną ze szkół

pod sta wo wych w Za brzu.

20 LAT TE MU
Lu ty 1994

• Ta kie po dzię ko wa nie prze ka -

zał oso bi ście Je rzy Owsiak funk -

cjo na riu szom KRP w No wym

Dwo rze Maz. za udział i po moc

w za bez pie cze niu im pre zy Wiel kiej

Or kie stry Świą tecz nej Po mo cy. 

18 II – Sejm uchwa lił usta wę

o za opa trze niu eme ry tal nym funk -

cjo na riu szy Po li cji, Urzę du Ochro -

ny Pań stwa, Stra ży Gra nicz nej,

Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Służ -

by Wię zien nej oraz ich ro dzin.

Praw eme ry tal nych przy słu gu-

ją cych funk cjo na riu szom służb 

mun du ro wych po zba wio no pra -

cow ni ków apa ra tu bez pie czeń stwa

z lat 1944–1956, zwol nio nych ze

służ by dys cy pli nar nie oraz ska za -

nych wy ro ka mi są do wy mi (Dz.U. nr 53/1994, poz. 214).

21 II – Czte ro oso bo wa ro dzi na po li cjan ta z Bo ja no wa (gm. Ra -

wicz, woj. lesz czyń skie) ule gła śmier tel ne mu za cza dze niu w wy ni -

ku nie szczel ne go pie cy ka ga zo we go w ła zien ce. Sier żant Ma riusz

La tu szek był funk cjo na riu szem w plu to nie pa tro lo wym Wy dzia łu

Pre wen cji KRP w Ra wi czu, miał 31 lat. Ra zem z nim zgi nę ły żona

i dwie cór ki w wie ku 5 i 7 lat.

24 II – Pod czas po ści gu za ucie ka ją cym kie row cą sa mo cho du, zgi -

nął st. sierż. Piotr Ski biń ski (lat 32), do wód ca dru ży ny Kom pa nii Pa -

tro lo wej KRP w Cheł mie. Na past nik po strze lił go śmier tel nie

w klat kę pier sio wą.

28 II – W trak cie przy ję cia imie ni no we go, w któ rym uczest ni czy -

ło trzech pra cow ni ków ope ra cyj nych KWP w Je le niej Gó rze, sierż.

Wło dzi mierz S. po strze lił śmier tel nie swe go ko le gę asp. Je rze go W.

Spraw ca nie umyśl ne go spo wo do wa nia śmier ci miał 3,13 pro mi la al -

ko ho lu we krwi. Zo stał tym cza so wo aresz to wa ny.

28 II – Z udzia łem wi ce mi ni stra SW Je rze go Zi mow skie go oraz

za stęp cy ko men dan ta głów ne go Po li cji insp. Ry szar da Tre ide ra

w WSPol. w Szczyt nie od by ła się od pra wa pod su mo wu ją ca dzia łal -

ność po li cyj nej aka de mii w ro ku 1993. 

oprac. JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. „WSN”, ar chi wum
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Ćwiczenia są najskuteczniejszym sposobem
sprawdzenia przyjętych przez Policję procedur
postępowania, szczególnie w sytuacjach kryzysowych.

To dziś prio ry tet w dzia łal no ści szko le nio wej Po li cji. Po pierw -

sze – dla te go, że za da nia Po li cji wy zna cza ją jej sa mo dziel -

ny udział w za rzą dza niu kry zy so wym. Po dru gie – Po li cja

w sy tu acjach kry zy so wych jest świad cze nio daw cą na rzecz in nych

pod mio tów pań stwo wych. Po trze cie – speł nia ocze ki wa nia spo łecz -

ne w za kre sie usług na rzecz bez pie czeń stwa.

Wej ście w ży cie za rzą dze nia nr 74 Pre ze sa Ra dy Mi ni strów z 12

paź dzier ni ka 2011 ro ku w spra wie wy ka zu przed się wzięć i pro ce dur

sys te mu za rzą dza nia kry zy so we go spo wo do wa ło zmia ny we wnętrz -

nych prze pi sów po li cyj nych. Ko men da Wo je wódz ka Po li cji we Wro -

cła wiu, a tak że ko men dy miej skie i po wia to we Po li cji wo je wódz twa

dol no ślą skie go opra co wa ły pro ce du ry po stę po wa nia w ra zie wpro wa -

dza nia, zmia ny lub od wo ła nia stop ni alar mo wych w Po li cji w przy -

pad ku wy stą pie nia za gro żeń ter ro ry stycz nych i sa bo ta żo wych. By

spraw dzić w prak ty ce no we pro ce du ry, Sztab Po li cji KWP we Wro cła -

wiu prze pro wa dził pod ko niec 2013 ro ku ćwi cze nie do wód czo -szta -

bo we nt. „Or ga ni za cja dzia łań Po li cji w sy tu acjach kry zy so wych

zwią za nych z wy stą pie niem za gro żeń na te re nie wo je wódz twa dol no -

ślą skie go” pod kryp to ni mem TAR CZA 2013.

Ce lem ćwi cze nia by ła opty ma li za cja dzia ła nia sił dol no ślą skiej 

Po li cji, a tak że do sko na le nia jej współ dzia ła nia z Pań stwo wą Stra żą

Po żar ną, Po go to wiem Ra tun ko wym i Stra żą Gra nicz ną. Ćwi cze nie

zre ali zo wa no w czte rech eta pach, we Wro cła wiu i Le gni cy. 

W dwóch pierw szych eta pach uczest ni czy li 

wy łącz nie po li cjan ci. Spraw dza no spraw ność

dzia ła nia sys te mu alar mo we go, opra -

co wy wa no do ku men ty słu żą ce

zor ga ni zo wa niu ope -

ra cji, któ rej

TYLKO SŁUŻBA Ćwiczenia sztabowe na Dolnym Śląsku POLICJA 997       luty 2014 r.36

ce lem by ło prze ciw sta wie nie się na ra sta ją ce mu po zio mo wi za gro żeń

asy me trycz nych na Dol nym Ślą sku.

W eta pach trze cim i czwar tym obok dol no ślą skich po li cjan tów

udział wzię li stra ża cy z ko mend miej skich PSP w Le gni cy i we Wro -

cła wiu, ra tow ni cy me dycz ni z po go to wia ra tun ko we go we Wro cła wiu

i w Le gni cy, a tak że po gra nicz ni cy z Pla ców ki Stra ży Gra nicz nej we

Wro cła wiu -Stra cho wi cach. Etap trze ci to or ga ni za cja współ dzia ła nia

służb po rząd ku pu blicz ne go i sił ra tow ni czych w re jo nie za gro że nia

bom bo we go oraz roz po zna nie pi ro tech nicz ne, a tak że li kwi da cja za -

gro że nia bom bo we go na te re nie uczel ni wyż szej w Le gni cy. Czwar -

ty etap obej mo wał or ga ni za cję współ dzia ła nia w miej scu za ma chu

ter ro ry stycz ne go oraz uda rem nie nie za ma chu ter ro ry stycz ne go

na obiekt po li cyj ny. Ta część ćwi cze nia zo sta ła zre ali zo wa na we Wro -

cła wiu.

Ab so lut nym no vum TAR CZY 2013 by ło po wo ła nie przez ko men -

dan ta wo je wódz kie go Po li cji we Wro cła wiu gru py ba daw czej, w skład

któ rej we szli nie za leż ni eks per ci z Wyż szej Szko ły Po li cji w Szczyt -

nie, Aka de mii Obro ny Na ro do wej w War sza wie oraz Uni wer sy te tu

War szaw skie go. Wnio ski, wy pra co wa ne na pod sta wie spo strze żeń,

ana liz i ocen kie row ni ka ćwi cze nia i je go szta bu, gru py ob ser wa -

to rów po za po li cyj nych oraz gru py ba daw czej, zo sta ną wy -

ko rzy sta ne w bie żą cej dzia łal no ści służ bo wej. 

TAR CZA 

2013

kom. dr inż. BAR BA RA KACZ MAR CZYK
zdj. KWP we Wro cła wiu
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Insp. Ar tur FAL KOW SKI – kie row nik ćwi cze nia, za stęp ca ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji we Wro cła wiu:
– Ćwi cze nie pod kryp to ni mem TAR CZA 2013 róż ni ło się zde cy do wa nie od tych, któ re or ga ni zo wa -
li śmy w prze szło ści. Róż ni ca ta po le ga przede wszyst kim na du żym roz ma chu przy ni skich
kosz tach oraz na po wo ła niu gru py ba daw czej zło żo nej z nie za leż nych eks per tów
z za kre su bez pie czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne go, prze ciw dzia ła nia za gro -
że niom asy me trycz nym oraz me to dy ki ćwi czeń. Pod da nie się ba da -
niom na uko wym po dyk to wa ne by ło zba da niem za sad no ści

i ra cjo nal no ści roz wią zań sto sow anych w KWP we Wro cła wiu. 
Wnio ski z ćwi czeń wska zu ją, że za kła da ne ce le zo sta ły osią -
gnię te, a za gad nie nia szko le nio we w peł ni roz wią-
za ne. Szcze gól nie cen ne wy da ją się wnio ski
gru py ba daw czej, któ re wska zu ją
na po trze bę współ pra cy Po li cji
ze śro do wi skiem na -
uko wym.

Dr hab. Ber -
nard WI ŚNIEW SKI,

prof. nadzw. WSPol. – kie -
row nik gru py ba daw czej:

– Isto tą pra cy gru py ba daw czej by ło do ko na -
nie dia gno zy ści śle okre ślo nych ob sza rów po zo sta ją -

cych w ści słym związ ku z or ga ni za cją służ by Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji
we Wro cła wiu. Przy ję li śmy, że ana li zo wa ny i oce nia ny jest pro blem, a nie 
dzia łal ność po szcze gól nych osób funk cyj nych, ko mó rek i jed no stek or ga ni -
za cyj nych. 
Wnio sków z prze pro wa dzo nych ba dań jest wie le. Naj waż niej sze z nich do ty -
czą szko le nia z za kre su za rzą dza nia kry zy so we go, któ re  wska zu ją na sto so -
wa nie roz wią zań sys te mo wych. Roz wią za nia te, w mo jej oce nie, po zwa la ją
na: kształ to wa nie świa do mo ści obec no ści za gro żeń po zo sta ją cych w sfe rze
kom pe ten cji Po li cji, ra cjo nal ne przy go to wa nie do re ali za cji za dań z za kre su
za rzą dza nia kry zy so we go, zwięk sza nie efek tyw no ści dzia ła nia dol no ślą skich
funk cjo na riu szy w sy tu acjach szcze gól nych za gro żeń oraz we ry fi ko wa nie
przy ję tych pro ce dur po stę po wa nia w ta kich sy tu acjach. Prze pro wa dzo ne
ana li zy i oce ny wska zy wa ły, że kie row nic two dol no ślą skiej Po li cji pod czas
szko le nia z za rzą dza nia kry zy so we go uwzględ nia ło m.in. po trze by eko no -
micz ne, śro do wi sko we, tech nicz ne oraz, to co cie szy mnie naj bar dziej ja ko
na uczy cie la aka de mic kie go – rów nież po trze by spo łecz ne i edu ka cyj ne.
W mo jej oce nie współ pra ca Po li cji z ośrod ka mi na uko wo -ba daw czy mi na po -
zio mie lo kal nym sprzy ja bu do wie i umac nia niu przy ja znej at mos fe ry wo kół
pro ble mów bez pie czeń stwa lu dzi. Wszyst ko to spra wia, że za uwa ża na nie jed -
no krot nie w prze szło ści nie chęć do kon tak tów prak ty ków i teo re ty ków co raz
czę ściej ustę pu je miej sca wspól nym dzia ła niom, któ rych be ne fi cjen tem jest
spo łe czeń stwo.

dr hab. An -
drzej CZU PRYŃ SKI,

prof. nadzw. AON:
– Ba da nia do ty czą ce or ga ni za -
cji ćwi cze nia TAR CZA 2013
wska zy wa ły na: peł ne i wła ści we okre śle nie ce lów
ćwi cze nia, prze strze ga nie przez or ga ni za to rów
ćwi cze nia re gu ły fa cho wo ści je go przy go to wa nia
przez od po wied ni pod wzglę dem me ry to rycz nym
do bór ze spo łu au tor skie go i je go sto sow ne przy -
go to wa nie, prze strze ga nie pod czas przy go to wa -
nia ćwi cze nia za sa dy spraw no ści dzia ła nia,
wła ści we wy ko rzy sta nie prze pi sów pra wa i pro ce -
dur sta no wią cych pod sta wę opra co wy wa nych za -
gad nień oraz wy ko rzy sty wa nie w pro ce sie
przy go to wa nia ćwi cze nia wnio sków z ba dań na -
uko wych, co po zy tyw nie wpły nę ło na po ziom me -
ry to rycz ny roz wią zy wa nych pro ble mów.
W re zul ta cie gru pa ba daw cza uzna ła, że roz -
wią za nia za sto so wa ne w Ko men dzie Wo je -
wódz kiej Po li cji we Wro cła wiu po zwa la ją
na efek tyw ne prze ciw sta wie nie się sy tu acjom
kry zy so wym i stwa rza ją pod sta wę do współ -
dzia ła nia w wy mia rze ze wnętrz nym – sił, dla
któ rych or ga nem zwierzch nim jest ko men dant
wo je wódz ki Po li cji we Wro cła wiu. 
Prze pro wa dzo ne ana li zy i oce ny wska zu ją
na sys te ma tycz ne pod no sze nie po zio mu sto -
so wa nych roz wią zań or ga ni za cyj nych i me to -
dycz nych pod czas or ga ni za cji ćwi czeń
z za kre su za rzą dza nia kry zy so we go, a tak że
na wła ści wy sto su nek dol no ślą skich po li cjan -
tów do pro ble mów zor ga ni zo wa ne go dzia ła nia,
zwią za ne go z wy ko ny wa niem czyn no ści zło żo -
nych.

3
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Wobec
groźnych
przestępców
Stanowisko Komendanta Głównego Policji w sprawie
ochrony społeczeństwa przed groźnymi przestępcami
mającymi opuścić zakłady karne urzeczywistnia
standardy ustanowione przez Europejski Trybunał Praw
Człowieka w Strasburgu.

P olska, pod pi su jąc w 1991 r. Kon wen cję o ochro nie praw czło wie -
ka i pod sta wo wych wol no ści zo bo wią za ła się do prze strze ga nia

za war tych w niej po sta no wień. Prze pi sy tej Kon wen cji, ja ko ra -

ty fi ko wa nej umo wy mię dzy na ro do wej, są źró dłem po wszech nie obo -

wią zu ją ce go pra wa w Pol sce, sta no wią część na sze go po rząd ku

praw ne go i są bez po śred nio sto so wa ne, a na wet ma ją pierw szeń stwo

przed usta wa mi, je że li nie da się ich po go dzić z Kon wen cją. Na to -

miast orze cze nia Eu ro pej skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka w

Stras bur gu są waż nym do pre cy zo wa niem praw i wol no ści za gwa ran -

to wa nych w Kon wen cji, ma ją one po wa gę rze czy osą dzo nej, czy li pań -

stwa -stro ny zwią za ne są nie tyl ko tek stem Kon wen cji, lecz tak że

orzecz nic twem wy da nym na jej pod sta wie. Wie le państw pod wpły -

wem stras bur skich orze czeń zmie ni ło lub usta no wi ło no we prze pi -

sy, pro ce du ry oraz wy eli mi no wa ło błęd ne prak ty ki. War to pa mię tać,

że orze cze nia te po sia da ją au to ry tet rze czy zin ter pre to wa nej we

wszyst kich pań stwach-stro nach Kon wen cji, a nie tyl ko w kra jach,

prze ciw ko któ rym wy sto so wa no skar gę i to czy ło się po stę po wa nie.

Obo wiąz ki pań stwa nie po le ga ją wy łącz nie na nie na ru sza niu praw

czło wie ka przez je go funk cjo na riu szy. 

OBOWIĄZKI POZYTYWNE PAŃSTWA
Stras bur skie orzecz nic two wy pra co wa ło tzw. kon cep cję obo wiąz ków

po zy tyw nych pań stwa (ang. po si ti ve ob li ga tions), po le ga ją cą na tym,

że w pew nych oko licz no ściach or ga ny kra jo we bę dą mu sia ły pod jąć

dzia ła nia ma ją ce na ce lu nie do pusz cze nie do na ru sze nia pra wa przez

oso by pry wat ne, czy li, że dzia ła nia osób pry wat nych mo gą ro dzić

obo wią zek pod ję cia ade kwat nych dzia łań przez pań stwo. Obo wiąz -

ki po zy tyw ne po le ga ją na umoż li wie niu efek tyw ne go ko rzy sta nia

z przy słu gu ją cych praw przez stwo rze nie od po wied nie go sys te mu

praw ne go, a z dru giej stro ny na za pew nie niu ochro ny przed na ru sze -

nia mi. Za tem or ga ny kra jo we po win ny po sia dać sto sow ne in stru men -

ty praw ne (prze pi sy, pro ce du ry), fak tycz ne (za so by oso bo we,

tech nicz ne) oraz po dej mo wać sku tecz ne dzia ła nia. Ist nie nie po stro -

nie pań stwa te go ro dza ju po zy tyw nych obo wiąz ków o cha rak te rze

ma te rial nym wy ni ka z ko niecz no ści za gwa ran to wa nia, by pra wa czło -

wie ka nie by ły chro nio ne tyl ko teo re tycz nie, ale sku tecz nie i efek -

tyw nie. ETPC w wie lu wy ro kach od wo łał się do dok try ny po zy tyw -

nych obo wiąz ków pań stwa, któ ra w ce lu za pew nie nia gwa ran cji do -

ty czą cych pra wa do ży cia wy ma ga pod ję cia dzia łań chro nią cych ży cie

czło wie ka. 

Przykłady naruszenia obowiązków pozytywnych:

NARUSZENIE CHORWACJI
Brak za sto so wa nia in dy wi du al nych środ ków pre wen cyj nych
w sto sun kach po mię dzy oso ba mi pry wat ny mi przez pań stwo.
Za bój stwa do ko na ne po wyj ściu z wię zie nia.

Wy rok w spra wie Bran ko To ma sić i in ni p. Chor wa cji z 15 kwiet -

nia 2009 r. (skar ga nr 46598/06) do ty czył na ru sze nia pra wa do ży cia,

z uwa gi na brak wła ści we go le cze nia spraw cy gróźb wo bec swo ich

naj bliż szych, bra ku oce ny ry zy ka dal szej prze mo cy przed wyj ściem

z wię zie nia i za nie cha nia skie ro wa nia na te ra pię, wsku tek cze go męż -

czy zna po opusz cze niu za kła du kar ne go zre ali zo wał swo je wcze śniej -

sze groź by (za bił swo ją by łą dziew czy nę, ma łe dziec ko i po peł nił

sa mo bój stwo). Try bu nał uznał, że do szło do na ru sze nia Kon wen cji,
gdyż wła dze nie za pew ni ły bez pie czeń stwa ko bie cie i dziec ku

– przed męż czy zną, któ ry pod ich ad re sem for mu ło wał groź by po -

zba wie nia ży cia. Opis spra wy: Ko bie ta miesz ka ła z męż czy zną,

z któ rym mia ła dziec ko. Z uwa gi na kon flik ty z człon ka mi jej ro dzi -

ny i sto so wa nie gróźb męż czy zna wy pro wa dził się – lecz na dal gro -

ził, że za bi je ko bie tę i dziec ko. Na pod sta wie za wia do mie nia ko bie ty

oraz w związ ku z in for ma cją z ośrod ka po mo cy spo łecz nej wsz czę to

wo bec nie go po stę po wa nie kar ne. W obec no ści pra cow ni ków po mo -

cy spo łecz nej oraz po li cjan tów męż czy zna ten de kla ro wał, że po sia -

da bom bę i wy sa dzi w po wie trze sie bie, swo ją dziew czy nę oraz

dziec ko, jed nak nie prze szu ka no je go miesz ka nia i sa mo cho du. Ko -

bie ta ze zna ła, że męż czy zna przy cho dził do jej do mu i gro ził, że wy -

sa dzi go w po wie trze, je śli ona do nie go nie wró ci. Groź by te

po wta rzał przez te le fon oraz wie lo krot nie wy sy ła nych SMS -ach. Po -

wo ła ny w to ku spra wy bie gły psy chia tra stwier dził, że męż czy zna

cier pi na głę bo kie za bu rze nia oso bo wo ści zwią za ne z nie pra wi dło -

wym dzia ła niem mó zgu oraz spo wo do wa ne trud nym dzie ciń stwem,

a je go re ak cja na pro ble ma tycz ną sy tu ację spo wo do wa na by ła m.in.

pa to lo gicz nym sys te mem obron nym, a nie sta łą lub wro dzo ną cho ro -

bą psy chicz ną. W kon klu zji opi nii psy chia trycz nej stwier dzo no, że:

je go zdol no ści do roz po zna nia zna cze nia i kon se kwen cji czy nu by ły

ogra ni czo ne; ist nie je du że praw do po do bień stwo, że po now nie po -

peł ni te sa me lub po dob ne prze stęp stwa, oraz wnio sko wa no o skie -

ro wa nie go na przy mu so we le cze nie psy chia trycz ne, nie za leż nie

od orze czo nej ka ry i in nych środ ków. 

Za sto so wa nie gróźb po zba wie nia ży cia męż czy znę ska za no na ka -

rę 5 mie się cy po zba wie nia wol no ści, a tak że za rzą dzo no pod ję cie wo -

bec nie go le cze nia psy chia trycz ne go w okre sie po by tu w wię zie niu.

Jed nak ani prze pi sy, ani wy rok nie pre cy zo wały, ja ka te ra pia ma zo -

stać prze pro wa dzo na. W efek cie pod czas po by tu w wię zie niu le cze -

nie psy chia trycz ne nie zo sta ło prze pro wa dzo ne. Try bu nał usta lił, że

„le cze nie” ska za ne go po le ga ło na spo tka niach kon wer sa cyj nych

z per so ne lem wię zien nym, przy czym żad na z tych osób nie by ła le -

ka rzem psy chia trą. Po nad to nie opra co wa no wy ma ga ne go in dy wi du -

al ne go pro gra mu re ali za cji ka ry po zba wie nia wol no ści, co mia ło

istot ne zna cze nie w związ ku z fak tem po łą cze nia ka ry ze środ kiem

przy mu so we go le cze nia psy chia trycz ne go wy da ne go przez sąd.

Przed zwol nie niem więź nia nie oce nio no ry zy ka, czy na wol no ści

męż czy zna mo że zre ali zo wać swo je wcze śniej sze groź by kie ro wa ne

wo bec by łej dziew czy ny i dziec ka. Try bu nał stwier dził, że ta kie za -

nie dba nie by ło ude rza ją ce, zwa żyw szy na to, że groź by po zba wie nia

ży cia zo sta ły oce nio ne przez sąd ja ko po waż ne, oraz że w opi nii psy -

chia trycz nej wy da nej w to ku pro ce su wy raź nie wska za no na ist nie -

nie du że go praw do po do bień stwa, że męż czy zna ten mo że po now nie
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do ko nać tych sa mych lub in nych prze stępstw. Męż czy zna wie lo krot -

nie po wta rzał groź by po le ga ją ce na tym, że za bi je – po przez zde to -

no wa nie bom by – sie bie, dziec ko i ko bie tę w dniu pierw szych

uro dzin dziec ka. W związ ku z tym, że dzień ten spę dził w wię zie niu,

tym bar dziej za sad ne by ło do ko na nie no wej oce ny za gro że nia stwa -

rza ne go dla ży cia wska za nych osób. Po od by ciu ka ry, 3 lip ca 2006 r.,

męż czy zna zo stał zwol nio ny z za kła du kar ne go. Kil ka ty go dni póź -

niej, 15 sierp nia, za strze lił swo ją by łą dziew czy nę oraz ich wspól ne

dziec ko, a na stęp nie po peł nił sa mo bój stwo. 

Ro dzi na za bi tej ko bie ty pod nio sła za rzut bra ku re ali za cji przez

pań stwo chor wac kie obo wiąz ku po dej mo wa nia dzia łań w ce lu za po -

bie że nia śmier ci ko bie ty i jej dziec ka. Ma jąc na uwa dze ska za nie

męż czy zny za sto so wa nie gróźb oraz opi nię psy chia try – ETPC

stwier dził, że wła dze mia ły świa do mość, że groź by są na ty le po waż -

ne, aby pod jąć wszel kie moż li we dzia ła nia, aby za po biec ich re ali za -

cji i ochro nić ży cie ko bie ty i dziec ka.

Po nad to Try bu nał za uwa żył, że prze pi sy

kra jo we go pra wa kar ne go wy ko naw cze go

za wie ra ją bar dzo ogól ne re gu la cje do ty -

czą ce re ali za cji przy mu so we go le cze nia

psy chia trycz ne go i po zo sta wia ją zbyt 

du żą uzna nio wość władz wię zien nych. 

Usta lo no, że sąd I in stan cji na ka zał za -

sto so wa nie przy mu so we go le cze nia psy -

chia trycz ne go pod czas od by wa nia ka ry

po zba wie nia wol no ści przez ska za ne go,

a tak że po je go zwol nie niu. Le cze nie to

mia ło głów nie na ce lu po móc ska za ne mu

w roz wi ja niu zdol no ści ra dze nia so bie z trud ny mi sy tu acja mi ży cio -

wy mi w kon struk tyw ny spo sób. Jed nak sąd ape la cyj ny zmniej szył

czas sto so wa nia te go środ ka na czas po by tu w wię zie niu, gdyż ze

wzglę du na prze pi sy pra wa kra jo we go nie by ło moż li wo ści roz sze -

rze nia obo wiąz ko we go le cze nia psy chia trycz ne go na wol no ści – czy li

męż czy zna mógł zo stać pod da ny przy mu so wej te ra pii je dy nie w cza -

sie od by wa nia ka ry. 

W oce nie Try bu na łu Chor wa cja nie pod ję ła ade kwat nych dzia łań,

aby zmniej szyć ry zy ko re ali za cji gróźb. Try bu nał orzekł, że Chor wa -

cja na ru szy ła art. 2 Kon wen cji, nie po dej mu jąc dzia łań za po bie ga-

ją cych śmier ci (brak za sto so wa nia wy ma ga nych środ ków pre wen cyj -

nych w sto sun kach mię dzy oso ba mi pry wat ny mi), oraz przy znał skar -

żą cym 40 000 eu ro ty tu łem słusz ne go za dość uczy nie nia oraz zwrot

kosz tów po stę po wa nia w kwo cie 1300 eu ro. 

Try bu nał w wie lu orze cze niach do ko nał roz róż nie nia po mię dzy

przy pad ka mi, któ re od no szą się do wy mo gu ści słej i oso bi stej ochro -

ny jed nej lub wię cej zi den ty fi ko wa nych z gó ry osób ja ko ce lu śmier -

tel ne go ata ku (jak w po wyż szej spra wie) – od tych sy tu acji,

w któ rych nie zbęd ne jest pod nie sie nie ogól ne go obo wiąz ku za pew -

nie nia ochro ny spo łe czeń stwa przed wszel ki mi ak ta mi osób ska za -

nych za prze stęp stwa z uży ciem prze mo cy, oraz osób stwa rza ją cych

ta kie za gro że nie prze by wa ją cych na wol no ści. 

NARUSZENIE WŁOCH
Brak re ali za cji ogól nych obo wiąz ków pań stwa za bez pie cze -
nia spo łe czeń stwa przed po ten cjal nie nie bez piecz ną jed nost -
ką. Za bój stwa do ko na ne przez nie bez piecz ne go więź nia
od by wa ją ce go ka rę w try bie pół otwar tym.

W spra wie Ma io ra no i in ni v. Wło chy, wy rok z 15 grud nia 2009 r.

(skar ga nr 28634/06) za rzut na ru sze nia pra wa do ży cia łą czył się

z przy zna niem tzw. try bu pół otwar te go ska za ne mu na do ży wo cie,

któ ry, ko rzy sta jąc z nie go, za bił dwie oso by (żo nę i dziec ko więź nia,

z któ rym wcze śniej prze by wał w jed nej ce li). Na pod sta wie po zy -

tyw nych zmian w oso bo wo ści ska za ne go (m.in. do star cza nie or ga -

nom in for ma cji o prze stęp stwach oraz współ pra ca ze sto wa rzy sze -

niem na rzecz mło dych osób i by łych więź niów) do pusz czo no więź -

nia do dzia łań na rzecz re in te gra cji i przy zna no mu tzw. tryb

pół otwar ty oraz wie le zwol nień wa run ko wych. Zda niem Try bu na łu

te po zy tyw ne ele men ty zo sta ły zrów no wa żo ne przez ne ga tyw ne i na -

le ża ło wy ka zać wię cej ostroż no ści wo bec oso by ska za nej na do ży wo -

cie za bru tal ne zbrod nie, któ ra na pod sta wie ta kich de cy zji mo gła

spę dzić więk szość dnia po za wię zie niem. Od ogło sze nia ka ry do ży -

wo cia za wy jąt ko wo okrut ne czy ny ska za ny pod czas po zba wie nia wol -

no ści po peł nił wie le no wych prze stępstw (prze my cił do ce li nóż,

broń, nar ko ty ki, sto so wał licz ne groź by wo bec straż ni ków wię zien -

nych i in nych więź niów, pró bo wał uciecz ki z bro nią przy wzię ciu

za za kład ni ka straż ni ka, prze stęp stwa nar ko ty ko we; fał szy we ze zna -

nia i po mó wie nie; po now na pró ba uciecz ki i na by cie fał szy wych do -

ku men tów toż sa mo ści, bro ni, amu ni cji i go tów ki); zła mał rów nież

wa run ki po zwo le nia na wyj ście. Try bu nał

uznał, że za cho wa nia więź nia wska zy wa -

ły na ten den cje dal sze go po stę po wa nia

nie zgod ne go z pra wem. Istot ne wąt pli -

wo ści Try bu na łu zro dzi ła de cy zja o ob ję -

ciu więź nia re in te gra cją prze stęp ców oraz

za sad ność przy zna nia mu try bu pół otwar -

te go (wię zień mi mo pew nych oznak 

re so cja li za cji, na dal miał skłon ność

do agre sji i na ru sza nia pra wa). Kon takt ze

śro do wi skiem by łych więź niów (w sie dzi -

bie sto wa rzy sze nia), osób uza leż nio nych

od nar ko ty ków i in nych, któ re do świad -

cza ją trud nej sy tu acji spo łecz nej, mógł stwa rzać więź nio wi oka zje

do po peł nia nia no wych prze stępstw. 

Po przy zna niu wa run ko we go zwol nie nia wię zień i je go oto cze nie

by li pod kon tro lą, dzię ki któ rej moż na by ło do wie dzieć się, że na ru -

szył on wy mo gi zwią za ne z sys te mem wa run ko we go zwol nie nia:

m.in. od no wił kon tak ty z re cy dy wi sta mi po za sie dzi bą sto wa rzy sze -

nia. Try bu nał uznał, że   nie prze strze ga nie przez więź nia na ło żo nych

wy ma gań by ło bar dzo nie po ko ją cym czyn ni kiem. Po nad to pro ku ra -

tor po sia dał in for ma cje, że wię zień miał za miar po peł nie nia mor der -

stwa i in nych po waż nych prze stępstw. Try bu nał pod kre ślił, że

pro wa dze nie przez pro ku ra to ra śledz twa w spra wie za an ga żo wa nia

więź nia w dzia łal ność prze stęp czą nie mo że prze wa żać nad wy mo ga -

mi ochro ny spo łe czeń stwa przed wszel ki mi ak ta mi nie bez piecz nej

oso by. Ta kie in for ma cje po win ny zo stać nie zwłocz nie prze ka za ne

do wia do mo ści są du pe ni ten cjar ne go, do któ re go na le ża ła oce na, czy

za cho wa nie więź nia uza sad nia od wo ła nie try bu pół otwar te go i zwol -

nie nia wa run ko we go, z uwzględ nie niem ko niecz no ści zrów no wa że -

nia re in te gra cji więź nia i in te re su ochro ny spo łe czeń stwa. Bio rąc to

pod uwa gę, oraz oso bo wość więź nia, dłu gą hi sto rię i do wo dy na to,

że mógł być nie bez piecz ny dla spo łe czeń stwa, ETPC jed no gło śnie

uznał, że przy zna nie try bu pół otwar te go (w tym zwol nień do pra cy

w sto wa rzy sze niu), w po łą cze niu z bra kiem po in for mo wa nia są du

pe ni ten cjar ne go o na ru sze niu obo wiąz ków na ło żo nych na więź nia,

spo wo do wa ło na ru sze nie obo wiąz ku sta ran no ści wy ni ka ją ce go z obo -

wiąz ku ochro ny ży cia na ło żo ne go przez ar ty kuł 2 Kon wen cji. Wnio -

sko daw cy przy zna no 10 000 eu ro, po 5000 eu ro dla każ de go

z po zo sta łych skar żą cych i spad ko bier ców.

W spra wie tej do szło do istot ne go roz wi nię cia stras bur skich stan -

dar dów zwią za nych z re ak cja mi pań stwa na błę dy po peł nio ne przez

funk cjo na riu szy, pro ku ra to rów i sę dziów. Try bu nał uznał, że na stą pi -

ło zła ma nie art. 2 Kon wen cji, gdyż oso bom, któ re przy zna ły tryb pół -

otwar ty i nie nad zo ro wa ły wła ści wie wa run ków ko rzy sta nia z nie go

przez oso bę ska za ną na do ży wo cie, wy mie rzo no je dy nie dys cy pli nar -

ną ka rę upo mnie nia, co nie jest do sta tecz nie ade kwat nym po cią gnię -

luty 2014 r.       POLICJA 997 Policja a prawa człowieka  PRAWO 39

Policja z jednej strony będzie
chronić społeczeństwo

przed groźnymi przestępcami
(w tym przed popełnieniem
kolejnego przestępstwa),

a z drugiej strony, jeżeli będzie
wymagała tego sytuacja,

przestępców (np. przed linczem).
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ciem do od po wie dzial no ści. Na le ży zwró cić uwa gę, że ta spra wa nie

do ty czy ła na ka zu ochro ny ży cia kon kret nych osób, lecz ogól ne go

obo wiąz ku ochro ny spo łe czeń stwa przed nie bez piecz ną jed nost ką. 

ART. 38 KONSTYTUCJI RP
Ży cie ludz kie, ja ko jed na z naj cen niej szych war to ści, jest chro nio ne

nie tyl ko przez mię dzy na ro do we kon wen cje, ale też przez art. 38

Kon sty tu cji RP, któ ry sta no wi, że „Rzecz po spo li ta Pol ska za pew nia

każ de mu czło wie ko wi praw ną ochro nę ży cia”. Za obo wią zek pań -

stwa w za kre sie ochro ny pra wa do ży cia na le ży uznać pod ję cie roz -

sąd nych środ ków w ce lu za pew nie nia

bez pie czeń stwa osób, a w przy pad ku po -

waż nych ob ra żeń lub śmier ci za pew nie -

nie nie za leż ne go sys te mu są dow ni cze go,

sku tecz nej do stęp no ści środ ków praw -

nych umoż li wia ją cych usta le nie fak tów,

po cią ga nie do od po wie dzial no ści osób

win nych oraz za pew nie nie od po wied nie -

go za dość uczy nie nia dla ofia ry. Po nad to

wła dze są zo bo wią za ne do ochro ny ży cia

oso by, gdy wie dzą lub po win ny by ły wie -

dzieć w świe tle oko licz no ści, że by ła lub

jest na ra żo na na re al ne i bez po śred nie

nie bez pie czeń stwo wsku tek czy nów osób

trze cich. W ra zie za rzu tu, że or ga ny pań -

stwo we nie do peł ni ły obo wiąz ku ochro -

ny pra wa do ży cia – trze ba wy ka zać, że

wie dzia ły one lub po win ny by ły wie dzieć

o rze czy wi stym i bez po śred nim ry zy ku

i nie pod ję ły dzia łań w gra ni cach ich

upraw nień, któ rych moż na by ło od nich

ocze ki wać. Ist nie nie po zy tyw ne go obo -

wiąz ku zo sta ło stwier dzo ne w wie lu róż nych kon tek stach spraw zba -

da nych przez ETPC w od nie sie niu do róż nych sek to rów i in sty tu cji,

więc obo wią zek ten ma za sto so wa nie do wszel kich dzia łań i za cho -

wań, w któ rych pra wo do ży cia mo że być za gro żo ne. Po zy tyw ny obo -

wią zek po wi nien być in ter pre to wa ny w ta ki spo sób, aby nie na kła dać

nad mier ne go ob cią że nia na wła dze, ma jąc w szcze gól no ści na uwa -

dze nie prze wi dy wal ność ludz kich za cho wań i wy bo ry ope ra cyj ne,

któ re mu szą być do ko na ne z uwzględ nie niem prio ry te tów i okre ślo -

nych za so bów. Wy bór środ ków dla za pew nie nia po zy tyw ne go obo -

wiąz ku mie ści się w ra mach mar gi ne su uzna nia pań stwa. Ist nie ją

róż ne moż li wo ści za pew nie nia praw gwa ran to wa nych przez Kon wen -
cję, wiec na wet je śli pań stwo nie za sto so wa ło jed ne go ze środ ków

prze wi dzia nych przez pra wo kra jo we, na dal mo że speł niać po zy tyw -

ny obo wią zek w in ny spo sób. Za wsze na le ży mieć na uwa dze, że brak

pod ję cia wła ści wych dzia łań po zy tyw nych mo że spo wo do wać na ru -

sze nie pod sta wo wych praw czło wie ka oraz rosz cze nia od szko do waw -

cze.

RE AK CJA NA PIERW SZE SY GNA ŁY
Po li cja ja ko uzbro jo na for ma cja słu żą ca spo łe czeń stwu i prze zna czo -

na do ochro ny bez pie czeń stwa lu dzi ma obo wią zek m.in. ochro ny

ży cia i zdro wia lu dzi, ale rów nież ini cjo wa nie i or ga ni zo wa nie dzia -

łań ma ją cych na ce lu za po bie ga nie po peł nia niu prze stępstw i wy kro -

czeń oraz zja wi skom kry mi no gen nym i współ dzia ła nie w tym

za kre sie z or ga na mi pań stwo wy mi, sa mo rzą do wy mi i or ga ni za cja mi

spo łecz ny mi. Za tem obo wiąz ki po zy tyw ne obej mu ją sze ro ki za kres

dzia łań pre wen cyj nych co do za gro żeń po wsta łych wsku tek ja kiej -

kol wiek dzia łal no ści, w ra mach któ rej m.in. pra wo do ży cia mo że być

za gro żo ne. Na le ży przy tym do ko nać za sad ni cze go roz róż nie nia

przed za gro że niem ogól nym i kon kret nym. Po li cja po sia da usta wo we

upraw nie nia, dzię ki któ rym, nie za leż nie od dzia łań in nych upraw -

nio nych or ga nów, na pod sta wie otrzy ma nych in for ma cji mo że uru -

cho mić wszel kie moż li we me cha ni zmy, któ re po mo gą chro nić lu dzi

przed za gro że niem. Tak więc, na przy kład ochro na ży cia przez Po li -

cję mo że rów nież ozna czać w pew nych ści śle okre ślo nych oko licz -

no ściach po zy tyw ny obo wią zek pod ję cia in dy wi du al nych

pre wen cyj nych dzia łań ope ra cyj nych, aby chro nić kon kret ną oso bę,

któ rej ży cie jest za gro żo ne ak tem kry mi nal nym in nej oso by. W sy tu -

acjach te go wy ma ga ją cych ist nie je moż li wość usta no wie nia ochro ny

dla osób za gro żo nych, zgod nie z ak tem praw nym wy da nym na pod -

sta wie usta wy o Po li cji, tj. za rzą dze niem

nr pf- 810/05 Ko men dan ta Głów ne go Po -

li cji z 15 lip ca 2005 r. w spra wie me tod

i form ochro ny udzie la nej przez Po li cję

oso bom za gro żo nym (z późn. zm.).

Z Kon sty tu cji RP wy ni ka, że „źró dłem

wol no ści i praw czło wie ka jest przy ro dzo -

na i nie zby wal na god ność czło wie ka, któ -

ra jest nie na ru szal na, a jej po sza no wa nie

i ochro na jest obo wiąz kiem władz pu -

blicz nych”. Pa mię tać za tem na le ży, że

pra wa czło wie ka przy na le żą każ dej oso -

bie. Na to miast art. 14 usta wy o Po li cji

sta no wi, że „Po li cjan ci w to ku wy ko ny -

wa nia czyn no ści służ bo wych ma ją obo -

wią zek re spek to wa nia god no ści ludz kiej

oraz prze strze ga nia i ochro ny praw czło -

wie ka”. Ma jąc to na uwa dze, wy po wiedź

Ko men dan ta Głów ne go Po li cji z 16 stycz -

nia br., z któ rej wy ni ka m.in., że Po li cja

na pod sta wie uzy ska nych in for ma cji

z róż nych źró deł bę dzie po dej mo wać sto -

sow ne do swo ich upraw nień dzia ła nia, czy li z jed nej stro ny bę dzie

chro nić spo łe czeń stwo przed groź ny mi prze stęp ca mi (w tym

przed po peł nie niem ko lej ne go prze stęp stwa), a z dru giej stro ny, je -

że li bę dzie wy ma ga ła te go sy tu acja, prze stęp ców (np. przed lin cze -

m1) – wpi su je się nie tyl ko w urze czy wist nie nie gwa ran cji

kon sty tu cyj nych, ale rów nież w prak tycz ną re ali za cję po zy tyw nych

obo wiąz ków pań stwa zgod nie z Kon wen cję o ochro nie praw czło wie ka
i pod sta wo wych wol no ści i wy da ny mi na jej pod sta wie orze cze nia mi

Eu ro pej skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka. 

Nie do peł nie nie przez pań stwo obo wiąz ków o cha rak te rze po zy -

tyw nym mo że do ty czyć róż no rod nych ob sza rów dzia ła nia wła dzy pu -

blicz nej. Do na ru sze nia obo wiąz ków po zy tyw nych pań stwa moż na

za li czyć m.in.: brak od po wied nich re gu la cji praw nych; brak ade kwat -

nej re pre sji i te ra pii; brak wy star cza ją cych za so bów ludz kich i tech -

nicz nych; nie pod ję cie fak tycz nych dzia łań ma ją cych na ce lu ochro nę

ży cia; brak od dzia ły wa nia pre wen cyj ne go; nie pod ję cie dzia łań ze

stro ny sto sow nych służb (np. nie prze ka za nie in for ma cji) skut ku ją ce

bra kiem wła ści wej re ak cji upraw nio nej służ by. Z uwa gi na dy na micz -

ny cha rak ter nie któ rych prze stępstw istot na jest re ak cja już

na pierw sze nie po ko ją ce sy gna ły i za gro że nia oraz współ pra ca od po -

wied nich or ga nów i in sty tu cji. Wy ma ga te go nie tylko skuteczność

stosowania prawa, ale również interes publiczny.

podinsp. KAMILA ZIMOŃ
ekspertka BSW KGP, absolwentka Szkoły Praw Człowieka przy HFPC

1 aby sa mo są dy, ta kie ja ki miał miej sce we Wło do wie, nie mia ły już ni gdy miej sca. „Sa mo -

sąd we Wło do wie” – me dial ne okre śle nie za bój stwa Jó ze fa Cie cha no wi cza do ko na ne go

w 2005 r. przez miesz kań ców wsi. Cie cha no wicz był prze stęp cą wie lo krot nie od by wa ją cym

ka rę po zba wie nia wol no ści. We dług miesz kań ców wie lo krot nie im gro ził, a po li cjan ci nie

in ter we nio wa li na ich we zwa nia. Miej sco wych spraw ców po bi cia i za bój stwa Cie cha no wi -

cza po cią gnię to do od po wie dzial no ści kar nej; od po wie dzial ność po nie śli rów nież dwaj

funk cjo na riu sze, któ rych sąd uznał za win nych nie do peł nie nia obo wiąz ków służ bo wych.

PRAWO Policja a prawa człowieka POLICJA 997       luty 2014 r.40

Trybunał rozróżnia przypadki, 
które odnoszą się do wymogu

ścisłej i osobistej ochrony jednej
lub więcej zidentyfikowanych z góry
osób jako celu śmiertelnego ataku
– i sytuacje, w których niezbędne

jest podniesienie ogólnego
obowiązku zapewnienia ochrony
społeczeństwa przed wszelkimi

aktami osób skazanych
za przestępstwa z użyciem

przemocy, oraz osób stwarzających
takie zagrożenie przebywających

na wolności.
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Nad zór 
pre wen cyj ny 

22 stycz nia 2014 r. we szła w ży cie usta wa o po stę po wa niu wo -
bec osób z za bu rze nia mi psy chicz ny mi stwa rza ją cych za gro że nie
ży cia, zdro wia i wol no ści sek su al nej in nych uchwa lo na 22 li sto pa -

da 2013 r. Pre zy dent Bro ni sław Ko mo row ski pod pi sał ją 13

grud nia ub.r. i jed no cze śnie skie ro wał, w try bie kon tro li na stęp -

czej, do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, aby ten wy ja śnił wąt pli wo -

ści na tu ry for mal no praw nej. 

Usta wa wpro wa dza no we roz wią za nia post pe nal ne: nad zór

pre wen cyj ny i umiesz cze nie w Kra jo wym Ośrod ku Za po bie ga -

nia Za cho wa niom Dys so cjal nym. No we środ ki za bez pie cza ją -

ce ma ją chro nić oby wa te li przed wy jąt ko wo groź ny mi

prze stęp ca mi, któ rym wy ro ki śmier ci na mo cy amne stii z 7

grud nia 1989 r. zo sta ły za mie nio ne na 25 lat wię zie nia. Ka ra

do ży wo cia jesz cze wte dy nie funk cjo no wa ła w pol skim sys te -

mie praw nym. 

W lu tym 2014 r. oso by te za czną wy cho dzić na wol ność.

Pierw szy ma być Ma riusz Tryn kie wicz, w 1989 ro ku ska za ny

czte ro krot nie na ka rę śmier ci (pi sa li śmy o nim w artykule

„Spokojny nauczyciel” w „Po li cji 997” nr 12 z 2010 r. – red.). 

Po li cja, Służ ba Wię zien na i są dow nic two przy go to wu ją się

do no wych za dań. Wnio sek o wsz czę cie po stę po wa nia w sto -

sun ku do groź nych prze stęp ców z sil ny mi za bu rze nia mi psy -

chicz ny mi, któ re ure al nia ją po now ne po peł nie nie przez nich

po dob nych prze stępstw, bę dzie kie ro wał do są du dy rek tor za -

kła du kar ne go, w któ rym ta kie oso by prze by wa ją. De cy zję

o ob ję ciu nad zo rem pre wen cyj nym lub umiesz cze niu w ośrod -

ku izo la cyj nym bę dzie wy da wał sąd okrę go wy, w skła dzie

trzech sę dziów. W ośrod ku ma być sto so wa na te ra pia umoż li -

wia ją ca w efek cie funk cjo no wa nie oso by z za bu rze nia mi w spo -

łe czeń stwie. 

Za nad zór pre wen cyj ny od po wie dzial ni bę dą ko men dan ci

po wia to wi, miej scy lub re jo no wi Po li cji, wła ści wi dla miej sca

sta łe go za miesz ka nia oso by stwa rza ją cej za gro że nie. Oso ba, co

do któ rej nad zór zo sta nie orze czo ny, bę dzie mu sia ła in for mo -

wać ko men dan ta o zmia nach: miej sca za miesz ka nia, za trud -

nie nia i da nych oso bo wych. Ko men dant mo że za żą dać

in for ma cji o miej scu obec ne go i za mie rzo ne go po by tu oraz

o ter mi nach i miej scach wy jaz dów. Po li cja mo że pro wa dzić

czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw cze w sto sun ku do ta kiej oso -

by oraz gro ma dzić i prze twa rzać wszel kie in for ma cje jej do ty -

czą ce. Za zgo dą pro ku ra to ra i są du mo że sto so wać rów nież

kon tro lę ope ra cyj ną, gdy oso ba ob ję ta nad zo rem czy ni przy go -

to wa nia do po peł nie nia prze stęp stwa prze ciw ko ży ciu, zdro -

wiu lub wol no ści sek su al nej in nych osób. 

13 stycz nia br. ko men dant głów ny Po li cji nad insp. Ma rek

Dzia ło szyń ski i dy rek tor ge ne ral ny Służ by Wię zien nej gen. Ja -

cek Wło dar ski pod pi sa li po ro zu mie nie o współ dzia ła niu w za -

kre sie prze ka zy wa nia in for ma cji o oso bach, o któ rych mó wi

usta wa z 22 li sto pa da 2013 r. Na mo cy po ro zu mie nia Służ ba

Wię zien na ma prze ka zy wać Po li cji in for ma cje o ska za nych, co

do któ rych pla no wa ne jest wy stą pie nie z wnio skiem do są du

o uzna nie za oso bę stwa rza ją cą za gro że nie oraz o de cy zji są du

w tych spra wach. 

PA WEŁ OSTA SZEW SKI
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Legionowskie Towarzystwo
Sportowe to jeden z największych
klubów wielosekcyjnych w Polsce.
Zrzesza 362 członków.
W większości są to policjanci
i członkowie ich rodzin. 

Spo tka nie za ło ży ciel skie LTS od by ło

się w 1998 ro ku. Ideą po wsta nia klu bu

by ła in te gra cja lo kal nej spo łecz no ści

z funk cjo na riu sza mi z CSP, by tre no wa li

w nim po li cjan ci, a tak że cy wi le, miesz kań -

cy Le gio no wa i oko lic. Klub od po cząt ku 

ko rzy sta z obiek tów spor to wych Cen trum

Szko le nia Po li cji w Le gio no wie. 

DZIE SIĘĆ SEK CJI
Pierw sze po wsta ły sek cje: te ni sa ziem ne go,

pił ki noż nej i strze lec ka. Obec nie dzia ła

dzie sięć: gim na sty ki re kre acyj nej, ju do, mi -

ło śni ków orę ża i for ty fi ka cji pol skich, pły -

wac ka, bok su, pił ki noż nej, sa mo obro ny,

te ni sa sto ło we go, strze lec ka oraz pił ki siat -

ko wej. Do nie daw na funk cjo no wa ły też sek -

cje bry dża i sza cho wa. – LTS pro po nu je

po li cjan tom i miesz kań com Le gio no wa

atrak cyj ną ofer tę za jęć – mó wi st. asp. Ja cek

Kuź miń ski, pre zes LTS, któ ry na co dzień

jest wy kła dow cą w Za kła dzie In ter wen cji Po -

li cyj nych w CSP. 

Za pew nia my bar dzo do bre sa le spor to we

i pro fe sjo nal ną ka drę in struk tor ską. Da je my

lu dziom oka zję, aby wy szli z do mu i się tro -

chę po ru sza li, a nie spę dza li czas przed kom -

pu te ra mi i te le wi zo ra mi. 

Miesz kań cy Le gio no wa i oko lic ma ją moż -

li wość tre no wa nia pod okiem do świad czo -

nych in struk to rów, któ rzy w więk szo ści są

po li cjan ta mi lub by ły mi funk cjo na riu sza mi. 

Naj wię cej człon ków ma sek cja gim na sty ki

re kre acyj nej, któ ra sku pia 117 osób. Tre nu ją

w niej przede wszyst kim ko bie ty. Za ję cia

pro wa dzi Jo lan ta Zyg munt, eme ry to wa na po -

li cjant ka, któ ra pra co wa ła w CSP. Od by wa ją

się one na sa li gim na stycz nej i ba se nie. Dru -

ga pod wzglę dem po pu lar no ści jest sek cja

judo. Pręż nie dzia ła tak że sek cja bok su.

PASJE Legionowskie Towarzystwo Sportowe POLICJA 997       luty 2014 r.42

Le gio no wo na spor to wo
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SEK CJA JU DO
Zo sta ła po wo ła na do ży cia we wrze śniu 2006

ro ku. Jej tre ne rem zo stał Ja cek Kuź miń ski

– pre zes LTS. Na pierw sze za ję cia zgło si ło

się pięt na ścio ro dzie ci z Le gio no wa i oko lic.

Po cząt ko wo tre nin gi od by wa ły się dwa ra zy

w ty go dniu po go dzi nie. Już po mie sią cu

w sek cji tre no wa ło 37 osób. Utwo rzo no dwie

gru py. Pierw sza by ła dla ma lu chów do lat 8,

a dru ga dla dzie ci od lat 9. Obec nie sek cja

zrze sza 91 człon ków – do ro słych, mło dzież

i dzie ci, a za ję cia od by wa ją się w kil ku gru -

pach. 

– Tre nin gi pro wa dzę ja oraz dwie pa nie.

Jed na z nich jest mo ją żo ną – mó wi Ja cek

Kuź miń ski, któ ry za czął tre no wać judo

w Gwar dii Opo le w wie ku 13 lat. 

Naj więk sze suk ce sy ma ją ju do cy z gru py

za wod ni czej, któ ra tre nu je trzy ra zy w ty go -

dniu. 

– Ma my do świad czo ne go, sym pa tycz ne go

tre ne ra. W sek cji jest mi ła at mos fe ra. Ma my

bar dzo do bre wa run ki do tre nin gów, bo ko -

rzy sta my z no wej ha li spor to wej CSP – mó wi

jed na z wy róż nia ją cych się za wod ni czek, 

17-let nia Klau dia Oto row ska, cór ka po li cjan -

ta z CSP. 

Na sło wa uzna nia za słu gu ją tak że za wod -

ni cy z ka te go rii ma sters Zbi gniew Więc kow -

ski i Ja cek Ra the, któ rzy zdo by wa ją me da le

na naj waż niej szych za wo dach w kra ju. 

W sek cji ju do ćwi czą nie tyl ko do ro śli

i mło dzież, ale tak że dzie ci od 4 do 6 lat. Ma -

lu chy tre nu ją raz w ty go dniu 45 mi nut. 

– Na za ję ciach z naj młod szy mi prze wa ża -

ją ćwi cze nia ogól no ro zwo jo we. Or ga ni zu je -

my dla dzie ci du żo gier i za baw ru cho wych,

któ re roz wi ja ją spraw ność fi zycz ną, kształ tu -

ją cha rak ter, a przy oka zji są świet ną za ba wą

– wy ja śnia Ja cek Kuź miń ski, któ re go 10-let -

ni syn i 6-let nia cór ka za czę li przy go dę z judo

w wie ku 4 lat. 

Za ję cia dla ma lu chów od by wa ją się na ma -

cie ta ta mi i na mięk kich ma te ra cach, a na -

ukę ju do dzie ci roz po czy na ją od opa no wa nia

umie jęt no ści bez piecz ne go upa da nia. 

SEK CJA BOK SU
Po wsta ła w 2007 ro ku. Tre nin gi od by wa ją się

we wtor ki i czwart ki. Trwa ją go dzi nę. Za ję cia

pro wa dzą Bar tosz Dur jasz, tre ner II kla sy

w bok sie, i Jan Do brzy ja łow ski, eme ry to wa -

ny po li cjant, któ ry jest in struk to rem bok su,

a tak że ju do i ju -jit su. Tre ne rzy pod kre śla ją,

że ich naj waż niej szym ce lem jest pro pa go -

wa nie spor tu wśród mło dzie ży.

– Boks kształ tu je od wa gę, zde cy do wa nie,

kon cen tra cję, sta now czość oraz wy trwa łość

w dą że niu do ce lu. Po pra wia spraw ność fi zycz -

ną, wy trzy ma łość, si łę, a tak że mu sku la tu rę

– mó wi o za le tach tre no wa nia pię ściar stwa Jan

Do brzy ja łow ski, któ ry był wy kła dow cą tech -

nik in ter wen cji po li cyj nych w CSP w Le gio -

no wie. 

W za ję ciach sek cji bok su uczest ni czą po -

li cjan ci z kur sów pod sta wo wych, któ rzy po lu -

bi li boks, ma jąc go w pro gra mie szko le nia

pod sta wo we go. 

– U nas mo gą roz wi jać swo je za in te re so wa -

nia – stwier dza Jan Do brzy ja łow ski. Sek cja

ma cha rak ter spor to wo -re kre acyj ny. Jed ni

tre nu ją w niej dla zdro wia, a dru dzy dla ry -

wa li za cji spor to wej. 

– Nasz pięt na sto let ni za wod nik zdo by ł

w 2013 r. wi ce mi strzo stwo War sza wy w ka te -

go rii do 69 ki lo gra mów – mó wi o naj więk szym

suk ce sie spor to wym swo je go pod opiecz ne go

je den z tre ne rów.

Tre ne rzy pla nu ją, aby tre nin gi w ich sek cji

pro wa dzi li go ścin nie naj bar dziej uty tu ło wa ni

pol scy bok se rzy za wo do wi, któ rzy przy cią gną

na sa lę jesz cze wię cej mło dzie ży.

WSPÓŁ PRA CA Z CSP I UM
Dzia łal ność LTS by ła by nie moż li wa, gdy by

nie by ło do stę pu do ba zy spor to wej CSP.

Z każ dym ko men dan tem szko ły pod pi sy -

wa ne jest po ro zu mie nie, któ re gwa ran tu je

sek cjom do stęp do obiek tów spor to wych

CSP. 

– Oczy wi ście mu si my do pa so wać się

do pla nu za jęć słu cha czy, bo kur sów jest du -

żo, a na sza dzia łal ność nie mo że kom pli ko -

wać funk cjo no wa nia szko ły – wy ja śnia Ja cek

Kuź miń ski. 

LTS, w za mian za do stęp do obiek tów

spor to wych, gdy w CSP od by wa ją się dni

otwar te or ga ni zu je m.in. po ka zy ju do i sa mo -

obro ny. Pre zes Ja cek Kuź miń ski uwa ża, że

współ pra ca jest ko rzyst na dla obu stron, bo

oni ma ją do stęp do sal spor to wych, a szko ła

do brą pro mo cję. 

– Współ dzia ła my tak że z Urzę dem Miej -

skim w Le gio no wie. Co ro ku skła da my

do urzę du ofer ty o do fi nan so wa nie nie któ -

rych sek cji – opo wia da pre zes. – Po zy ski wa -

ne z ra tu sza pie nią dze prze zna cza ne są m.in.

na or ga ni zo wa nie obo zów spor to wych, któ re

od by wa ją się w wa ka cje i fe rie. 

WY BO RY I PLA NY
18 grud nia 2013 ro ku wal ne ze bra nie spra -

woz daw czo -wy bor cze człon ków LTS wy bra -

ło no wy za rząd, w któ re go skła dzie zna la zło

się trzech po li cjan tów z CSP, a tak że czte -

rech eme ry to wa nych funk cjo na riu szy. Na

jego cze le sta nął po raz dru gi Ja cek Kuź miń -

ski.

– Je stem za do wo lo ny, że od kąd je stem

pre ze sem wzro sła licz ba człon ków. Uda ło

nam się utwo rzyć no we sek cje: pły wac ką

i sa mo obro ny (De fen do). Lu dzie, któ rzy

przy cho dzą do nas na za ję cia, chwa lą nas za

ich wy so ki po ziom – pod su mo wu je do tych -

cza so we do ko na nia pre zes LTS. 

W tej ka den cji chce re ak ty wo wać dzia łal -

ność sek cji strze lec kiej, któ ra for mal nie ist -

nie je, ale nie dzia ła. Chciał by uru cho mić

w jej ra mach za ję cia strze lec kie dla dzie ci

i mło dzie ży, bo uwa ża, że by ła by to dla nich

cie ka wa for ma spę dza nia wol ne go cza su. 

– Mam na dzie ję, że w tej ka den cji uda się

przede wszyst kim za chę cić jesz cze wię cej

lu dzi do ak tyw ne go spę dza nia wol ne go cza -

su – koń czy pre zes Kuź miń ski.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra, Ma riusz Ma zew ski, 

ar chi wum LTS
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Insp. dr Ro man Sta wic ki, ko men dant Cen trum Szko le nia Po li cji
w Le gio no wie:
– CSP współ pra cu je z miesz kań ca mi mia sta i gmi ny Le gio no wo, a tak -
że po wia tu le gio now skie go. Jed ną z wie lu pro po zy cji skie ro wa nych
do śro do wi ska lo kal ne go jest moż li wość ko rzy sta nia z na szych obiek -
tów spor to wych przez Le gio now skie To wa rzy stwo Spor to we. W za ję cia
or ga ni zo wa ne przez LTS an ga żu ją się ka dra i słu cha cze szko ły. Sta no -
wi to dla nich do sko na łą spo sob ność do do sko na le nia spraw no ści fi zycz nej oraz umie -
jęt no ści z za kre su tak ty ki i tech nik in ter wen cji.
Na le ży pro mo wać każ dą for mę ak tyw ne go wy po czyn ku. LTS przez swo ją dzia łal ność,
oprócz po pu la ry zo wa nia zdro we go sty lu ży cia, po zy tyw nie wpły wa na po sta wy za wo do -
we funk cjo na riu szy. Ich za an ga żo wa nie w do dat ko we za ję cia fi zycz ne prze kła da się
na lep sze przy go to wa nie do peł nie nia służ by w Po li cji. 
Je śli cho dzi o dzie ci i mło dzież zrze szo ne w po szcze gól nych sek cjach, war to przy po -
mnieć, że ko rzy ści z upra wia nia spor tu to nie tyl ko spraw ność fi zycz na, ale też m.in.
kształ to wa nie cha rak te ru, sty mu lo wa nie roz wo ju emo cjo nal ne go czy wspie ra nie roz wo -
ju spo łecz ne go. Wy ni ki spor to we osią ga ne przez re pre zen tan tów LTS wska zu ją na od -
po wied ni kie ru nek spor to wo -re kre acyj nej dzia łal no ści. Dzia łal ność LTS za słu gu je
na ogrom ne uzna nie i wy róż nie nie. W cza sach, któ re cha rak te ry zu ją się ra czej ma łą ak -
tyw no ścią fi zycz ną, LTS przez swo ją zróż ni co wa ną ofer tę umoż li wia prak tycz nie każ de -
mu od na le zie nie od po wied niej dla sie bie dys cy pli ny spor to wej czy for my re kre acji
ru cho wej. 
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SEK CJA JU DO
Zo sta ła po wo ła na do ży cia we wrze śniu 2006

ro ku. Jej tre ne rem zo stał Ja cek Kuź miń ski

– pre zes LTS. Na pierw sze za ję cia zgło si ło

się pięt na ścio ro dzie ci z Le gio no wa i oko lic.

Po cząt ko wo tre nin gi od by wa ły się dwa ra zy

w ty go dniu po go dzi nie. Już po mie sią cu

w sek cji tre no wa ło 37 osób. Utwo rzo no dwie

gru py. Pierw sza by ła dla ma lu chów do lat 8,

a dru ga dla dzie ci od lat 9. Obec nie sek cja

zrze sza 91 człon ków – do ro słych, mło dzież

i dzie ci, a za ję cia od by wa ją się w kil ku gru -

pach. 

– Tre nin gi pro wa dzę ja oraz dwie pa nie.

Jed na z nich jest mo ją żo ną – mó wi Ja cek

Kuź miń ski, któ ry za czął tre no wać judo

w Gwar dii Opo le w wie ku 13 lat. 

Naj więk sze suk ce sy ma ją ju do cy z gru py

za wod ni czej, któ ra tre nu je trzy ra zy w ty go -

dniu. 

– Ma my do świad czo ne go, sym pa tycz ne go

tre ne ra. W sek cji jest mi ła at mos fe ra. Ma my

bar dzo do bre wa run ki do tre nin gów, bo ko -

rzy sta my z no wej ha li spor to wej CSP – mó wi

jed na z wy róż nia ją cych się za wod ni czek, 

17-let nia Klau dia Oto row ska, cór ka po li cjan -

ta z CSP. 

Na sło wa uzna nia za słu gu ją tak że za wod -

ni cy z ka te go rii ma sters Zbi gniew Więc kow -

ski i Ja cek Ra the, któ rzy zdo by wa ją me da le

na naj waż niej szych za wo dach w kra ju. 

W sek cji ju do ćwi czą nie tyl ko do ro śli

i mło dzież, ale tak że dzie ci od 4 do 6 lat. Ma -

lu chy tre nu ją raz w ty go dniu 45 mi nut. 

– Na za ję ciach z naj młod szy mi prze wa ża -

ją ćwi cze nia ogól no ro zwo jo we. Or ga ni zu je -

my dla dzie ci du żo gier i za baw ru cho wych,

któ re roz wi ja ją spraw ność fi zycz ną, kształ tu -

ją cha rak ter, a przy oka zji są świet ną za ba wą

– wy ja śnia Ja cek Kuź miń ski, któ re go 10-let -

ni syn i 6-let nia cór ka za czę li przy go dę z judo

w wie ku 4 lat. 

Za ję cia dla ma lu chów od by wa ją się na ma -

cie ta ta mi i na mięk kich ma te ra cach, a na -

ukę ju do dzie ci roz po czy na ją od opa no wa nia

umie jęt no ści bez piecz ne go upa da nia. 

SEK CJA BOK SU
Po wsta ła w 2007 ro ku. Tre nin gi od by wa ją się

we wtor ki i czwart ki. Trwa ją go dzi nę. Za ję cia

pro wa dzą Bar tosz Dur jasz, tre ner II kla sy

w bok sie, i Jan Do brzy ja łow ski, eme ry to wa -

ny po li cjant, któ ry jest in struk to rem bok su,

a tak że ju do i ju -jit su. Tre ne rzy pod kre śla ją,

że ich naj waż niej szym ce lem jest pro pa go -

wa nie spor tu wśród mło dzie ży.

– Boks kształ tu je od wa gę, zde cy do wa nie,

kon cen tra cję, sta now czość oraz wy trwa łość

w dą że niu do ce lu. Po pra wia spraw ność fi zycz -

ną, wy trzy ma łość, si łę, a tak że mu sku la tu rę

– mó wi o za le tach tre no wa nia pię ściar stwa Jan

Do brzy ja łow ski, któ ry był wy kła dow cą tech -

nik in ter wen cji po li cyj nych w CSP w Le gio -

no wie. 

W za ję ciach sek cji bok su uczest ni czą po -

li cjan ci z kur sów pod sta wo wych, któ rzy po lu -

bi li boks, ma jąc go w pro gra mie szko le nia

pod sta wo we go. 

– U nas mo gą roz wi jać swo je za in te re so wa -

nia – stwier dza Jan Do brzy ja łow ski. Sek cja

ma cha rak ter spor to wo -re kre acyj ny. Jed ni

tre nu ją w niej dla zdro wia, a dru dzy dla ry -

wa li za cji spor to wej. 

– Nasz pięt na sto let ni za wod nik zdo by ł

w 2013 r. wi ce mi strzo stwo War sza wy w ka te -

go rii do 69 ki lo gra mów – mó wi o naj więk szym

suk ce sie spor to wym swo je go pod opiecz ne go

je den z tre ne rów.

Tre ne rzy pla nu ją, aby tre nin gi w ich sek cji

pro wa dzi li go ścin nie naj bar dziej uty tu ło wa ni

pol scy bok se rzy za wo do wi, któ rzy przy cią gną

na sa lę jesz cze wię cej mło dzie ży.

WSPÓŁ PRA CA Z CSP I UM
Dzia łal ność LTS by ła by nie moż li wa, gdy by

nie by ło do stę pu do ba zy spor to wej CSP.

Z każ dym ko men dan tem szko ły pod pi sy -

wa ne jest po ro zu mie nie, któ re gwa ran tu je

sek cjom do stęp do obiek tów spor to wych

CSP. 

– Oczy wi ście mu si my do pa so wać się

do pla nu za jęć słu cha czy, bo kur sów jest du -

żo, a na sza dzia łal ność nie mo że kom pli ko -

wać funk cjo no wa nia szko ły – wy ja śnia Ja cek

Kuź miń ski. 

LTS, w za mian za do stęp do obiek tów

spor to wych, gdy w CSP od by wa ją się dni

otwar te or ga ni zu je m.in. po ka zy ju do i sa mo -

obro ny. Pre zes Ja cek Kuź miń ski uwa ża, że

współ pra ca jest ko rzyst na dla obu stron, bo

oni ma ją do stęp do sal spor to wych, a szko ła

do brą pro mo cję. 

– Współ dzia ła my tak że z Urzę dem Miej -

skim w Le gio no wie. Co ro ku skła da my

do urzę du ofer ty o do fi nan so wa nie nie któ -

rych sek cji – opo wia da pre zes. – Po zy ski wa -

ne z ra tu sza pie nią dze prze zna cza ne są m.in.

na or ga ni zo wa nie obo zów spor to wych, któ re

od by wa ją się w wa ka cje i fe rie. 

WY BO RY I PLA NY
18 grud nia 2013 ro ku wal ne ze bra nie spra -

woz daw czo -wy bor cze człon ków LTS wy bra -

ło no wy za rząd, w któ re go skła dzie zna la zło

się trzech po li cjan tów z CSP, a tak że czte -

rech eme ry to wa nych funk cjo na riu szy. Na

jego cze le sta nął po raz dru gi Ja cek Kuź miń -

ski.

– Je stem za do wo lo ny, że od kąd je stem

pre ze sem wzro sła licz ba człon ków. Uda ło

nam się utwo rzyć no we sek cje: pły wac ką

i sa mo obro ny (De fen do). Lu dzie, któ rzy

przy cho dzą do nas na za ję cia, chwa lą nas za

ich wy so ki po ziom – pod su mo wu je do tych -

cza so we do ko na nia pre zes LTS. 

W tej ka den cji chce re ak ty wo wać dzia łal -

ność sek cji strze lec kiej, któ ra for mal nie ist -

nie je, ale nie dzia ła. Chciał by uru cho mić

w jej ra mach za ję cia strze lec kie dla dzie ci

i mło dzie ży, bo uwa ża, że by ła by to dla nich

cie ka wa for ma spę dza nia wol ne go cza su. 

– Mam na dzie ję, że w tej ka den cji uda się

przede wszyst kim za chę cić jesz cze wię cej

lu dzi do ak tyw ne go spę dza nia wol ne go cza -

su – koń czy pre zes Kuź miń ski.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra, Ma riusz Ma zew ski, 

ar chi wum LTS
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Insp. dr Ro man Sta wic ki, ko men dant Cen trum Szko le nia Po li cji
w Le gio no wie:
– CSP współ pra cu je z miesz kań ca mi mia sta i gmi ny Le gio no wo, a tak -
że po wia tu le gio now skie go. Jed ną z wie lu pro po zy cji skie ro wa nych
do śro do wi ska lo kal ne go jest moż li wość ko rzy sta nia z na szych obiek -
tów spor to wych przez Le gio now skie To wa rzy stwo Spor to we. W za ję cia
or ga ni zo wa ne przez LTS an ga żu ją się ka dra i słu cha cze szko ły. Sta no -
wi to dla nich do sko na łą spo sob ność do do sko na le nia spraw no ści fi zycz nej oraz umie -
jęt no ści z za kre su tak ty ki i tech nik in ter wen cji.
Na le ży pro mo wać każ dą for mę ak tyw ne go wy po czyn ku. LTS przez swo ją dzia łal ność,
oprócz po pu la ry zo wa nia zdro we go sty lu ży cia, po zy tyw nie wpły wa na po sta wy za wo do -
we funk cjo na riu szy. Ich za an ga żo wa nie w do dat ko we za ję cia fi zycz ne prze kła da się
na lep sze przy go to wa nie do peł nie nia służ by w Po li cji. 
Je śli cho dzi o dzie ci i mło dzież zrze szo ne w po szcze gól nych sek cjach, war to przy po -
mnieć, że ko rzy ści z upra wia nia spor tu to nie tyl ko spraw ność fi zycz na, ale też m.in.
kształ to wa nie cha rak te ru, sty mu lo wa nie roz wo ju emo cjo nal ne go czy wspie ra nie roz wo -
ju spo łecz ne go. Wy ni ki spor to we osią ga ne przez re pre zen tan tów LTS wska zu ją na od -
po wied ni kie ru nek spor to wo -re kre acyj nej dzia łal no ści. Dzia łal ność LTS za słu gu je
na ogrom ne uzna nie i wy róż nie nie. W cza sach, któ re cha rak te ry zu ją się ra czej ma łą ak -
tyw no ścią fi zycz ną, LTS przez swo ją zróż ni co wa ną ofer tę umoż li wia prak tycz nie każ de -
mu od na le zie nie od po wied niej dla sie bie dys cy pli ny spor to wej czy for my re kre acji
ru cho wej. 
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Wy róż nie nia dla dol no ślą skich
spor tow ców 

St. post. Pau li na Bieć z Wy -

dzia łu Ru chu Dro go we go KMP

we Wro cła wiu otrzy ma ła na -

gro dę mar szał ka wo je wódz twa

dol no ślą skie go za wy bit ne osią -

gnię cia spor to we. Dwu dzie sto -

dzie wię cio let nia po li cjant ka zna la zła się w gro nie 33 na gro dzo nych

spor tow ców i 19 wy róż nio nych tre ne rów. Pau li na Bieć od trzy na stu

lat tre nu je kick  bo xing. Jest ab sol went ką AWF we Wro cła wiu.

Od 2006 roku nie prze gra ła żad nej wal ki. Ma ty tu ły mi strzy ni świa -

ta, mi strzy ni Eu ro py. Wie lo krot nie zdo by wa ła Pu char Świa ta i mi -

strzo stwo Pol ski. Na ubie gło rocz nych Mi strzo stwach Świa ta

w Bra zy lii zdo by ła zło ty me dal. 

Re pre zen ta cja Polski w Kick  bo xin gu, któ rą

pro wa dzi Zbi gniew Prych, po li cjant z Le gni cy,

wy wal czy ła na tych mi strzo stwach dru ży no wo

trze cie miej sce, zdo by wa jąc ogó łem: czte ry zło -

te, dwa srebr ne i trzy zło te me da le mi strzostw.

Kom. Zbi gniew Prych jest na co dzień na czel ni -

kiem Wy dzia łu Pre wen cji KMP w Le gni cy.

Za osią gnię cia w pro wa dze niu ka dry na ro do wej

w kick  bo xin gu zo stał na gro dzo ny przez mi ni -

stra spor tu. Gra tu lu je my!

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. KWP we Wro cła wiu i KMP w Le gni cy

Po raz dru gi 
wi ce mi strzo stwo

Asp. Prze my sław Kaź mier czak z KPP w Sza mo tu łach za jął dru gie

miej sce w Wy ści go wym Pu cha rze Pol ski w Kla sie 1 N. W zdo by ciu

wi ce mi strzo stwa w spor tach sa mo cho do wych nie prze szko dzi ło mu

na wet dwu krot ne da cho wa nie pod czas jed ne go z wy ści gów. Sza mo -

tul ski po li cjant po wtó rzył wy czyn sprzed ro ku, gdy tak że zdo był wi -

ce mi strzo stwo w Wy ści go wym Pu cha rze Pol ski.

P. Ost. 

Na si w czo łów ce 
W ple bi scy cie czter dzie sto le cia, zor ga ni zo wa nym przez Fun da cję

Se de ka, z oka zji udzia łu Po la ków w igrzy skach pa ra olim pĳ skich

w czo łów ce zna la zło się dwo je pra cow ni ków Po li cji: Ju sty na Koz dryk

z KPP w Grój cu i Zbi gniew Saj kie wicz z CBŚ KGP. 

In ter nau ci mo gli do 31 grud nia 2013 r. wy bie rać spo śród 272 

no mi no wa nych spor tow ców, wy ło nio no 40 naj bar dziej po pu lar nych

pa ra olim pĳ czy ków. Z te go gro na Ka pi tu ła Ple bi scy tu wy bie rze 10

Naj wy bit niej szych Spor tow ców z Nie peł no spraw no ścią – Me da li -

stów Igrzysk Pa ra olim pĳ skich w la tach 1972–2012. Osta tecz ne 

wy ni ki zo sta ną ogło szo ne na ga li w War sza wie po za koń cze niu Zi -

mo wych Igrzysk Pa ra olim pĳ skich 2014 w So czi. 

Ju sty na Koz dryk jest uty tu ło wa ną za wod nicz ką w wy ci ska niu

sztan gi le żąc i pod no sze niu cię ża rów. Star tu je więc nie tyl ko w za wo -

dach nie peł no spraw nych, z po wo dze niem ry wa li zu je też w tur nie -

jach ze zdro wy mi spor tow ca mi. Ar ty kuł o niej, pt. „Si ła Ju sty ny”,

opu bli ko wa li śmy w li sto pa dzie 2008 r., gdy z Igrzysk Pa ra olim pĳ -

skich w Pe ki nie przy wio zła srebr ny me dal. W ple bi scy cie Fun da cji

Se de ka za ję ła 17. miej sce. 

Zbi gniew Saj kie wicz z CBŚ KGP jest pły wa kiem. Do dziś star tu -

je w za wo dach ma ra toń skich. Moż na go spo tkać tak że na re sor to -

wych mi strzo stwach Pol ski w pły wa niu. Pro wa dzi dru ży nę mło dych

nie peł no spraw nych pły wa ków. O Zbi gnie wie Saj kie wi czu pi sa li śmy

w ar ty ku le „Ma ra toń czyk” we wrze śniu 2009 r. W ple bi scy cie Fun -

da cji Se de ka za jął 6. miej sce. 

Po li cyj ny pły wak otrzy mał ostat nio wy róż nie nie „Ga ze ty Sto łecz -

nej”, w ple bi scy cie „Sto łek” na po stać, któ ra ro bi rze czy god ne po -

dzi wu. Zbi gniew Saj kie wicz no mi no wa ny był do na gro dy głów nej

za upór i de ter mi na cję w szko le niu mło dych nie peł no spraw nych pły -

wa ków, mi mo prze ciw no ści, ja kie sta wia ła mu dy rek cja pły wal ni,

gdzie pro wa dzi za ję cia.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI

Zło to 
dla po li cjan ta 

Pod insp. Woj ciech Żmi ja z KWP

we Wro cła wiu w Mi strzo stwach Pol -

ski Open w Ka ra te Ky oku shin (bez

po dzia łu na ka te go rie wa go we) zdo -

był zło ty me dal w ka te go rii po wy -

żej 35 lat. Za wo dy od by ły się 21

grud nia ub.r. w Płoc ku.

P. Ost. 
zdj. KWP we Wro cła wiu 
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Spor to we za po wie dzi 
W lu tym od bę dzie się tyl ko jed na im pre za z harmonogramu

centralnego: 

– Mię dzy na ro do wy Tur niej Służb Mun du ro wych w Pił ce Noż -

nej Ha lo wej im. pod kom. An drze ja Stru ja, or ga ni zo wa ny przez

Ga bi net Ko men dan ta Głów ne go Po li cji. 

Chce my jed nak in for mo wać o za wo dach i tur nie jach, któ re

w la tach ubie głych by ły w har mo no gra mie cen tral nych im prez

spor to wo -re kre acyj nych, a któ re ma ją już swo ją re no mę, za sięg

ogól no pol ski lub ran gę mi strzostw Pol ski Po li cji, któ re wpi sa ły się

już zwy cza jo wo w ka len darz re sor to wych roz gry wek spor to wych

bądź są no wy mi cie ka wy mi, war ty mi po par cia ini cja ty wa mi. Nie

bę dzie oczy wi ście miej sca, aby pi sać o wszyst kich im pre zach.

Wie le z nich od by wa się pod pa tro na tem ko men dan tów wo je -

wódz kich i ma ją lo kal ny za sięg. Bar dzo wie le cen nych przed się -

wzięć organizuje też  pod swoimi au spi cja mi IPA. Po le ca my więc

śle dzić stro ny in ter ne to we Mię dzy na ro do we go Sto wa rzy sze nia

Po li cji i ko mend wo je wódz kich. 

W lu tym chcie li by śmy do dat ko wo wy róż nić dwie im pre zy: 

– VI Zi mo wy Fe styn Po li cyj ny, or ga ni zo wa ny przez KPP

w Kłodz ku; 

– I Otwar te Mi strzo stwa Pol ski w Bad min to nie, ko or dy no wa -

ne przez Świę to krzy ską Gru pę Wo je wódz ką IPA. 

P. Ost.
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Zażalenie do Pana Boga albo 
czy ktoś ma pomysł na cywila 
w Policji???

Swoją przygodę z kujawsko-pomorskim garnizonem zaczęłam 12 lat
temu jako sekretarka sztabu. Wówczas pracowników cywilnych było
niewielu, więc obie grupy były siebie ciekawe i chyba przyglądaliśmy się
sobie nawzajem. Ja poznawałam pracę policjantów, oni przyglądali się
mnie i przyzwyczajali do widoku cywila w swojej formacji. Z czasem, w
myśl hasła ,,policjanci zza biurek”, w KWP zaczęło nas być coraz więcej.
Rozpoczęła się akcja ucywilniania etatów. Mijały lata, a ja ciągle w
sztabie, bo tu jeszcze wtedy miałam kolegów i wspaniałego naczelnika.
Zarabiałam niewiele, ale możliwość pracy pod jego skrzydłami była
przygodą i wielkim zaszczytem. Po 7 latach udało mi się awansować na
stanowisko specjalisty sekcji ds. operacji policyjnych Sztabu Policji KWP
w Bydgoszczy. Moi koledzy (o ile cywil takich posiada) w międzyczasie
skończyli studia, kursy oficerskie, dorobili się ,,przychówku”, awansowali.
Pomagałam, wspierałam, czytałam ich prace magisterskie, trzymałam
kciuki za pomyślność planów i zamierzeń moich sztabowców. Były też
ciężkie chwile i człowiek nieraz zmiął w ustach przekleństwo albo tak
zwyczajnie po babsku zapłakał. Bo w odróżnieniu od wielu policjantów
doświadczyłam w życiu i biedy, i głodu. Wiem, jak smakuje praca
fizyczna i iloma ścieżkami spływa pot po twarzy. I może dlatego z
niedowierzaniem przez te wszystkie lata słuchałam opowieści, jak to
policjantom ciężko, jak mało zarabiają, jak głód zapijają kawą i do tego
pożyczoną. 

Czasami trudno wytrzymać i cywil się odezwie. Bo po tylu latach
obserwacji, pracy dla Was i za Was, Koledzy Policjanci, muszę
stwierdzić, że praca cywila również zasługuje na szacunek. Mój zakres
obowiązków jest obszerny. Zaryzykuję stwierdzenie, że mógłby
konkurować z zakresem odpowiedzialności i obowiązków niejednego z
Was. Robię to samo, co moi koledzy z sekcji, a dodatkowo zastępuję
sekretarkę, robię tak znienawidzone przez wszystkich ozety, odpisuję
liczby, pracuję w PRIM-ie, mam w swojej pieczy zakazowców, robię
wykazy imprez, biorę udział w pracach sztabu komendanta, prowadzę

szkolenia, jeżdżę na kontrole do jednostek, piszę sprawozdania …( no to
się trochę pochwaliłam ☺). Słowem, w niczym Wam nie ustępuję. Mam
jednak jedną niezaprzeczalną wadę – nie noszę munduru.

Dzisiaj jeden cywil wykonuje pracę, którą przed ucywilnieniem etatów
wykonywało 2–3 funkcjonariuszy. Ale my nie piszemy notatek, że nie
podejmiemy służby na stanowisku kierowania, bo jesteśmy zbyt obciążeni
natłokiem obowiązków. My prosimy naczelnika, żeby pozwolił nam
przyjść do pracy w sobotę, bo jest mecz i można złapać parę nadgodzin,
pracując w sztabie komendanta. Nam nie przyznają dodatków
okresowych, jak sami mówicie ,,za nic”, bo są pieniądze do podziału.
Nam na Święto Korpusu Służby Cywilnej przyznaje się 2 dni urlopu
(jedna taka nagroda na wydział) i to na obszerny wniosek opisujący
nasze zasługi i zaangażowanie (widać takowe jednak mamy). 

Mijają lata, a cywile w Policji wciąż bez podwyżek i pomysłu na nasze
trwanie w tej formacji. Bo to w sumie nie wiadomo, co z nami zrobić.
Pieniędzy dla nas nie ma, a zwolnić szkoda. Aż żal patrzeć, jak
naczelnik finansów i naczelnik kadr ze spuszczonymi głowami
zapewniają nas, że jesteśmy Policji potrzebni, że dobrze pracujemy, ale
niestety to kolejny rok, w którym nie przewiduje się dla nas podwyżek
pensji. Pragnę Was Koledzy zapewnić, że szanuję Waszą pracę,
szczególnie tych spośród Was, którzy narażają swoje życie i zdrowie. To
piękna, szlachetna, ciężka i słabo opłacana służba. Ale apeluję do Was:
szanujcie i nas, bo też jesteśmy ludźmi, zauważcie czasami, że bywamy
Wam pomocni i że wiedzie się nam trochę gorzej niż Wam. 

Wasz, ale również nasz Komendant Główny Policji nadinspektor
Marek Działoszyński powiedział, że ,,wszyscy jesteśmy Policją” . To
piękne i mądre, ale jednak tylko słowa. My, cywile,  nie ,,jesteśmy
POLICJĄ”, my jesteśmy nikomu niepotrzebnym balastem, który jednak
mimo wszystko, zapewniam Was: pracuje, myśli i czuje. 

Jest ciężko, ale nowy dzień niesie czasem i radość codziennej pracy,
spotkania ,,starych gliniarzy”, tych mądrych, wrażliwych, od których tak
wiele się nauczyłam. Nie mogę nie wspomnieć o swojej wdzięczności dla
mojego kierownika, Pana podinsp. Piotra Fingasa, sztabowego
nauczyciela  i, nie boję się użyć tego słowa, mentora. Kierowniku,
dziękuję Panu za naukę, życzliwość, uśmiech, wsparcie i za to, że żegna
się Pan ze mną słowem ,,dziękuję”.

Hanna Kurkiewicz
Sztab Policji KWP w Bydgoszczy
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RE CEN ZJA

O ry zy ku ope ra cyj nym
i nie tyl ko…

„Ry zy ko w czyn no ściach ope ra cyj -
no -roz po znaw czych Po li cji. Aspek ty
kry mi na li stycz ne i praw no do wo do we”
to ty tuł książ ki, któ ra zo sta ła wy da na
przez wy daw nic two Dy fin. Jej au to ra -
mi są Ja cek Ku dła, pod in spek tor Po li cji
w sta nie spo czyn ku, i Piotr Ko sma ty,
pro ku ra tor Pro ku ra tu ry Ape la cyj nej
w Kra ko wie. 

W książ ce omó wio no gro ma dze nie ma te -

ria łów z czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw -

czych w aspek tach kry mi na li stycz nych

i praw no do wo do wych aż po pro ces ich wy -

ko rzy sta nia w po stę po wa niu kar nym. 

Au to rzy opi sa li wy bra ne me to dy pra cy

ope ra cyj nej zna ne współ cze snej kry mi na li -

sty ce. Szcze gól ną uwa gę zwró ci li na ro lę

pierw szych, a za ra zem pod sta wo wych czyn -

no ści wy ko ny wa nych przez po szcze gól ne

służ by, któ re ma ją pra wo do ich pro wa dze -

nia.

W pu bli ka cji wska za no, że przed za sto so -

wa niem wy bra nej me to dy pra cy ope ra cyj nej

wa run kiem nie zbęd nym jest oce na tzw. 

ry zy ka ope ra cyj ne go. Au to rzy przed sta wi li

de fi ni cję ry zy ka, a przede wszyst kim za gad -

nie nie i ro dza je ry zy ka ope ra cyj ne go

w czyn no ściach ope ra cyj no -roz po znaw -

czych. 

Ja cek Ku dła i Piotr Ko sma ty opi sa li ry zy -

ko gro ma dze nia, a na stęp nie wy ko rzy sta nia

ma te ria łów w pro ce sie kar nym z ob ser wa -

cji, za ku pu kon tro lo wa ne go oraz przy ję cia

lub wrę cze nia ko rzy ści ma jąt ko wej.

Książ ka ma po móc wszyst kim funk cjo na -

riu szom, któ rzy sto su ją me to dy pra cy ope ra -

cyj nej, w oce nie pierw szych in for ma cji oraz

zgro ma dzo nych ma te ria łów. Jest ad re so wa -

na tak że do pro ku ra to rów i sę dziów. Mo że

być przy dat na słu cha czom kur sów pod sta -

wo wych or ga ni zo wa nych w szko łach Po li cji,

a tak że w Kra jo wej Szko le Są dow nic twa

i Pro ku ra tu ry.

AR TUR KO WAL CZYK

Ja cek Ku dła, Piotr Ko sma -
ty, „Ry zy ko w czyn no ściach
ope ra cyj no -roz po znaw czych
Po li cji. Aspek ty kry mi na li -
stycz ne i praw no do wo do we”,
wy daw nic two Di fin S.A. War -
sza wa 2013
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R óż ne są ro dza je przy jęć, spo tkań i uro -

czy sto ści, w któ rych uczest ni czy my.

Chcę dziś sku pić uwa gę czy tel ni czek

i czy tel ni ków na przy ję ciach, któ re od by wa -

ją się na sto ją co; czę sto na zy wa ne są też ban -

kie ta mi. W dy plo ma cji funk cjo nu ją na zwy

przy jęć, okre śla ją ce ich cha rak ter. Dla przy -

kła du: lamp ka wi na – ta kie przy ję cie od by wa

się na sto ją co, w oko li cach po łu dnia, trwa

oko ło go dzi ny, kok tajl (coc ta il par ty) – przy ję -

cie od by wa ją ce się na sto ją co, dwu go dzin ne,

mię dzy obia dem a ko la cją (mię dzy godz. 16

a 20), pod czas któ re go po da je się ra czej na -

po je, czy gar den par ty – przy ję cie w ogro dzie,

któ re od by wa się po  po łu dniu lub wie czo -

rem, naj czę ściej z udzia łem osób to wa rzy szą -

cych. 

Naj pierw słów kil ka na te mat je dze nia.

Na te go ty pu przy ję ciach ma my za zwy czaj

do czy nie nia z po czę stun kiem w for mie

szwedz kie go sto łu, na któ rym znaj du je się

wie le róż nych po traw. Dla mnie naj więk szą

przy jem no ścią jest wkła da nie na ta le rzyk

jed ne go pro duk tu, zmia na ta le rzy ka i ko lej -

ny pro dukt. To, ile ra zy pod cho dzi my do sto -

łu, nie ma zna cze nia. Li czy się es te ty ka

je dze nia. Jem w ta kiej ko lej no ści, w ja kiej

chcę, jem to, co chcę, ale za cho wu ję es te ty -

kę. Nie do pusz czal ne jest na to miast na kła -

da nie du żych ilo ści kil ku po traw na je den,

dwa czy trzy ta le rzy ki. 

Czy po to, aby po zbyć się ta le rzy ka i kie -

lisz ka wy pa da „upo lo wać” wzro kiem kel ne -

ra? Nie jest to re gu ła. Na du żym przy ję ciu

mo że to być bar dzo trud ne. Z re gu ły na du -

żych przy ję ciach są sto li ki, czy in ne wy zna -

czo ne miej sca, gdzie moż na od sta wić pu sty

kie li szek lub ta le rzyk. 

Tym, co w opi sy wa nych uro czy sto ściach jest

naj waż niej sze, jest oczy wi ście moż li wość roz -

mo wy z oso ba mi, któ re zna my, a tak że po zna -

nia osób do tej po ry nam nie zna nych. Pod czas

przed sta wia nia obo wią zu ją ogól ne za sa dy: naj -

pierw ko bie cie przed sta wia się męż czy znę,

oso bę młod szą przed sta wia się oso bie star szej,

oso bie wyż szej ran gą oso bę niż szą ran gą.

Do naj waż niej szych umie jęt no ści na le ży

oczy wi ście tzw. ak tyw ne słu cha nie. Roz -

mów ca na wią zu je kon takt z part ne rem i wy -

sy ła mu sy gna ły, że zo stał zro zu mia ny i że

roz mo wa ma sens – po ta ki wa nie gło wą,

zwró ce nie się w kie run ku roz mów cy, wer bal -

ne po ta ki wa nie itp. 

Nie kie dy pod czas roz mów zda rza nam się

po peł nić ga fę, faux pas, nie zręcz ność. Naj le -

piej prze pro sić za nią na tych miast. Nie na -

le ży się tłu ma czyć i wy ja śniać, lecz szyb ko

zmie nić te mat. Po dob nie na le ży za cho wać

się w sy tu acji, gdy ktoś w to wa rzy stwie,

w któ rym roz ma wia my, znaj dzie się w kło po t-

li wej sy tu acji.

Z oso ba mi do pie ro co po zna ny mi roz ma -

wia my na te ma ty nie zo bo wią zu ją ce, pro wa -

dzi my tzw. small -talk. Bez piecz ne te ma ty to:

miej sce za miesz ka nia (mia sto, dziel ni ca, kraj

ich ce chy cha rak te ry stycz ne, sko ja rze nia, 

za byt ki), za wód, hob by, sport, po dró że.

Na pew no pod czas roz mo wy small -talk nie

roz ma wia my o po li ty ce, cho ro bach i re li gii,

nie kry ty ku je my je dze nia na przy ję ciu lub

jego go spo da rzy, nie mó wi my o pro ble mach

mał żeń skich czy pie nią dzach. 

Pa mię taj my rów nież, że pod czas roz mo -

wy z oso bą, któ rą do pie ro co po zna li śmy,

nie wska za ne jest uży wa nie żar go nu za wo -

do we go. Wy klu czo ne jest tak że wszel kie

gru biań stwo. Pod czas roz mo wy mó wi my

wy raź nie, nie zbyt szyb ko, ale z umia rem,

bez ce dze nia słów.

Zda rza się też, że po pierw szych zda niach

za uwa ża my, że z na szym roz mów cą nie jest

nam po dro dze. W ta kim przy pad ku spro wa -

dza my roz mo wę na te ma ty tak obo jęt ne, że

roz mo wa wy ga sa. Je śli chce my się ele ganc ko

uwol nić od na sze go roz mów cy, wy star czy po -

wie dzieć: Prze pra szam, mu szę zamie nić sło wo
z pa nem Ko wal skim i do dać Mi ło by ło Pa -
nią/Pa na po znać. Moż na też dać na sze mu roz -
mów cy wy bór: Pod oknem wi dzę Jac ka, był
na szko le niu w Po lań czy ku. Nie mia ła by Pa -
ni/nie miał by Pan ocho ty z nim po roz ma wiać?
Po znam Pań stwa ze so bą. Nasz roz mów ca ma

wte dy moż li wość wy bo ru: al bo pój dzie z na -

mi, al bo po dzię ku je.

I ra da dla osób, któ re znaj dą się na przy ję -

ciu, na któ rym nie zna ją ni ko go. Nie ma 

pro ble mu, gdy na le ży my do osób ko mu ni ka -

tyw nych. W in nym wy pad ku za miast za mar -

twiać się, przej mĳ my kon tro lę nad sy tu acją.

War to wziąć so bie coś do pi cia, po dejść

do okna i sta nąć do nie go ple ca mi. Lu dzie

czę sto spo glą da ją w stro nę na tu ral ne go świa -

tła i kie ru ją się w je go stro nę. Im więk -

sze przy ję cie, tym więk sze praw do po do-

bień stwo, że ktoś po dej dzie i roz pocz nie roz -

mo wę.

prof. dr hab. MICHAŁ IWASZKIEWICZ 
znawca i wykładowca protokołu

dyplomatycznego i dobrego obyczaju, 
rektor WSUS w Poznaniu, 

członek Rady Konsultacyjnej
Komendanta Głównego Policji

Na przyj´ciu

II Pomorski Festiwal Społeczności PaT w Tczewie

4 marca – Warszawa – konferencja rządowego
programu ograniczania przestępczości
i aspołecznych zachowań „Razem bezpieczniej”
25 –27 marca – Wieluń – działanie PaT/M
połączone z inauguracją działalności wieluńskiej
grupy PaT
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Roz mo wa z Ta de uszem Ce giel skim

Skąd u pro fe so ra Uni wer sy te tu War szaw skie go
po mysł na pi sa nie kry mi na łów?

– Od dzie ciń stwa przy mie rza łem się do na pi -

sa nia po wie ści kry mi nal nej. Miesz ka łem tam,

gdzie mój bo ha ter Wir ski, na uli cy Flo ry, w cen -

trum War sza wy. Cho dzi łem do szko ły na po bli -

skim osie dlu La ta wiec. Po dro dze mi ja łem

ma ły an ty kwa riat, ten sam, któ ry opi sa łem

w Ta jem ni cy puł kow ni ka Ko wa dły. Pew ne go

dnia spo strze głem na wy sta wie książ kę o wiel -

ce in try gu ją cym ty tu le: Ta jem ni ca po ko ju 
nu mer 13. By ło to ty po we, przed wo jen ne, „bru -

ko we” wy daw nic two. Zna łem już ów spe cy ficz -

ny de sign: mo ja ma ma za cho wa ła nie co ksią żek

z cza sów swo jej mło do ści. Na okład ce, jak pa -

mię tam, nie zmier nie cie ka wy ob ra zek: w to ną -

cym w ciem no ści ho te lo wym ko ry ta rzu stoi

groź nie pre zen tu ją cy się fa cet. Ubra ny w dłu gi

płaszcz i ka pe lusz, w pra wej rę ce trzy ma re wol -

wer, w le wej – la tar kę, któ ra rzu ca snop świa tła

na drzwi z nu me rem 13. No ta be ne, w wie lu ho -

te lach nie ma po ko jów nr 13, po nie waż ta licz -

ba po dob no przy no si pe cha. 

Za pra gną łem mieć tę książ kę. Po sze dłem

z ma mą do an ty kwa ria tu, ale oka za ło się, że 

ce na jest za po ro wo wy so ka, a an ty kwa riusz nie

chce opu ścić. Ma ru dzi łem i drę czy łem ma mę

bar dzo dłu go. W koń cu po wie dzia ła mi na od -

czep ne go: „Je śli już ko niecz nie chcesz mieć tę

książ kę, to so bie na pisz!”. Na pi sać? Sa me mu?

Naj pierw tro chę się ob ra zi łem, ale po tem sia -

dłem do pra cy – i na pi sa łem. Jak na czwar to -

kla si stę przy sta ło, za pi sa łem kul fo na mi

dwu dzie stocz te ro stro ni co wy ze szyt. Na ro bi -

łem, oczy wi ście, spo ro błę dów, tak że or to gra -

ficz nych. Z Ma ło pol ski aku rat przy je cha ła mo ja

bab cia, oso ba bar dzo wy kształ co na – po lo nist -

ka, za ra zem ro ma nist ka i ger ma nist ka. Ca łe ży -

cie prze pra co wa ła w za wo dzie na uczy ciel skim.

Prze czy ta ła mo ją po wieść, po pra wi ła wszyst kie

błę dy, ale o dzi wo, po chwa li ła mnie. Po wie dzia -

ła, że uży wam do brych me ta for, po do bał się jej

styl. Z kry mi nal nej in try gi chy ba nie wszyst ko

zro zu mia ła...

Pa na po wie ści dzie ją się w la tach 50. 
– dla cze go aku rat te cza sy Pan wy brał?

– Dla cze go rok 1954, a po tem, w ko lej nej po -

wie ści, rok 1957? W Mor der stwie w alei Róż
i Ta jem ni cy puł kow ni ka Ko wa dły przy wo łu ję

cza sy dzie ciń stwa i War sza wę, ja ką za pa mię ta -

łem. Ale ów po wód na tu ry sen ty men tal nej po -

ja wił się nie ja ko na koń cu, już w trak cie pi sa nia.

W po sło wiu do Mor der stwa w alei Róż, mo jej

pierw szej po wie ści, wy ja śni łem, jak na ro dzi ła

się ta książ ka. To był po mysł zbio ro wy: mój,

mo je go przy ja cie la, zna ko mi te go fi lo lo ga kla -

sycz ne go i hi sto ry ka, a za ra zem wiel bi cie la 

li te ra tu ry de tek ty wi stycz nej pro fe so ra Wło dzi -

mie rza Len gau era, a tak że pew nej da my, któ ra

ra zem z na mi uczest ni czy ła w nie zwy kle uda -

nej ko la cji. Do że la zne go re per tu aru roz mów

dwóch pro fe so rów uni wer sy te tów na le żą... no -

wo ści z kla sy ki kul tu ry po pu lar nej, a to naj now -

sze od cin ki Po iro ta, a to ekra ni za cje po wie ści

Dic ken sa, któ rych je ste śmy obaj wiel bi cie la mi. 

Te go wie czo ru te ma tem by ły jed nak cza sy

sta li now skie w Pol sce i teo re tycz ny pro blem,

jak za cho wał by się przed wo jen ny po li cjant

– w do dat ku dżen tel men – gdy by przy szło pro -

wa dzić mu śledz two w wa run kach po wo jen nej,

ko mu ni stycz nej Pol ski. W świe cie, w któ rym

wszyst ko po sta wio ne jest na gło wie – przy naj -

mniej je śli idzie o pra wo i pra wo rząd ność.

Świat, w któ rym za da niem ofi ce ra mi li cji nie

jest pro wa dze nie śledz twa i do cie ka nie ma te -

rial nej praw dy, lecz speł nia nie roz ka zów i ży -

czeń „gó ry”. Świat, w któ rym nie szu ka się

rze czy wi ste go spraw cy zbrod ni, lecz go „ty pu -

je”. Stąd po ję cie „no we go, lep sze go mor der -

cy”. I tak oto spe ku lu jąc i do brze się ba wiąc,

wy my śli li śmy za rys in try gi i głów ne po sta ci. Te -

mat wy dał się nam cie ka wy i god ny kon ty nu -

acji, to też po sta no wi li śmy na pi sać wspól nie

po wieść o tym przed wo jen nym po li cjan cie

w War sza wie A.D. 1954. Osta tecz nie na pla cu

bo ju po zo sta łem sam – z bło go sła wień stwem

mo je go przy ja cie la. I po trzech la tach po wieść

ukoń czy łem. 

Czy Pań skie go bo ha te ra Ry szar da Wir skie go
wzo ro wał Pan na kimś kon kret nym, czy jest
on po sta cią wy łącz nie fik cyj ną?

– Ry szard Wir ski nie jest kon kret ną po sta cią

hi sto rycz ną, ale też nie jest bo ha te rem cał kiem

fik cyj nym. Wie le osób nie chce mi wie rzyć, że

ktoś ta ki jak Wir ski, by ły sa na cyj ny, a po tem,

za oku pa cji, gra na to wy po li cjant, wy kształ co ny

na Uni wer sy te cie War szaw skim i na Sor bo nie,

mógł pra co wać w PRL -owskiej mi li cji. Tym -

cza sem by ło co naj mniej kil ku set ta kich Wir -

skich! To za po mnia ny frag ment na szej

współ cze snej hi sto rii. Cho dzi o we ry fi ka cję

tzw. gra na to wej po li cji. Z oko ło ośmiu, dzie -

wię ciu ty się cy pol skich po li cjan tów, któ rzy sta -

li pod bro nią w la tach 1944 i 1945, aż 2,5

ty sią ca zo sta ło po zy tyw nie zwe ry fi ko wa nych

przez ko mu ni stycz ne wła dze. Po wo dy by ły co

naj mniej dwa – po pierw sze no wy, po wo jen ny

re żim po trze bo wał wy kwa li fi ko wa nych po li -

cjan tów, po dru gie zaś du ża gru pa gra na to wych

z na ra że niem ży cia an ga żo wa ła się w an ty hi tle -

row ską kon spi ra cję, po ma ga ła lu dziom, za ła -

twia ła – tak jak Wir ski – le we aryj skie pa pie ry

Ży dom. Na swo ją dzia łal ność mie li bło go sła -

wień stwo tak że Rzą du RP na uchodź stwie. Już

je sie nią 1939 r. pol ski rząd, któ ry znaj do wał się

wów czas w Pa ry żu, wy dał roz kaz, by wszy scy

po li cjan ci, tak jak te go chcie li hi tle row cy, sta -

wi li się na służ bie. Po wsta ła wte dy for ma cja

pod na zwą Pol ska Po li cja GG. Jej funk cjo na riu -

sze mie li na wet pol skie orzeł ki na gu zi kach.

Do pie ro w 1942 r. zmie nio no na zwę for ma cji

na Po li cja GG. Po kaź na gru pa po li cjan tów

przez ca łą woj nę współ pra co wa ła z Pol skim

Pań stwem Pod ziem nym. 

Współ pra ca zwe ry fi ko wa nych po li cjan tów

z no wą wła dzą trwa ła jed nak bar dzo krót ko.

Mię dzy koń cem 1948 r. a po cząt kiem 1949

zro bio no po wtór ną we ry fi ka cję. Wszy scy zo sta li

zwol nie ni, a 600 by łych po li cjan tów oskar żo no

o zdra dę i praw do po dob nie za mor do wa no.

Wie my jed nak, że z po dob nych po gro mów za -

wsze ko muś uda wa ło się ujść z ży ciem. Po my -

śla łem, że ta ki mógł być los Wir skie go,

mi li cjan ta z Ko men dy Sto łecz nej MO. Wir ski

wspo mi na w pew nej chwi li, że za ra tu nek za -

pła cił wy so ką ce nę, nie chce jed nak o tym ani

mó wić, ani na wet my śleć. Mo że w trze ciej po -

ROZRYWKA Kryminał z 50. lat POLICJA 997       luty 2014 r.48

Ta de usz Ce giel ski (ur. 1948 r.) – dr hab. na uk hi sto rycz nych, pro fe -
sor nad zwy czaj ny UW, re dak tor na czel ny i wy daw ca cza so pi sma Ars
Re gia. W la tach 2000–2003 był wiel kim mi strzem Wiel kiej Lo ży Na ro -
do wej Pol ski. W 2005 r. zo stał od zna czo ny przez Pre zy den ta RP Zło -
tym Krzy żem Za słu gi. 
W 2010 r. uka za ła się je go de biu tanc ka po wieść kry mi nal na Mor der -
stwo w alei Róż, a w 2013 r. jej kon ty nu acja, czy li Ta jem ni ca puł kow -
ni ka Ko wa dły. Obec nie au tor pra cu je nad mo no gra fią za ty tu ło wa ną
De tek tyw w kra inie cu dów – po wieść kry mi nal na i na ro dzi ny współ cze sno -
ści 1840–1940.

Za po mnia ny frag ment hi sto rii
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wie ści opo wie ko muś o tym, co się wy da rzy ło?

Jak przez trzy i pół ro ku, w la tach 1949 –1953,

sie dział w aresz cie wy do byw czym na Ra ko -

wiec kiej w War sza wie, oskar żo ny o szpie go -

stwo. Bez szans na oca le nie, gdyż już z gó ry

ska za ny. 

Jak uda je się Pa nu po go dzić pracę
zawodową wykładowcy uniwersyteckiego
z pisaniem kryminałów? 
Czy pisanie to wyłącznie Pana hobby i jak
na zajmowanie się tego typu literaturą
zareagowali Pańscy przełożeni 
na uczelni?

– Pi sa nie kry mi na łów jest dla mnie roz ryw -

ką, od skocz nią od pra cy na uko wej i dy dak tycz -

nej na Uni wer sy te cie War szaw skim. Nie mo że

być ina czej. Je stem ama to rem, któ ry za czął pu -

bli ko wać bar dzo póź no: kry ty cy wy ty ka li mi

mój wiek i na wy ki pro fe sor skie. Ist nie je po -

gląd, że dla przy jem no ści pi szą tyl ko gra fo ma -

ni. Cóż, dla mnie pi sa nie kry mi na łów jest

nie ro ze rwal nie zwią za ne z uczu ciem przy jem -

no ści. Mo że to ta ka stra te gia póź ne go de biu -

tan ta?

Na to, by stać się pro fe sjo nal nym pi sa rzem,

nie mam naj zwy czaj niej cza su. Pra cu ję na uni -

wer sy te cie, mam swo je se mi na ria, wy kła dy,

mam stu den tów i dok to ran tów. Pro wa dzę od -

czy ty pu blicz ne i wy da ję cza so pi smo po świę -

co ne wol no mu lar stwu. Cał kiem nie daw no

za koń czy łem trze cią ka den cję ja ko pro dzie kan

Wy dzia łu Hi sto rycz ne go. W tej chwi li pra cu ję

zaś nad książ ką, hi sto rycz nym ese jem o po wie -

ści kry mi nal nej, o jej war to ściach po znaw -

czych. Chcę po ka zać, dla cze go war to

kry mi na ły czy tać – za rów no te sta re, jesz cze

z XIX w., oraz te no we – i co zna czą w hi sto rii

kul tu ry. Nie mam am bi cji, by w li te ra tu rze bo -

ry kać się ze współ cze sno ścią; kry mi nał nie jest

od te go, by wal czyć. Kry mi nał na le ży do ka te -

go rii po wie ści po pu lar nej i ma być po pro stu

do brą roz ryw ką. Przy oka zji do star czać rze tel -

nej wie dzy o świe cie – tym dzi siej szym i tym

wczo raj szym, mi nio nym. 

A co na to wszyst ko moi prze ło że ni? Z po -

cząt ku by li tro chę za sko cze ni, ale nikt mnie

nie skry ty ko wał – przy naj mniej ja nic o tym nie

wiem. Rek tor uni wer sy te tu w mi nio nych

dwóch ka den cjach, prof. Ka ta rzy na Cha ła siń -

ska -Ma cu kow, gra tu lo wa ła mi obu po wie ści;

Mor der stwo w alei Róż wrę czy ła na wet od wie -

dza ją ce mu nas wi ce mi ni stro wi na uki. Ale

wiem też, że w pew nych krę gach na uko wych,

ra czej po za Uni wer sy te tem War szaw skim, 

mo je hob by uzna wa ne jest za nie po waż ne, na -

wet szko dli we... Cóż, to już nie mój pro blem. 

Dzię ku ję za roz mo wę. 

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. An drzej Zie liń ski 

luty 2014 r.       POLICJA 997 Kryminał z 50. lat  ROZRYWKA 49

Od pra wa
u ko men dan ta
Frag ment kry mi na łu 
Ta de usza Ce giel skie go 
Ta jem ni ca puł kow ni ka Ko wa dły

Czwar tek, 2 stycz nia 1958 ro ku
W ga bi ne cie za stęp cy ko men dan ta głów ne go

za sta ł, prócz go spo da rza, dwie in ne jesz cze oso -

by, z któ rych jed na wy da ła mu się zna jo ma, choć

nie był by w sta nie do pa so wać na zwi ska do za pa -

mię ta nej twa rzy. Jak się oka za ło, tym zna nym już

mu ofi ce rem był puł kow nik bez pie czeń stwa,

któ ry dziś przed sta wił się ja ko Kuź nar. Wir ski za -

pa mię tał go sprzed lat głów nie z ra cji pre zen cji

god nej ame ry kań skie go se na to ra. (...)

Dru gą oso bą był czter dzie sto let ni na oko cy -

wil, któ re go ma jor za pa mię tał z za koń czo nej wła -

śnie od pra wy: na mi lę wy róż niał się w tłu mie

wy ga lo wa nych ofi ce rów. Ubra ny w odro bi nę

za cia sny, dwu rzę do wy gar ni tur, któ ry mógł by

ucho dzić za ele ganc ki jesz cze na pro win cji, ale

już nie w sto li cy. (...) Cóż, je den z wie lu, dla któ -

rych War sza wa sta ła się no wą oj czy zną. Nie ko -

niecz nie przy ja zną. 

Cy wil przed sta wił się te raz Wir skie mu; nie wy -

raź nie jed nak: „... ew ski”.

– Ry szard Wir ski, mi ło mi! Czy ze chce pan po -

wtó rzyć swo je na zwi sko? – po pro sił ma jor.

– Ew ski – po wtó rzył. 

– Pod da ję się, pa nie Ew ski! – oświad czył Wir -

ski i za jął wska za ne mu krze sło. (...)

Ge ne rał Kroch mal ski, po przed nik So kol nic -

kie go -So ko ła na sta no wi sku wi ce ko men dan ta

głów ne go, czę sto wał w po dob nych sy tu acjach

ko nia kiem gru ziń skim. No wy go spo darz oświad -

czył zaś krót ko:

– Wol no pa lić! 

Po tem zwró cił się do ma jo ra Wir skie go: 

– Z uwa gą no to wa łem wszyst ko to, co po wie -

dzie li ście, z chę cią wy słu chał bym tak że wszyst -

kie go, co za pew ne chcie li by ście po wie dzieć,

gdy by wam na to po zwo lo no. Nie po dzie lam opi -

nii mo ich ko le gów, że za gi nię cie wy wia dow cy

jest dru go rzęd ne dla spra wy. Nie wie rzę, że jest

ten Frą czek bar dziej po ten cjal ną ofia rą niż współ -

spraw cą. Uwa żam rów nież, że spra wa wo zu, któ -

rym od je cha li ban dy ci, a któ ry mu siał par ko wać

w po bli żu klu bu pra cow ni ków MSW, jest klu czo -

wa dla śledz twa. Do dam od sie bie, że waż ne bę -

dzie rów nież usta le nie, kto kon kret nie wie dział,

jak wiel kie kwo ty go tów ką prze cho wy wa ne by ły

na po czcie. To sa mo do ty czy skle pu Ju bi le ra. 

– I kto za de cy do wał, że pie nią dze mo gą cze -

kać do cza su po ja wie nia się uzbro jo nych kon wo -

jen tów z NBP – do rzu cił puł kow nik Kuź nar. 

– By ła to, z te go co uda ło się usta lić, su we ren -

na de cy zja dy rek cji ban ku na ro do we go – wy ja śnił

Wir ski. – I co dzien na nie mal że prak ty ka od cza -

su, gdy za czę ły się na pa dy z bro nią na ka sje rów

i ka sjer ki kon wo ju ją cych go tów kę do ban -

ku. W tej spra wie za cho wa ła się ko re spon den cja

na czel nej dy rek cji pocz ty z dy rek cją ban ku. Ci

pierw si pro szą o uzbro jo ne kon wo je, dru dzy od -

ma wia ją. Tłu ma czą się, jak za wsze, bra kiem fun -

du szy na zwięk sze nie po ten cja łu ban ku

w dzie dzi nie ochro ny i bez pie czeń stwa za so bów.

– Zwięk sze nie po ten cja łu w dzie dzi nie ochro -

ny i bez pie czeń stwa za so bów? Toż to brzmi jak

cy tat z ra por tu Mi ni ster stwa Obro ny Na ro do wej

– za uwa żył ge ne rał. – I nie dwu znacz na su ge stia,

że bank znaj du je się w sta nie za gro że nia. 

– Trud no od mó wić słusz no ści te mu spo strze -

że niu – do rzu cił mil czą cy do tąd cy wil. 

– Ma jo rze Wir ski – za ko mu ni ko wał ge ne rał

– z roz ka zu Ko men dy Głów nej zo sta je cie sze fem

gru py do cho dze nio wej. Spe cjal nej gru py do cho -

dze nio wej, ma się ro zu mieć! Do bie rze cie so bie

ty lu lu dzi, ilu tyl ko ze chce cie. Wszyst kie struk -

tu ry Ko men dy Sto łecz nej sto ją do wa szej dys po -

zy cji. Oczy wi ście, tak że po moc rze czo wa

i lo gi stycz na ze stro ny Ko men dy Głów nej. Tu są

peł no moc nic twa. – Wrę czył ma jo ro wi do ku ment

ze swo im, jak ten szyb ko za uwa żył, pod pi sem.

– Aha, jesz cze jed no, kryp to nim tej wa szej gru -

py...

– Ba bel!

– Co Ba bel? – Ge ne rał zdzi wił się. 

– Ta ki pi sarz ra dziec ki, oby wa te lu ge ne ra le.

Ba bel Iza ak. Au tor Ar mii kon nej. (...)
Za stęp ca ko men dan ta głów ne go, po na gla ny

przez swe go ad iu tan ta, po że gnał się z no wo mia -

no wa nym do wód cą gru py spe cjal nej. Zo staw szy

sam z Kuź na rem oraz tym dru gim o po ło wie na -

zwi ska, Wir ski za py tał wprost:

– Ale dla cze go ja? Przed wo jen ny ofi cer śled -

czy...

– Wie my, wie my, Wir ski. Wła śnie dla te go. Nie

po cho dzi cie z obec ne go ukła du. To wa sza wiel -

ka za le ta. Ma cie też dłu gi staż mi li cyj ny oraz spo -

ro osią gnięć.

– I spo ry dług wo bec nas do spła ce nia – do dał

su ro wo Ew ski.

– Nie za cią ga łem żad nych dłu gów, pa no wie

– oświad czył Wir ski. – Ale za da nie przyj mu ję

do wy ko na nia. Tak na ka zu je mi po czu cie obo -

wiąz ku, o ho no rze ofi ce ra nie wspo mi na jąc. 

Nie do dał już, że na my śli miał ho nor przed -

wo jen ne go ofi ce ra po li cji, ale od niósł wra że nie,

że tam ci dwaj zro zu mie li go do sko na le.

Tadeusz Cegielski: 
Tajemnica pułkownika 
Kowadły. 
Wydawnictwo W.A.B., 
Warszawa 2013, s. 480. 
Copyright © by Grupa 
Wydawnicza Foksal, 2013, 
Wydanie I, Warszawa.
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Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

KRZYŻÓWKA NR 2

Ob ja śnie nia ha seł zo sta ły po da ne w po rząd ku al fa be tycz nym – są pierw szy mi i ko lej ny mi li te ra mi
od ga dy wa nych wy ra zów, któ re na le ży wpi sać we wła ści we miej sca. Cy fry w na wia sach okre śla ją
licz bę li ter w wy ra zie. W dia gra mie ujaw nio no wszyst kie li te ry N.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach oznaczonych
w prawym dolnym rogu cyframi od 1 do 24:

(.........................................)   (...................)   (......................................)   (......................................)
1   2   3   4   5   6   7   8   9        10   11   12       13  14   15   16   17   18      19   20   21   22   23   24

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 18 lutego 2014 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, którzy
na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa W.A.B.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia
i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 1: „Pomyślnego roku!”. 
Nagrodę, książki Wydawnictwa Oficynka, wylosowali: Michał Drzycimski z Gdańska, Jolanta Fołta z
Bielska-Białej i Elżbieta Grądzka-Męcińska z Warszawy.

• barwna papuga (3)
• płytka z plusem (5)
• ogłoszenie w gazecie (5)
• nożownik, opryszek (5)
• As33 z tablicy Mendelejewa (5)
• ziółko wśród owoców (6)
• roczniki, kroniki (6) 
• placówka szpiegowska (8)
• po alfie (4)
• duża drapieżna ryba

z ciepłych mórz (9)
• honorowi krwi np. (5)
• pierwszy występ (6)
• bĳą (6)
• biblĳny raj (4)
• arystokratyczny ród włoski (4)
• biokatalizator (5)
• państwo w Ameryce Płd. ze

stolicą w Quito (7)
• Jeszcze Polska nie 

zginęła… (4)

• ważne, by go nie splamić (5)
• kawa zbożowa (4)
• … Czurikowa (4)
• klub piłkarski z Mediolanu (5)
• Don … (4)
• bursztyn (6)
• część karabinu (5)
• pierwsze – bywają trudne (5)
• pisarz taki, jak w literaturze

polskiej Sienkiewicz (6)
• „koleżanka” wideł (6)
• sąsiaduje ze Stanami

Zjednoczonymi (6)
• zawodnik młodszy od

juniora (7)
• reklama świetlna (4)
• przeciwny zenitowi (5)
• niegdyś paliwo do lamp (5)
• tzw. struś amerykański (5)
• gdy gra dziewięciu

instrumentalistów (5)

• miasto u stóp 
Wezuwiusza (6)

• piastunka (6)
• nerwica inaczej ((7)
• człowiek nią żyje (8)
• Ryan, grał w

„Love story” (5)
• właściciel ziemski (9)
• obok pani (3)
• formuła przysięgi (4)
• prymitywny pług (5)
• ministerstwo (6)
• niepokój wewnętrzny (8)
• Apis wspak (4)
• fotel władcy (4)
• w przysłowiu złapany przez

Kozaka (8)
• wymieniane na

powitanie (6)
• tamponik (5)
• wielki podziw (7)
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KWP w Gdańsku zdj. Renata Legawiec

KWP w Kielcach

KWP we Wrocławiu
zdj. Agnieszka Rafalska

KWP w Krakowie
zdj. Wojciech Chechelski

Do corocznie
licytowanych
zestawów
promocyjnych
w tym roku
dołożyliśmy
jubileuszowe
kubki z podpisami
Krzysztofa
Hołowczyca,

Macieja Wisławskiego i Tomasza Adamka.
Z licytacji naszych zestawów na rzecz
WOŚP wpłynęło 651 zł 
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